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NIENAWIŚĆ DO (WIATA 


zicje z każdego kroku i gesíu zśrai hiiierowskiej 
Naprężone stosunki ze wszystkiemi niemal państwami w Europie 


Sfanowisko izby gmin 


zaniepokoiło poważnie 
Rzeszę 


BERLIN, 14 IV. (PAT). 
Biuro Wolfa komunikuje: 
związku z wezorajszą debatą 
w angielskiej izbie gmin rząd 
Rzeszy polecił ambasadorowi 
niemieckiemu w Londynie vto- 
żyć dodatkowy protest n rzą- 
dn angielskiego. 


BERLIN, 14. 4. (PAT). Wczoraj- 
sza debata w angielskiej izbie gmin 
wywołała w Niemczech silne wra- 
żenie, 

Na wywody Chamberlaina 1 Chur 
chia prasą niemiecka „zareagowała 
komentarzami, zdradzającemi zde- 
nerwowanie i przygnębienie, 

„Boersen Zeitung” uboiewa, że 
„bracia anglosasi* nie rozumieją 
zupełnie sensu ani ducha niemiec- 
kiej rewolucji narodowej i stwier- 
dza, że mniej zrozumienia nie oka- 
załby chyba żaden szczep murzyń- 
ski w kolonjach brytyjskich. Słowa 
Chamberlaina, że dzisiejszym Niem 
com nie wolno robić koncesji, dzien 
nik nazywa „bezprzykładnym cy- 
nizmem”, 

„Vossische Zeitung” dziwi się 
że nikt w izbie nie zaprotestował 
przeciwko „dzikim atakom Cham- 
berlaina”, Nawet z ław posłów ro- 
botniczych, wśród których żądania 
niemieckie w sprawie równoupraw 
nienia i rewizji traktatów pokojo- 
wych spotykały się zawsze ze zro- 
zumieniem, tym razem słychać by- 
ło tylko oświadczenia, podkreślają 
ce wywody obu konserwatystów. 

Korespondent londyński „Deu- 
ische Allgemeine Zeitung” wskazu- 
je, że nowa interpretacja paktu 
czterech, zawarta w deklaracji mi- 
nistra Simona, stawia rząd niemiec 
ki wobec zupełnie zmienionej sytu- 
acji. Pod wpływem kampanji anty 
niemieckie] zagranicą w opinji par 
lamentu angielskiego zaszły zmia- 
ny na niekorzyść Niemiec. 

Rząd niemiecki nie może nie dać 
odpowiedzi na to niesłychane wyz- 
wanie angielskiej izby gmin — pì 
sze dziennik I w komentarzu re- 
dakcyjnym Stwierdza że niemcy 
nie mogą pozwolić sobie na lekce- 
ważenie opinji zagranicy, że więc 
rząd Rzeszy winien godnie odpo- 
wiedzieć na zarzuty, a równocześ- 
nie odnośnym czynnikom wewnątrz 
kraju należy wytłomaczyć koniecz- 
ność liczenia się ze względami ze- 
wnętrzno - politycznemi, 


Bezprawna rewizja 


w mieszkaniu Feinsteina 


MOSKWA, 14 IV. (PAT). 
Cała prasa sowieęka podaje na 
nierwszych stronach wiado- 
wosé o rewizji w mieszkaniu 
zasiepcy przedstawiciela ban- 
. dowego ZSRR. w Berlinie, 


w |nie i odmówili 


Feinsteina, pomimo okazania 
przezeń paszportu dyploma- 
tycznego. Depesze wskazują, 
że agenci polieji politycznej za 
chowywali się hardzo ordyrnar- 
sporządzenia 
protokułu o rewizji, która zre- 
szłą nie dała żadnych rezubta- 
taw, Ambasador ZSRR. w Ber- 
linie zgłosił a władz niemiec- 
kich energiczny protest. 


Prowokowanie Belgii 
„Le Soir“ bez debitu 


BRUKSELA, 14 IV, (PAT). 
W Niemczech odebrano debit 
największemu dziennikowi bel 
zijiskiemu „Le Soir“, Fowodem 
tego był artykuł, atakujący po 
selstwo niemieckie w Brukseli, 
które 
nadesłało do  redakejl „Le 

Soir* komunikat, 
protestujący przeciw kampanji 
niemieckiej, nazywając wszyst 
kie wiadomości „podawane na 
ten temat, nieprawdziwemi, 
W odpowiedzi na ten komuni- 
kat, „Le Soir“ zamieszcza arty 
ki; p. t. 

„My znamy oficjalne komuni- 
katy poselstw niemieckich*, 

w którym przypomina, że 2-go 
sierpnia 1914 r. poselstwo nie- 
mieckie prosiło redakcie tego 
dziennika o zamieszczenie ko- 
mumikatu, według którego Bel 


gja nie miała najmniejszego po 
wodu obawiać się, iż Niemcy 
naruszą jej neutralność, 

W myśl prośby poselstwa ko 
munikat ten ukazał się 3-go 
sierpnia i 

tegoż dnia wręczone Belgii 

ultimatum, 
które, jak się okazała, znajdo- 
wało się w rękach posła nie- 
mieckiego od kilkunastu dni. 

Dziennik zaznacza, że poseł 
niemiecki otrzymał wówczas z 
Berlina instrukcje, ażeby dorę 
czając ultimatum rządowi bel- 
gijskiemu starał się wywrzeć 
wrażenie, iż otrzymał je ad 
swego rządu w -*żatniej chwi- 
ti. 

Awanturnik z Calmine 


BRUKSELA, 14 IV. (PAT). 
Wypadki prowokacyjnych 
przekroczeń granicy belgij- 
skiej przez hitlerowców powta 
rzają się. W Calmine na uli- 
cach miasta zjawił się hitlero- 
wiec, prowokując ludność, 
Żand:.ma który interwenja 

wał, hitlerowiec pobił. 

Osadzono go w więzieniu. 

Solidarny bojkot 

BRUKSELA, 14 IV. (PAT). 
Kampanjs  antyniemiecka w 
Belgji stabilizuje się i występu 
je nadal w ostrej formie. Sfery 
żydowskie bojkotują wszystkie 


towary pochodzenia niemiec- 
kiego, a w niektórych mia- 
stach, jak np. w Antwerpii. 
także firmy chrześcijańskie 
przystąpiły do tego bojkotu. 


Kampania 
przegiwpolska 
Marzenia o zajęciu 
Gdańska 


WIEDEŃ, 14. 4. Dzisiejsza 
„Arbeiter Zeitung” donosi z Berli- 
na, iż rzekome prześladowania 
niemców w Polsce wywołują w 
Niemczech interesujące echo. Dzien 
niki narodowo - socjalistyczee do- 
noszą o zajściach w Polsce bardzo 
pobieżnie, podczas gdy prasa Hu- 
genberga nie zaprzestaje jaknaj- 
ostrzejszej propagandy  antypol- 
skiej, Dzienniki niemiecko - narodo 
we domagają się najostrzejszej ak- 
cji przeciwko Polsce. Odpowiada 
to, zdaniem dziennika wiedeńskie- 
go, planom niemiecko - narodowym 
którym zależy na konflikcie z Pol- 
ską. Nie miałaby to być otwarta 
wojna wystarczyłoby zajęcie 
Gdańska. . 

Starcia na granicy Prus Wsched 
nich byłyby nader pożądane, albo- 
wiem w razie groźby wojny, wła- 
dza w Niemczech przeszłaby auto- 
matycznie w ręce Reichswehry, 

Narodowi socjaliści bronili się 
nawet po pożarze Reichstagu przed 


Na zaczepne fałsze Polska potrafi godnie odpowiedzieć 


W ostatnich czasach rozgłoś 
nie niemieckie nadały kilka 
audycji o treści antypolskiej. 
Agresywny i nieprzyjazny ton 
tych audycji wywołał w spole- 
czeństwie polskiem żywe obu- 
rzenie. Oburzenie to znalazło 
wyraz w licznych listach prota 
stujących, które otrzymała 
„Polskie Radjo* od radjosłu 
chaczy ze wszystkich stron 
kraju, a zwłaszcza z dzielnie 
zachodnich, W listach tych, 
podpisywanych nieraz 
kilkadziesiąt osób, radjosłucha 
cze domagają się odpowiedri 
stacjom niemieckim, uirzyma- 
nej w równie ostrym tonie. 
Prasa polska poruszyła rów: 
nież tę aktualną sprawe. 


„Polskie Radjo'* wyjaśnia ze 
swej strony, iż dnia 31 marca 
1931 r. zawarta została Z rI- 
djofonją niemiecką umowa o 


— | nieagresji, w której obie stro- 


ny uznają radjo za potężny no 
woczesny czynnik cywilizacyj- 
ny i dążąc do wykorzystania 
go w dziedzinie zbliżenia naro 
dów, zobowiązują sią dę niena 


prze | nel 


dawania audycji, któreby mo- 
gły wpłynąć na oziębienie wza 


jemnych stosunków i urazić 
poczucie narodowe  którejkol- 
wiek ze stron, 

„Polskie Radjo* ze swej 
strony dotrzymuje  jaknajści- 


ślej zawartej umowy i pragnie 
ja nadal dotrzymywać, stojąc 
na straży autorytetu umów 
międzynarodowych, oraz de- 
klaracji, uczynionej wobec mię 
dzynarodowej unji radjofonicz 


„Polskie Radjo“ zwróciło się 


w ostatnich dniach do władz 
radjofonji niemieckiej, pod- 
kreślając fakt naruszenia ze 
strony niemieckiej zawartej u- 
miowy i wyrażając nadzieję, że 
audycje tego rodzaju, sprzecz- 
ne z umowa, nie beda w przy- 
szłości miały miejsca. ,„ Pol- 
skie Radjo'* w liście swym za- 
znaczyło, iż w przeciwnym ra- 
zie będzie zmuszone dawać na 
niemieckie ataki odpowiedzi, 
dostosowane treścią i formą 
do agresywnych enimcjacji nie 
mieckich. (r) 


Ppuńłłc. Emil Kaliński 


bedzie mianowany ministrem poczt i telegrafów 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Tekę ministra poczt I tele- 
grafów po zmarłym ministrze 
Boernerze obejmie ppułk. inż. 
Emil Kaliński. Nominacja bę- 
dzie podpisana przez prezyden 
ia Rzplitej jeszcze dzisiaj. 

Ppułk. Kaliński służył w U 


brygadzie legionów, odbył sa- 


stępnie kampanję bolszewieką 
w wojsku polskiem, a po woj- 
nie był dyrektorem  departa- 
mentu technicznego min. Spr. 
wojsk., szefem wydziału łąez- 
ności, a ostatnio dowódcą pier 
wszej grupy wojsk łączności. 
Jest on znakomitym  fachow- 
cem w dziedzinie felegratji i te 


laionji 


| 
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preklamowaniem stanu oblężenia, w 
obawie przed objęciem władzy 
przez dowódcę Reichswehry. Prawi 
ca w Niemczech widzi dla siebie 
obecnie jedyne wyjście w stanie 
wojennym, do którego zmierzać 
będzie wszelkimi Środkami. 


Terror 

na Śląsku Opolskim 

Z Katowic donoszą: 

Od przyjezdnych polaków g zabo 
ru niemieckiego dowiedzieliśmy się 
wstrząsających szczegółów o nie- 
słychanym terrorze bojówek hitle- 
rowskich, stosowanych wobec po- 
laków na Śląsku Opolskim, 

W Wasicach pow. kluczborskie- 
go bojówki hitlerowskie zamordo- 
wały polaka Kubiszoka, W Wierz- 
thách zastrzelony został w podstęp 
ny sposób rolnik polski Robert 

nay. 

Jak ustalono, poprzedniej nocy 
do mieszkania Kansego  dobijały 
się uzbrojone bandy hitlerowców; 
oświadczając, że chcą przeszukać 
dom Kansego i stwierdzić, czy nie 
ma ukrytej broni. Kanse zabaryka 
dował się i nie wpuścił bojówek hi- 
tlerowskich. Nazajutrz zasypana 
go gradem kul przez okno. Kansy 
padł martwy. 

Pisma hitlerowskie w sposób beż 
czelny twierdzą, że Robert Kansy 
zastrzelony został przez swego ro 
dzonego brata na tle zatargu mająt 
kowego. Policja niemiecka, -aby u- 
sprawiedliwić te wersje, aresztowa 
ła brata zamordowanego wraz 2z 
matką, 70-letnią staruszką, Chodzi 
o zatuszowanie morderstwa band 
hitlerowskich. 

Do jakiego stopnia hitlerowcy 
rozpalili agitację przeciwko pola- 
kom, świadczy manifestacja 10-let- 
nich chłopców niemieckich w Ryto- 
miu. 250 chłopców przemaszerowa 
ło przez ulice Bytomia ze śpiewem 
„Siesreich wollen wir Polen schla- 
gen”. 

Po wsiach polskich krążą bojów 
ki hitlerowskie i wymuszają od lud 
ności składki w .-gotówce i w natu- 
rze na szturmowe oddziały hitle- 
rowskie, Ludność polska jest kom- 
pletnie sterroryzowana. 

Hitlerowcy domagają się całkowł 
tej likwidacji szkół polskich na. 
Śląsku Opolskim. *Do wielu szkół 
przydzielono nanczycieli hitlerow- 
ców, którzy zmuszają dzieci dg mó 
wienia tylko po niemiecku. 


Watykan się nie wtrąca 

RZYM, 14. 4, (Tel. wł.) Miaro- 
dajne koła watykańskiego sekre- 
tarjatu stanu kategorycznie Jemen 
tuje pogłoski o zmianie stanowiska 
centrum w Stosunku do Hitlera. 
Watykan, jak głosi komunikat, nie 
zamierza się wtrącać do spraw wê- 
wnętrznych Rzeszy i to wyraźnie 
oświadczono Papenowi i Goeringo- 
uk 


KAPELUSZE 


45.10. ~ 


najnowsze fasony w wiel- 
kim wyborze poleca 
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Zmartwychwstanie 


Tegoroczne święta obchodzi- 
my znów w niewesołym na 
stroju. Bezprzykładny wybuch 
szału nacjonalistycznego 
Niemczech i opanowanie rzą- 
dów przez najczarniejszą re- 
akcję podziałało jak trucizna 
na cały organizm europejski. 
Gorączka szowinizmu narodo- 
wego wywołała natychmiast re 
fleksy chorobliwe w całem spo- 
łeczeństwie ludzkiem. Gwałty i 
okrucieństwa rozszalałej, spusz 
czonej z łańcucha bestji, spo 
wodowały we wszystkich spo- 
łeezeństwach oprócz ohjawów 
najszlachetniefszego odporu ca 
ły kompleks  niepoczytalnych 
adruchów, ohudziły instynkty, 
które mozoltym wysiłkiem 
wielu lat staramo się wykorze- 
nić i unicestwić. Tak jak dzika 
tłuszcza hitlerowska zapomina 
chwilami gdzie znajduje się 
właściwy wróg, — zalane krwią 
nienawiśli śłępia przestają wi- 
dzieć — masakrując hez roz- 
sądku I sensu wszystko, <o 
znajduje na swej wysiępnej 
drodze, tak samo i u drugiej 
strony obserwujemy chwiłami 
zaciemnienie celów i dażeń; żą- 
dza odwetu rodzi miazmaty 
nieusprawiedliwionych 1 ni- 
czem nieuzasadnionych niena- 
wiści, stwarza nieprzytomne u- 
ogólnienia I obiera kierunek u: 
derzeń, nie  mająeych nic 
wspólnego ze zdrowym roz- 
sądkiem, ani nawet doraźnym 
interesem, W zgodnej i uświa- 
domionej pod każdym wzglę 
dem gromadzie ludzkiej do- 
ehodzi do ekscesów; powstaje 
naraz przytępienie poczucia 
społecznego; dodatnie cechy 
wypielęgnowane długotrwałą 
kulturą i doświadczeniem za- 
padają się w grób, a wypełza- 
ja na powierzchnię wszystkie 
najgorsze skłonności. 

Świat pracuje d.ugie wieki 
nad ich wyplenieniem, nad wy- 
rwaniem ich z natury człowie- 
ka. Wysiłki ku pacyfikacji 
Świata, keroiczna walka 9 rot- 
brojenie materjalne i moralne, 
niezmordowany pęd do oczy- 
szczenia duszy ludzkiej z la- 
seczników  nienawiśej rasowej 
i plemiennej — wszystko, eo 
budowano » takim trudem, 
ciesząc silę, nawet z najniklej- 
szego nawet, g najdrobniejsre- 
go pożytecznego rezultatu, na 
raz za jednym podmuchem 
wiatru rozpada się jak domek 
z kart, Genialne dzieła wiel- 
kich duchów, tworzone w 
chwilach objawienia siłą gigan 
tycznych talentów, które roz 
sypywały wśród mrowia ludz- 
kiego perły światłych ldei, na- 
tafiajac wszędzie na podatny i 
żyzny grunt, naraz jakgdyby 
zawiodły, jakby straciły site 
swego zbawczego działania. Ra 
rykatury ludzkiego stwnrye 
nia, drapieżne zwierzęta, ludy- 
widna bez skrup. łów 1 wsty- 
du zawładnęły naraz miljona- 
mj, które ma swych barkach 
wyniosły je na piedestał wia- 
dzy. Czy na długo — to inna 
rzecz, Fakt, że znów trzeba za- 
erat robotę od początku, zuőw 
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$kalpy - trofea hitlerowskie 


Kosmyk włosów z kawałkiem naskórka -- krwa- 
wym cekumeniem barbarzyństwa 


Wiedeńska Zei- 
tung“ donosi: 

Z Lipska dostaliśmy straszli- 
wy dokument bestjalstwa ha- 
kenkreuzlerów: 

Kosmyk włosów wraz z kawał- 
kiem naskórka, 

oraz następujące orzeczenie le: 

karskie: 

Lipsk, 30 marca 19338 roku. 
Pan (następuje nazwisko i a- 
dres) od dnia 23 marca znąj: 
duje się pod moją opieką le- 
karską. Na środku tylnej czę- 
ści głowy znalazłem mocno 
krwawiącą rane, długą na 5 
em. szeroką na półtrzecia cm. 

(Podpis i pieczęć lekarza). 

Jako komentarz przesłał na- 
dawca numer naredowa - 807 
cjalistycznego dziennika ..Leip 
ziger Tageszeitung* z dnia 5 


„Arbeiter 


9 
b. mies, w którym zakreślone 
było następujące miejsce: 

„A teraz kitka słów o na- 
wej fryzurze, z powodu której 
„Mała Moskwa“ (tak nazywają 
hakenkreuzlerzy kompleks da- 
mów w Lipsku, zamieszkany 
przez komunistów w Lipsku — 
Red.) gorąca się oburza. Wszys 
cy, którzy zostali odprowadze- 
ni, podejrzani byli o zamiar u- 
cieczki i dlatego w interesie 
bezpieczeństwa publicznego mu 
sieli zostać w jakikolwiek spo- 
sób naznaczeni. S. A, pozosła- 
wilo tym podejrzanym 0 za- 
miar ucieczki 
na głowach kędzierzawych 

zupelnie bezbolesny znak, 
dokonany zapomocą maszynki 
do strzyżenia włosów, akurałt- 
nie tak samo, jak w Rosji 
wszysty zbrodniarze w tym sa- 
mym celu naznaczeni są 
zapomocą odpowiedniej fryzu- 


ry. 
Rosja jest przecież rajem dla 
„Małej Moskwy“,  dlaczegóż 


więc oburzenie na S. A; jesti 
zwolennikom międzynarodów- 

ki również 
nadaje nowoczeStuą 
Doprawdy trudno 
która bestia większy wzbudza 
wstręt: brunalmi skalpowcy, 
czy też brunatna kanalja dzien 
nikarska, która szydzi z ofiar 
bezbronnych. 
> 


fryzurę?“ 
określić, 


„Manchester Guardian“, jed- 
na z najpoważniejszych gazet 


angielskich, ogłasza sprawo- 
zdanie swego korespondenta, 


datowane g Frankfurtu, dnia 
4 kwietnia b, r.: 

„Nie jest prawdą, że skoń- 
czył się już brunatny teror. — 


Trwa dalej przez cały czas, — 


K. ERÓMAR 


przeprowadził się na ul. 


Sienkiewicza 31. 


telef. 147-81 


trzeba gotować rolę pod nowy 
siew, znów trzeba sadzić młode 
pędy tam, gdzie zdawało się 
korzenie głęboko jnż wrasły w 
ziemię. 

Choroba przejdzie i orga- 
nizm po okresie rekonwałe- 
seencji rozpocznie znów swój 
normalny rozwój — wzwyż. 
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Brunatne koszule znęcają się 
wciąż nad robotnikami. Człon- 
kowie Rejchsbanneru, sekreta- 
rze związków zawodowych, wo 
góle wszyscy, > o których się 
wie, że czynni byli w ruchu 
robotniczym, znajdują się w 
niebezpieczeństwie. 
Całe okoliee sa teroryzowane, 

Mężczyźni i kobiety mówią 
tvlko szeptem o straszliwych 
czynach, które popełniono w 
ich środowisku. 

Nocą ze soboty na niedzielę 
ubiegłego tygodnia aresztowa- 
e 


Właśnie teraz 


w czasie zaciętej wal- 
kl o byt musisz pod- 
trzymać i zahartować 
Twe nerwy ! Filiżanką 


OVOMALT 


na Śniadanie lub przed- 
= 
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spaniem wzmacnia ner- 
wy, dodaje sił i zwiększa 
OdoPioŚĆ. 


Próbki i broszury wysyła bezpłatnie 
Fabryka Chemiczno- Farmaceutyczna 
Dr. A. WANDER S. A. Kraków 


no na przedmieściu Frankfur 

tu 60-letniego człowieka i 2-ch 

jego synów, zawleczono ich 

do koszar hitlerowskich i tam 
ich bito. 


Jednego ze synów lekko zra 
niono, ale na drugim tak stra- 
szliwie się znęcano, że pozosta- 
nie może na całe życie głuchym 

Najstraszliwiej pastwiono 
się nad ojcem, Leży teraz w 
szpitalu. jego rany są niebez- 
pieczne. 


Przykłady powyższe są naj- 
lepszem Świadectwem, że 
teror był znacznie straszbiwszy, 
niż z początku przypuszczano. 
Prasa angielska, francuska i a- 
merykańska nie przesadziła w 
swych opisach, jak utrzymuje 
prasa niemiecka, przeciwnie 
nie doceniła grozy położenia, 
ponieważ tylko mała część ma- 
terjału dostać się mogła do 
prasy zagranicznej. Najgorzej 
— 0 wiele gorzej niż w Berli- 
nie — szalał teror w Kasel i 
ną Śląsku, gdzie komendantem 
brenatnych koszul jest znany 
morderca Heines. 


Dokładny opis czynów stra- 
szliwych, które miały miejsce 
we wioskach heskich w ostat- 
nich czterech tygodniach, jest 
niemożliwy, ponieważ badanie 
iest utrudnione z powodu 


ogólnej obawy koi represja- 


Przed kilku dniami zasądzo- 
no pewnego człowieka na mie- 
siąc więzienia, ponieważ  roz- 
szerzał fałszywą wiadomość, ja 
koby koszule brunatne powie- 
siły jakiegoś żyda. Ta wiado- 
mość polega jednakowoż na 
prawdzie. Żyd ten został przez 
koszule brunatne aresztowany, 
pobity do krwi, a następnie 

powieszony głową na dół. 


Gdy koszule brunatne ukoń- 
czyły swój zbrodniczy proce- 
der, delikwent już nie żył. 

W Wormacji aresztowano 
kilka osób, zamknięto je w 
chlewie dla świń, a następnie 
tak długo biło w siedzenie, aż 
ta część ciała składała się z sa- 


mych tylko pasm, Potem zmu- 
szono ich, by wzajemnie siehie 
bili“, 

Oto tylko część sprawozda- 
nia koespondenta „„Manchester 
Guardian“. 

> 


+ a 


Uspokajające listy przycho- 
dzace z Niemiec mają swoją 
wymowę. Dziś juź nikt w to 
nie watpi, że są one wysyłane 


pod presją oficjalnych czynni- 
ków 


i nie są w żadnym razie mier- 
nikiem sytuacji żydów niemiec- 
kicn, Na podstawie tych listów, 
ani też na podsławie oficjal- 
nych enuncjacji niemieckich, 
nie można twierdzić, że w rze- 
czywisłej sytuacji w Niem- 
czech zaszła jakaś zmiana. — 
Wszystkie tedy zarządzenia 
władz niemieckich, wszystkie 
enuncjacje uspokajające chy- 
biają celu, Rząd niemiecki na- 
dal stosuje 
metode bożkoła i 

cji, 
nadal usuwa żydów z ich do- 
tychczasowych stanowisk, na- 
dal rujnuje egzystencję tysięcy 
rodzin, A zarządzenia władz 
niemieckich ani w jednej czę- 
ści nie starają się choćby upo- 
zorować złagodzenia dotychcza 
sowego systemu. W takich wa- 
runkach, uspakajające listy 
od przedsiębiorstw niemiec- 
kich są nie nie znaczącą, zby- 
teczną i nikogo  nieprzekony- 
wującą bibułą. 


wé». 


ekstermina- 


Do tych wszystkich zarzą- 
dzeń dochodzi jeszcze _ jedno 


zakaz wyjazdu z Niemiee, 
który stanowi pewne novum w 
prześladowaniach. Dotąd bo- 
wiem wszędzie prześladowani 
mogli opuścić kraj prześlado- 
wań. Dziś jest to w Niengczech 
prawie niemożliwością. Żąda 
się zwrotu paszportów, nie wy 
daje się pozwolenia na wyjazd. 
Ci, którzy wreszcie mogę wyr 
dostać się z Niemiec, są 
w hezprzckładny sposób szy- 
kanowani przez urzędników 
muszą drogo opłacać swój wy- 
jazd. Sytuacja żydów niemiec- 
kich jest tedy rozpaczliwa. W: 
Niemczech nie mogą pracować 
i zarabiać — w ciągu trzech 
tygodni usunięci zostali ze 
wszystkich stanowisk — wyje- 
chać im nie wolno! Ceż im więc 
pozostaje? 

Odpowiedź na to pytanie 
daje rosnąca stale rubryka sa- 
mobójstw. Do szeregu poda- 
nych już przez nas dochodzą 
nowe: 

Aresztowany dyrektor związ 
ku kas chorych w Berlinie dr. 
Max Ebel popełnił w więzie- 
niu samobójstwo przez powie- 
szenie, 

Radny miejski w Krefeld 
dr. Beyer popełnił samobójstwo 
z powodu przygnębienia, po- 
witalłego na tle prześladowań 
politycznych. 


Generality dyrektor polsko - 
gdańskiego koncernu żelazne- 
go i zarazem prezes niemiec- 
kiego towarzystwa handlu że- 
laza dr. !lagemann popełnił 
w swem mieszkaniu w Berli- 
nie samobójstwo przez zażycie 
węronału... 


Wszystkim Czytelnikom i Przy- 


jaciołom naszego pisma składa ser- 
deczne życzenia Wesołych Świąt 


W sali 
kino-teatru 


 SPLENDID 


Narutowicza 20. 
TE SKCEEZME E NZ RER, 


Dziś o godz. 9 wiecz, 


— wielki — 


koncert Swialeczny 


L IEF 
„NPS 


cenny miejsce 
od 0.99 gr. do Zł 2.—. 


REDAKCJA. 


Prześliczna 


Kay Francis 
Pikantna 


Miriam Hopkins 


wpadły w 


zastawione przez 


Herberta Marshalla 
Jak? Gdzie? — Pokaże 
Wam ten najrowszy 


film Łubitscha 
Już wkrófze! 
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33-protentowa depreciacja Zęby można kupić 


wszystkich walut złotych ma poprawić sytuację 


WIEDEŃ, 14 IV. (PAT). — 
„Neues Wiener Tageblatt“ do- 
nosi z Waszyngtonu, że mię- 
dzy prezydentem  Roosevel- 
tem a kanadyjskim premierem 
Bennctem, toczą się rokowa- 
nia głównie w sprawię waluto- 
wej. Rennet uważa WALORY- 
ZACJĘ ZŁOTA ra jeden z naj 
ważniejszych warunków po- 
prawy gospodarki światowej. 
Pewne oznaki wskazywać ma- 


Bez Niemiec i Włoch 


spróbuje Europa porceziumieć SiĘ Z Ameryka 
co do uzdrowiemia świata 


WIEDEŃ, 14 IV. (PAT). — 
Były austrjacki minister spr. 
zagranicznych, dr. Mataja, za- 
mieszeza w „Reiechspost* uwa- 
gi na temat podróży Herriota 
do Waszyngtonu. Konferencji 
waszyngtońskiej przypisuje dr. 
Mataja doniosłe znaczenie, 
| 08 BTO AEAEE. 


ŁÓDŹ KROCZY NAPRZÓD. 

Wśród niejicznych firm, które 
zroznwiały palrzeby nowoczesnoś- 
ei w rirtwszy.a rzędzie kroczy 
bezsprzecznie firma  „Dobropol” 
(Piotrkowską T3, w podwórzu). Fir 
ma ta, posiadająca na składzie pier 
wszej Jakości towary: łóżka metalo. 
we. wózki dziecinne. materace dru- 
ciane i wyściełane, wyzymaczki, To 
wery itp, postawiła sobie za zada- 
nie „duży obrót — mały zysk* i 
sprzedaje najlepszy towar po naj- 


niższych cenach, Pozatem firma 
.„„Dobropof* dzięki  uprzedzająco 
grzecznej obsłudze, zyskała sobie 


oddawna już uznanie klijente i 
cieszy się w Łodzi ustaloną opinją. 


ja na to, że PREZYDENT ROO 
SEVELT PODZIELA ZAPA- 
TRYWANIA BENNETA. 
Jakkolwiek  premjcr kana- 
dyjski nie podał konkretnych 
propozycji w sprawie walory- 
zacji złota, to jednak, jak przy 
puszczają, zaproponuje ON, 
aby MINIMALNĄ CENĘ ZŁO 
TA USTALIĆ NA 30 DOLA- 


RÓW ZA UNCJĘ, zamiast do-| wań w sprawach celnych z pań 
tychczasowej ceny 20 dolarów. | fwami europefskiemi. 


gdyż możliwem jest, że w Wa- 
szyngtonie przyjdzie do ściślej 
szego kontaktu między Stana- 
mj Zjednoczonemi, Anglią i 
Francją i do odsunięcia na dru 
gi plan Niemiec i Włoch. 
Wall - Street i City popierają 
te tendencje, ponieważ wiado- 
mości o bojkocie przeciwko ży 
dom wzmogły nastrój przeciw- 
ke Niemcom. Pogląd ten wy- 
znają także i ehrześŚcijańskie 
grupy bankierów Nowego Jor- 
ku. 

"Dr. Mafaja wywodzi dalej. że 
zwycięstwo nacjonalistów nic- 
mieckich przyczyniło sie do po 
rozumienia rosyjsko - francu- 
skiego i rosyjsko - polskiego. 
Polska zacieśnia stosunki z 
małą ententą, Jugosławia pla- 
nuje orjentację rosyjska. Syta 
acja dyplomatyczna  Niemite 
pogorszyła sie, Hasło rewizji 
traktatów pokojowych wywoła 
ło potężny ruch przeciwny, 
którego konsekwencji nie mo- 
żna jeszeze ocenić. 


-ale 
nie swoje 
własne! 


Qznaczałoby to DEPRECJA- 
CJĘ DOLARA I WSZYSTKICH 
WALUT ZŁOTYCH O 33 PRO 


CENT. 


NOWY JORK, 14 IV. 
wł.). Prezydent Roosevelt zwró 
cil się do kongresu a udziele- 
nie mu pełromoenietw nieo- 
mal dyktatorskich dla roko- 


(Tel. 


Paryski korespondent „Izwie- 
stji“ donosi, że we francuskich 
kolach politycznych mówi sie 
ostatnio bardzo wiele na te- 
mat ewentualnego zbliżenia po 
miedzy małą ententa, a ZSRR. 
co kardynalnie wpłynęłoby ne 
zmiane uktaca sił w Europie. 


Tajemnicza 
iniormaiorka 


architekta Zaremby 
w Krakowie 
„Głosu Poranńne- 


| 
MOSKWA, 14 IV. (PAT). 


skazany na 5 lat 


14 IV. Ogłoszono 
wyrok w procesie porucznika 
pułku gwardji szkockiej Sea- 
forth - Highlandor, Normana 
Baille Stefarta, zwanego „wię: 
źniem z Tower“. Porucznik 
Baile Stewart był oskarżony 
a szpiegostwo ma rzecz ościen 
nego mocarstwa. 

Wyrokiem sądu wojennego 
zastał on skazany na wydale- 
nie z wojska i 5 lat ciężkiego 
wiezienia. 


LONDYN, 
Krak, kor. 
go“ telefonu je: 
Dzisiejsze pisma krakowskie 
donoszą, że arch. Zaremba w 
czasie pobytu w Warszawie 
zwierzał się, że kiedy przyjeż 
dża do Krakowa, jakaś taje 
mnicza informatorka daje mu 
znać przez telefon o zamia- 
rach obrońców  Gorgonowej. 
Informacje te jakoby zawsze 

się sprawdza ją. 


Walczcie z kamieniem nazębnym! 


Zęby wyglądają, jak zdrowe, ale czy sq rzeczywiście 
zdrowe? Bo kamień nozębny ukrywa się za zębami. 
Uwolnić się od niego można przez regularne używanie 
Kalodontu, gdyż w Polsce jedynie ta pasta zawiera 
Sulforicinoleat wg. Dr. Braeunlicha, skuteczny środek w 
walce zkamieniem nozębnym. Właściwa metoda pielegnó- 
wania zębów, ło dwa rozy do roku poddać je oględzinom u 
lekarza dentysty, dwa rozy dziennie czyscić je Kalodontem. 


KALIDON? 


„usuwa kamien nazębny 


Angielski porucznik 


ciężkiego więzienia 


za szpiegostwo 


Przed ogłoszeniem wyroku 
przez przewodniczącego sądu, 
na stole tryhunału umieszczo- 
na została szabla oskarżenego, 
zwrócona ostrzem w jego kie- 
runku, Według tradvcji bo- 
wiem angielskich sądów wojen 
nych, w razie wyroku skazują 
cego oficera armji brytyjskiej, 
szabla oskarżonego zwrócona 
jest ostrzem w jego stronę, a 
przy wyroku uniewinniającytu 
— rękojeścią. 


Proces inżynierów w Moskwie 


Drobne uszkodzenia emisiy za soba pe" 
ciągnąć poważne następstwa 
Fantastyczna koncepcja o zamiarze ogołocenia Z.$.$.R. z walut zagranicznych 


MOSKWA, 14. 4. (PAT). Proces 
17 oskarżonych przybiera coraz 
bąrdziej stereotypowe formy. 

Podsądni obywatele sowieccy 

oskarżają się sami z gorliwoś- 

cią, żenującą chwilami. 

Prokuratura i komplet sędziowski 
pragną utrzymać charakter pro- 
cesu na poziomie  jaknajbardziej 
zbliżonym do wzorów zachodnich. 
Podobnie do obywateli sowieckich 
ząchowuje się oskarżony Mae Do- 
nald, który dziś odpowiadał twier: 
dząco na wszystkie pytania. Z god 
nością i poprawnie broni się dyrek- 
tor Monkhouse. 

Z pośród anglików z najwyż- 
szą godnością zachowują się 
fużynierowie Nordwall i Cushny. 
Ten ostatni odmówił wszelkich ze- 
znań w G. P. U, i dotychczas nie 
wyrzekł ani słowa na sali sądowej. 
Zachowanie się oskarżonego 
Thorntona: dowodzi, że obrał on ra 

czej błędną metodę obrony. 

Galerję świadków rozpoczął dziš 
dyrcktor wydziału kontroli instylu- 
tu importowego artykułów elektro- 
technicznych, 

inż. Dolgow 
w sprawie otrzymania przezeń 3000 
rubli od firmy; „Metropolitan Wic- 
kers”. Dolqgow określili pieniądze 
te, jako łapówkę, oświadczając, że 
otrzyma! je od Thorntora 

z którym miewał częste spotkama 
na temat pretensji klijenteh sowiee 
kiej z racji zlego gatunku maszyn, 
dostarczanych przez „Metropolitan 
Wiekets”, 

Gdy Thornton zaproponował mu 


|dze w G. P. U. gdzie 
lo eałej sprawie, 


łapówkę, postanowił ją wziąć i zło- 
żyć tę sumę u wiad? śledczych, co 
też uczynił risldując jednocześnie 
o całej sprawie. Łapówka, według 
niego, miała ta celu 
zachęcenie go do ukrywana 
defektów. maszyn. 
Świadek miewa? z inż.nierami 2n- 
gielskimi r» u wv ox tematy ogól- 
ne, przycz*a wywii.sz wał Że nie 
orjentują stę oni w rzeczywistości 
sowieckiej Zapytany Ciy Mz skm 
żył się anglikom na swè warunki 
materjalae zaprzeczył z  "burze- 
rzeniem, «Świat zając, że materjal 
nie był i jest zabezpieczony. 

Z innych inżynierów firmy znał 
Cushny'ego. Ani Cushny, ani Monk 
house nie czynili mu żadnych pro- 
pozycji. natomiast 

Thornton naponrykał mu, Że 
niektórzy sowieccy inżynierowie 
są u nich na pensji, 

Puścił to mimo uszu i po kilku 
dniach dano mu 3000 rubli, nie 
wysuwając przytem żądania jakich 
kolwiek usług. O zwrocie tych pie- 
niędzy również nie było mowy. 
Tegoż dnia Dołgow oddał pienia- 
zameldował 


Thornton potwierdza wszyst- 

kie zeznania Do'gowa, 

z wyjątkiem sprawy pieniędzy: 

twierdząc. że 

była to pożyczka na urządzenie 
mieszkania Do!'gowa, 

który mu się na. warunki mieszka- 

niowe specjalnie skarżył. Dołgow 

miał nawet proponować mu pożycz 

kę w walucie zagranicznej, obiecu- 


jąc zwrot również w walucie zagra a Monkhousem powstaje krótka 
nicznej bo, wedle Thorntona, mą jsprzeczka. Monkhouse potwierdza 
kogoś zagranicą, krewnych lub zna |wkońcu, że przypuszczał, iż prezen 
jomyeh. Dołgow odmówił przytem |ty dla inżynierów sowieckich mia- 
pokwitowania, którego żądał Thorn |ły na celu zachęcenie ich do infor- 
ton. mowania firmy co do nowych ob- 

Dołgow twierdzeniom Thorntona |stalunków sowieckich w dziedzinie 
kategorycznie zaprzecza, elektrotechnicznej, Obrońca Monk- 

Dyr. Monkhouse oświadczył, że |housa stwierdza, że Monkhouse żą 
początkowo uważał te pieniądze za |dał pokwitowania, pieniądze zaś 
pożyczkę, ale z chwilą, gdy ich nie |były dane w czasie pobytu Monk- 
oddano musiał uważąć je za łapów- housa na Dmieprostroju. 


kę. Monkhouse na Śledztwie pier- | Następnie 
wiastkowem przyznał się tylko da przesłuchano oskarżonego 
jednego punktu oskarżenia, a mia: Kotlarewskiego, 


starszego inżyniera trustu organi- 
zacji energetycznej. Był on w 1a- 
tach 1981-32 inżynierem w oddzia- 
le turbin w elektrowni w Zujewce. 
Z tytułu swej służby często spoty- 
kał się z Mac Donaldem z którym 
zaprzyjaźnili się. Odbywały się mię 
dzy nimi polityczne rozmowy, pa 
których Kotlarewski 
udzielił Mac Donaldowi 
informacji o rozszerzaniu elek- 
trowni w Zujewce oraz doręczył 
mu szematy i plany elektrowni. 
Mac Donald' zaproponował mu ukry 
wanie defektów maszyn drogą nie- 
właściwej oceny uszkodzeń. Oskar 
żony oświadczył wreszcie, że 
Mac Donald uszkodził jedną 
z turbin, 

Mac Donald uprzedził Kotlarew 
skiego, że uszkodzenia są możliwe. 
bo maszyny firmy są w złym ga 


nowicie do udziału w daniu łapów* 
ki Dołgowowi. 

Monkhouse co miestąe zapytywał, 
czy Dołgow pieniądze zwróch, 
wreszcie sumę  zaksięgował, bs 
Thornton nie chciał jej mieć na 

swem koncie, 

Zastępca prokuratora  Roginskij 
oświadeza na zasadzie ksiąg firmy 
że. zaksięgowaną już sumę w 3 ty- 
godnie pe wręczeniu jej Dołgewo: 
wi. Mont lsouse oświadczył, że nie 
miał wielkiej ochoty dawać tych 
pieniędzy, uległ jednak namowom 
Thorntona, a o wysokości sumy do- 
wiedział się później. 

Zastępca prokuratora stwierdza 
w tem miejscu sprzeczność zeznań; 
złożonych przez  Monkhousa na 
śledztwie pierwiastkowem. 

Monkhkose zarzuca prokura- 
torowi, że chce wykorzystać jeg 


nieznajomość języka rosyjskiego, |tunku. Kotlarewski dostał od Mao 
odmawia jednak korzystania |Donalda dwukrotnie po 500 rubli, 
z tłumacza. Informacji o rozszerzaniu elektrów 


Na tem tle między prokuratoremą 


ai udzielił mu przed otrzymaniem ; 


pieniędzy, nie uważając tego za ta- 
jetunieę. Udzielenia planów i sze- 
matów również nie uważał za zdroż 
ne. sądząc że okazuje przyjacielską 
przysiugę, Wówczas 
Mac Donald dał mu pieniądze 
a jednocześnie zakomunikował mh, 
że dopuszcza się szpiegostwa. 
Mac Donald zeznania Kotlarew- 
skiego potwierdza. Obrońca Mae 
Donalda, Smyrnow, zapytuje Koila 
rewskiego, w jakim celu Mae Do- 
nald még! polecać psucie maszyn, 
produkowanych przez jego własną 
lirmę. Kotiarewski odpowiada, ża 
elektrownia w Zujewce zaopatry* 
wała Zagłębie Donieckie, a zatem 
zepsucie jej wyrządziłoby 
wielkie straty w Z, S, S. R. 
Następnie zeznaje 
oskarżony Łabanow, 
syn zamożnych rodziców, dyrek- 
tor elektrowni w Iwanowie. Poznał 
on Nordwalla w roku 1930. Zezna 
je. że 
był zawsze usposobiony anty- 
sowiecko pod wpływem rodziny. 
Przyjaciele jego byli rozstrzelani 
w czasie rewolucji w powstaniu 
jarosławskiem, Również na elek- 
trowni w T[wanowie spotkał grono 
ludzi podobnie myślących. Łaba 
now zeznaje. że 
Nordwall kazał mu organizo- 
wać drobne uszkodzenia, 
któreby pociągnęły za sobą poważ- 
ne następstwa. Uszkodzenia miały 
dotyczyć przedewszystkiem urza 
dzeń importowanych, by 
wywołać agałocenie Z. S. S. R 
gs waint ragranicznych 


20 dni aresztu 
za kamień w okno 
poselstwa 
Z Warszawy donoszą: 
Starostwo grodzkie ukarało 
ża zakłócenie spokoju i rzuce- 
nie kamieniem w okna posel- 
stwa niemieckiego Zdzisława 
Pyrzkowskiego, studenta, za- 
mieszkałego przy ul. Emilji 
Plater 13 i Józefa Frieden- 
stadta, ul, Jasińskiego 6, na 20 
dni aresztu bezwzględnego i 
złotych 50, jako zwrot ko- 
sztów  postęrowania admin- 
stracyjnego z art. 28 i 88 pra- 
wa o wyłkroczeniach. 


Dwaj nowi ministrowie 


Z Warszawy donoszą: 

W kołach politycznych krążyła 
dziś pogłoska, że natychmiast po 
świętach nastąpi nominacja nowe- 
go ministra rolnictwa i obsadzona 
zostanie wakująca po zgonie mini- 
wię Boernera teka poczt i telegra- 
fów. ` 
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Czy wolno władzom | karać 


starej nieostemplowanej zapalniczki 


za posiadanie 


Pisma warszawskie, a za niemi 
również prowincjonalne, podały 
fakt konfiskaty w miejscu publicz 
nem w Stolicy u oficera wojsk pol- 
skich zapalniczki do papierosów 
przez funkcjonarjusza monopolu 
państwowego. 

W rezultacie powyższego na wła 
ściciela zapalniczki, oficera, nało- 


cze z czasów przedwojennych, po- 
siadaną zapalniczkę benzynowa — 
prosił o wyjaśnienie, jak ma wobec 
powyższego incydentu stołecznego 
postąpić. 

Ponieważ w ustawie z dnia 30 
stycznia 1931 r. o monopolu zapał- 
czanym, Oraz w rozporządzeniu 
min, skarbu z 31 stycznia tegoż ro- 


żona została ze strony władz mo-iku niema żadnych wskazań o po- 


nopolu zapałczanego grzywna w su| 
mie 50 złotych. Jak na fakty po-idze skarbowe 


wyzsze zareagował wspomniany ofi | 
cer — nie wiemy. Przypuszczać na 


leży, że decyzję powyższą zaskar- 
żył do władz wyższych w celu o- 


statecznego wyjaśnienia strony 
prawnej incydentu, 
* 


Na fakt powyższy zwrócił nam 


uwagę jeden z czytelników, który |s 


trzebje ostemplowanta przez wła- 
zapalniczek, będą- 
cych w posiadaniu osób prywat- 
nych dla ich własnego użytku, a 

jedynie art. 46 powyższego rozpo- 
rządzenia zawiera wskazania i porzą 
dek ostemplow. i opodatkowania za 
palniczek nowych, znajdujących 
się w składach i miejscach sprzeda 
ży, lecz nie tych które znajdują 
się już w rękach osób prywatnych, 


— przedstawiając nam starą, jesz- [innych zaś przepisów do tej spra- 


SZEGED a 


Niebywały 


m ŚWiąłeczny program 


Pierwszy film produkcji 1933 ze złotej serji „FOXA“ 


Ulłubienica narodów, dawno nie 
wana, rozkoszna, p 


(LARA 


widziana, szalona, niepohamo- 


ełna temperamentu 


BOW 


w doskonałym, pełnym humoru, werwy i pikanterji lilmie ero- 
tycznym kobiety półkrwi 


w pozostałych rolach: 


rasowy — Gilbert 


Roland 


piękna — Thelma Todd 


urocza 


— Estella Taylor 
NADPROGRAM: Najnowszy tygodnik dźwiękowy Foxa obrazujący 


katastrofalne skutki ostatniego trzęsienia ziemi w Ameryce. 


Poez. o g. 12 w poł. 


Ceny miejse na poranki zniżone. 


Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne. 


wy absolutnie niema — zwróciliś- 
my się do tutejszych władz skarbo- 
wych o wyjaśnienie w tej kwestji. 
tę zapytanie nasze, skierowane 
zastępcy naczelnika akcyz i mo- 
|geoot okręgu tutejszego, otrzyma- 
wyjaśnienie następujące: 
o 1925 roku wszelkie zapalnicz 
ki psk były wolne od opłat 
na rzecz Skarbu. W 1925 roku wy 
dane zostało rozporzadzenie o Opo- 
datkowaniu tych przyrządów w wy 
sokości jednego złotego od sztuki 
na dowód czego każda zapalniczka 
otrzymała odbitkę odpowiedniego 
stempla. Następnie w dniu 30 stycz 
nia 1931 r wyszła nowa ustawa 
o monopolu zapałczanym, która 
objęła również opodatkowaniem za 
palniczki, Te ostatnie opodatkowa: 
no i ostempłowano jedynie w wy- 
twórniach, składach  porafabrycz- 
nych i miejscąch sprzedaży. Nato- 
TZTZEPEMEWY A TEZTK IEYAA 


Łódź drewniana 
Odczyt radjowy 
red. St. Rachalewskiego 


Utarło się mniemanie, że Łódź 
jest zlepkiem, miastem przypadku, 
budzącem wiele zastrzeżeń, że jest 
ona „złem miastem” — dla jednych 
była „Ziemią Obiecaną” dla dru- 
gich, lub „złotodołami” dla wybra 
nych czarodziejów fortuny, Wszyst 
kim natomiast wiadomo, że stała 
się polskim Manchesterem. stolicą 
polskiej pracy, miastem olbrzymich 
hal fabrycznych i warsztatów, pro- 
dukujących najpiękniejsze tkaniny. 
Nieliczni natomiast znają jej prze- 
szłość, A bardziej jest ona bogata, 
niżeli przypuszczaó mozna, 

O tej przeszłości, o Łodzi drew- 
nianych, parterowych domków, o 
Łodzi wiosce, osadzie, miasteczku 
i mieście mówić będzie przed mi- 
krofonem rozgłośni łódzkiej jeden 
z miłośników dziejów nadłódczań- 
skiego grodu, pieśniarz starej Ło- 
dzi, red. Stanisław  Rachalewski. 
Pierwszej prelekcji wysłuchają ra- 
djosłuchacze w dniu 17 b. m. a 
więc w drugi dzień Świąt Wielkiej- 
nocy o godz. 14. Prelekcja będzie 
barwną ilustracją Łodzi drewnia- 
nej, życia jej mieszkańców, zajęć 
i wierzeń. Prelegent nawiąże do cza 
sów najodleglejszych i przechodząc 


miast zapalniczki będące już w rę 
kach osób prywatnych, opodatko- 
waniu nie uległy i przez ustawę po 
wyższą objęte nie zostały. Stąd 
też wniosek, że takie zapalniczki 
opodatkowaniu ani konfiskacie nie 
podlegają. Mam jednak wrażenie, 
że włądze naczelne w celu uniknię 
cia nieporozumień z posiadaczami 
podobnych nieostemplowanych sta- 
rych zapalniczek, oraz wycofania 
ich z obiegu wyjednają odpowied- 
nią nowelę do ustawy, na mocy 
której stare zapalniczki zostaną 
również opodatkowane i odpowied 
nio ostemplowane, 

Takie jest wyjaśnienie ze strony 
tutejszych władz skarbowych. W 
rezultacie powyższeso wynika, że 
konfiskata starych zapalniczek z 
przed roku 1925 i tych z przed 30 
stycznia 1931 roku, które są opłaco 
ne podatkiem jednozłotowym u 0- 
sób prywatnych, używających za- 
palniczek takich dla własnej po- 
trzeby jest niedopuszczalna i wła- 
dze skarbowe do odpowiedzialności 
za posiadanie takich przyrządów 
mogłyby pociągnąć Jedynie takie 
osoby. którym udowodnioneby z0- 
stało nabycie zapalniczek bez stem- 
pla już po 30 stycznia 1931 roku. 

(e) 


LEKARZ SŁALECAJA 
CZEKOLAD E iea 


ALTA ma HORÓŚ 5 GLIGCIWHYCH w LS? W 


KRÓLOWA: MLECZNYCH CZEKOŁA D $ 


NOWOŚCI Z DZIEDZINY MOTO- 
f CYKLIZMU 

Dowiadujemy się, że przedstav:- 
cielstwo motocyklowe f. Alfons 
Meister, Łódź, Piotrkowska 158, 
oprócz posiadanych marek Moto- 
sacoche i Ariel przejęła jeszcze re- 
prezentację dwuch znanych angiel- 
skich fabryk motocykli a mianowi- 
cie: Royal Enfield i Coventry 
Eagle. Motocykle Royal Enfield są 
to maszyny ciężkie, masywne jak- 
by specjalnie stworzone do naszych 
warunków drogowych. Motocykl 
Coventry Eagle jest to maszyna 
t. zw. ludowa, bardzo silna, nadają- 
ca się dla turystyki i do jazdy £0- 
lowej, nie wymagająca żadnych 
wiadomości technicznych, gdyż bar 
dzo prosta w konstrukcji i obsłu= 
dze. 


tolettura Loleri! Państwowej NP. 777 


Kupno i sprzedaż walut, dewiz 
i papierów wartościowych 


KANTOR WYMIANY 


Leon Lebsom 
ul. Piotrkowska 69 Tel. 236-96 
Czynny bez przerwy od godz. 9-ej do 19-ej. 


Echa zajść w Lodzi 


Interwencja sen. Utty u min. Pierackiego 


WARSZAWA, .14 kwietnia. 
W dniu wczorajszym przedsta- 
wiciel niemców łódzkich w ir- 
hie sen. Utta, był przyjęty na 


audjencji u min. spraw wt- 
wnętrznych p. Pierackiego, 
gdzie interwenjował w spra- 


wie niedziełnych wystapień an 
iyhitlerowskich w Łodzi, 
czasie których ucierpiały wy- 
dawnictwo dziennika „Freje 
Presse“ gimnazjum nie- 

ogrodze- 


DMElANE nia, pie- 
cionki i tkaniny po 
ORA ai p da 
| PT wj oleca 
SA AA firma RUDOLF JUNG 


oraz 


Łódź, Wólczanska 151 tel. 128-97. 
Rok założenia 1894. 
SIEFER TETE TWZSETOT RE Cs 


kolejne etapy rozwoju Łodzi, za- 
trzyma się na okresie pierwszego 
uprzemysłowienia naszego miasta, 
Zwróci uwagę na istnienie baśni, 
legend i gawęd staromieszczań- 
skich. Słowem wprowadzi radjosłu- 
chaczy w odległy świat starej Ło- 
dzi. (r) 


w 


Suszka do włosów 
winna się znaleźć 

w każdym domu 

jako apa raí niezbędnej połrzeby 


Sprzedaż na raty i za gotówkę 


SKLEPIE ELEKTROWNI 


Piotrkowska 115, tel. 134-42. 


mieckie. 

Min. Pieracki zapewnił sea. 
flłtę, że śledztwo zostanie 
szczegółowo przeprowadzone, 
a winni pociągnięci do odpo- 
wiedzialności sądowej. Poza- 
tem p. minister przyrzekł, że 
wywrze swój wpływ na organi 


zacje, prowadzące akcję anty- 
hitlerowska. aby nie dotykała 
ana miejscowej ludności nie- 
mieckiej. 


Na zakończenie sen, Utta po 
ruszył sprawę odszkodowania 
za straty, jakie poniosły insty- 
tucje niemieckie naskuiek 
wspmnianych demonstracji, 
szczególnie zaś za szkody, wy- 
rządzone w gimnazjum nie- 
mieckiem i w wydawnictwie 
„Freie Presse”. Co do tego o- 
statniego, jak się _ dowiaduje- 
my, panuje opinia. że straty te 
są znacznie mniejsze, niż w 
pierwszej chwili można było 
przypuszczać, gdyż już od 
mierwszego dnia wymieniony 
dziennik ukazuje się, drukowa 
ny całkowicie we własnej dru- 
karni. 


Nr. 105 


15 .IV-- „GŁOS PORANNY” 


Uzbrojoma Europa 


Część świata w gorączce. — Powszechny wyścig zbrojeń. — Po- 
tworność budżetów wojennych. — Wymowne cyfry. — W prze- 
dedniu wojny. — Starucha na dworze 


Współczesność nietylko chce się 
tozbroić, ale przeciwnie bodaj ni- 
gdy jeszcze nie było takiej gorącz- 
ki, takiego nagromadzenia gróźb 
wojennych, jak w tej chwili. Nicze 
go nie zapomnieli i niczego się nie 
nauczyli! 

O tej beznadziejnej prawdzie 
jeszcze raz przekonywa wydana 0- 
statnio książka L, Leontina „Zbro- 
jenia Europy*. Dziełko to jest auto 
rytatywne, o czem najlepiej świad- 
czy fakt, że firma wydawnicza 
De la Grave zamieściłą ją w swej 
solidnej „Bibljotece historji i poli- 
tyki”, 

W tym tomiku wszystko jest do- 
kładne i objektywne, źródła nie pod 
EEEE F SEE WER ZPS, 


Ulice i place 
Zamenhofa 


Do kilkudziesięciu miast w rót- 
ych krajach, które uczciły twórcę 
pomocniczego języka międzynaro- 
dowego Esperanto — warszawiani- 
na dr. Ludwika Łazarza, Zamenho- 
fa, doszły w bieżącym roku: 1) mia 
sto Rergenopoon w Holandji, które 
nazwało jeden ze swych placów 
„Placem dr. Zamenhofa” 1 stawia 
mu pomnik, który ma być odsłonię 
ty w maju rb. i 2) miasto Mulhonse 
we Francji (Alzacja) dało nazwę ul, 
Zamenhofa jednej ze swych ulic, na 
której widnieje też napis: „Rue-M. 
L. L. Zamenhof (1859 — 1917), Cre 
ateur de la langue internationale 
Esperanto”. 

Nadmieniamy, te najważniejsze 
miasta zagraniczne z takiemiż uli- 
cami lub platcami są: Wiedeń, Fran 
zensbad (pomnik), Drezno, Medjo: 
lan, Drachovwiee (Czechy), Rio de 
Janeiro, Terassa (Meksyk), Barnaut- 
(Syberia), Sabadell (Hiszpanja) 1 
wiele innych. W Polsce xań: Bia- 
lystok, Łódź, Warszawa, 


436090000000009>0+P009E0 

Przy zaburzeniach w trawioniu 
bólach żołądka, upada, wymiotach, 
zawrotach głowy, bólach głowy. miga- 
niu przed oczyma, podrażnieniu ner- 
wów, bezsenności, ogólnem osłabie- 
niu, niechęci do pracy, naturalna wo- 
da gorzka „Franciszka - Jórefa'" 
obudea do wyprótnień f ułatwia 
Erwiobieg, Zalec. przez lek. 


legają wątpliwości, a cyfry są naj- 
autentyczniejszę, Przedmowa pióra 
Piotra Appela podkreślą wartościo- 
wość materjału, obfitość, a przytem 
lekkość dziełka, 

Trudno wydać sąd o współczes- 
nych armjach. Wspólnej ogólnej 
miarki niema organizacja sił 
zbrojnych jest bardzo rozmaita. 
Liczba oficerów, jednostek bojo- 
wych i żołnierzy sama przez się 
niewiele mówi. Nie stanowi to kry- 
terjum siły. Aby ocenić możliwości 
i potęgę danego narodu, trzebą kro 
czyć tylko jedną pewną drogą — 
trzeba sumować wszystkie składni 
ki, t. j. i armię, i flotę i awiację, i 
przemysł. Ale i cyfry niezawsze są 
przewodnikiem, na którym można 
polegać. Trzeba również oceniać 
państwowość narodu, jego bodźce. 
wewtętrzną i zagraniczną politykę. 

Już dzisiaj można stwierdzić 
dwie niezaprzeczone prawdy: 1) każ 
dy z europejskich narodów posiada 
własny typ armji; 2) Europa znał- 
duje się w tej chwili w stanie naj- 
bardziej naprężonego wyścigu zbro 
jeń. Za wylłatki uważać można je 
dynie Francję i Anglię. 

Ale wymowne są również cyfry. 
Są one szczególnie przekonywujące 
gdy zestawić siły zbrojne poszcze- 
gólnych państw, Podczas gdy we 
Francji jest około pół miljona żoł- 
nierzy, a mniej więcej drugie tyle w 
Anglji, Włochy posiadają 800 tysię 
cy, to cyfry te wydają się niczem 
w porównaniu z Niemcami, których 
sila zbrojna wyraża się cyfrą 3 mi 
ljonów ludzi, a przedewszystkiem 
z Rosją, która może wystawić ar- 


Jednem słowem Europa nie śpi, 
a czuwa i jest podejrzliwa: każdy 
sąsiad bacznie śledzi swych naj- 
bliższych, 5 

Wymowne cyfry, przekonywują- 
ce tablice, pięć dokładnych kart 
geograficznych — resume bez zby: 
tecznych słów, zwięzłe i przejrzy- 
ste, poglądowe i łatwe w formie, 
odkrywa przed nami obraz gorąca 
kowego i trwożliwego bytu współ- 
czesnej Europy. Starucha Stoi na 
własnem podwórku z nożem w zę* 
bach i ślępnacemi oczami, kręcąc 
głową, chwyta każde poruszenie w 
sąsiedniej zagrodzie, Dom europej 
ski jest ponownie zagrożony, a 
mieszkańcy jego potracili głowy ti 
nie sa w stanie nawet pomyśleć 0 
ratunku, 

GREOERC PROC REZ NANOCYICEZERRE 
„UZDROWISKO”, 

Zapis chorych na wyjazd na ze- 
zon Il-gi dla mężczyzna do „Uzdro- 
wiska” odbędzie się w Środę, dnia 
19 kwietnia 1933 r o godz, 3-ej p9- 
poł. Kandydaci winni się zgłosił dg 
kancelarji przy nl. Cegielnianej 21, 
z dowodem osabistym w aznaczo- 
rym terminie. 


rit 
KREM CAZIMI 
METAMORPHOSA 


mję w sile 8 i pół miljona żołnie-|Ś$WIĄTECZNE WYCIECZKE DO 


(Yan wii PONE 
Godzi się również zaznaczyć, Że 
wszystkie państwa wydatnie pod- 
wyższyły budżety wojskowe. Po- 
równując cyfry z lat 1913 i 1931, 


okazuje się, że np. Rosja wydawa- | względu na 


Lista biorących udział w wyciecz 
ce Syndykatu Dziennikarzy do 
Krakowa została zamknięta, 

Wycieczka do Warszawy — 


rozporządzenie 


ze 
min. 


ła przed wojną na swoją siłę zbroj ; komunikacji — będzie jednodniowa 


ną 2072 milj. frauków, Obecnie 
budżet wojskowy  Rosjl wynosi 
18200 milj. franków rocznie. Nie- 
mal trzykrotnie powiększył się bu 
dżet wojskowy w Niemiczech. Nie 
mal dziesięciokrotnie powiększyły 
swe wydatki na siłę zbrojną Wło- 
chy, a sześć razy więcej kosztują 
dzisiaj zbrojenia Francję, 


Wyjazd „Zielonego Expressu” w 
niedzielę o 7.47 z Dworca Fabr. — 
Przyjazd do Łodzi o 2.55. Miejsca 
numerowane. Rar - dancing, zniżki 
do teatrów i kin. Bilety w obie 
strony zł. 8.70. 

Bilety jeszcze tylko dziś do na- 
bycia w Wagons - Lits, Piotrkow- 
ska 64, oraz w Orbisie, 


KRAKOWA I WARSZAWY, 


— 1933 


Życzenia Wesołych Świąt 


składa wszystkim swoim klijentom 


| P. K. O. 


Samowysfarczalność 
Palski 


w produkcji chem.- 
farmaceutycznej 


Jak wiadomo, Niemey zalewają 
świat preparatami leczniczemi; pro 
dukeja ich w tej dziedzinie była dy 
wybuchu wojny światowej kolosał 
na. W czasie działań wojennych, 
państwa będące z niemi na stopie 
wojennej, zmuszone były do wura- 
chomienia własnych placówek wy- 
twórczości. Fo wojnie to właśnie 
dalp asumpt do wzmożonczo popiw 
rania i rozszerzania własnej produk 
cji. 

Władze polskie, chcąc uniezależ 
vić państwo od zagranicznych środ 
ków leczniczych. -szczególnie od 
importu z Niemiec, bardzo popiera» 
ły poczynania jednostek do fabry- 
kacji preparatów teczniczych a 
trzeba przyznać czyziły to z Dar- 
dzo dabrym skutkiem. 

W kroju postawały fabrykt al 
holcidów, związków  salicytowych, 
srekrowych i wiele, wiele innych. 

Obecnie w Łodzi powstała fabry- 
ka związków bizmutowych i fena- 
cotyny, artykułów pierwszorzędnej 
wagi, uruchomiona przez właśc. 
apteki mag. Michała  Rozenbluma 
i inż, chem. Stanisława Grosberga, 
pod firmą „Fargo”. Jakość tych 
preparatów stoi w zupełności na 
wysokości zadania, ca zostało -po- 
twierdzone przez, dodatni wynik 
analiz wydany przez Pafstwówy 
Zakład Hygjeny w Warszawie. ~ 

Jest to jedyna w Polsce fabryka 
tych ważnych preparatów, bez któ- 
rych lecznictwo obejść się nie mo 
że. 

Powstanie tej fabryki jest tem- 
bardziej aktualne wobec uchwał, 
jakie zapadły w różnych zrzesze- 
niach lekarskich, w związku ze sto 
sunkami.panującemi obecnie wy pań 
stwie Hitlera. 

Jak się dowiadujemy że Stowa- 


bist Prezydenia 
Rzeczypospolliej 


do łódzkiej rodziny 
radjowej 


W związku z niedawnemi imienł 
nami Prczydęnta Rzeczypospułitej 


prof. Ignaceso Mościckiego szereg 
organizacji nadesłało na rzecz akcji 
Łódzkiej Rodziny Radjowej swe 


otiary, Zarząd L, R. R, uważał za 
swój obowiązek powiadomić o tym 


szlachetnym odruchu ofiarodawców 
Pana Prezydenta 
słać zarówno w 


Rzplitej i prze- 
imieniu  swojem, 
jak i ofiarodawców wyrazy czci I 
hołdu. Wczoraj do sekretarjatu Ro- 


dziny Radjowej wpłynęło pismo % 


kancelarji cywilnej Pana Frezyden 
ta Rzeczypospolitej za nr. 1989-33 
treści następującej: / „Do Łódzkiej 
Rodziny Radjowej, na ręce pana 
prezesa Józefa Woiślickiego. Z po- 
lecenia pana Prezydenta Rzeczypo 
spolitej Kancelarja cywilna przesye 
la podziękowanie Rodzinie Radjoe 
wej za wyrazy holdn, nadesłane 
w piśmie Pana Prezesa z dnia 3-70 
lutego br, ur. 11233. Jednocześnie 
kancelarja cywilna prosi Pana Pre. 
zesa o wyrażenie podziękowania 
również kólkom polonistycznym gi- 
mnazjum żeńskiego niemieckiego 
stowarzyszenia gimnazjalnego w Łe 
dzi za tak szlachetny sposób uczcze 
nia imienin Pana Prezydenta R, P. 
Szef Kancelarji Cywilnej (Podpis 
ieczytelny)”. (r) 


Taaa a 

Cierpienia wątroby leczy Natu 
ralna Sól Morszyńska. Gen. Repr. 
Dr, K, Wenda, Warszawa, Krak 
Przedmieście 45. 
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rzyszenia Właścieiek Aptek, prsy- 
jete zostały ostatnie uchwały elb 
minowania tych artykułów pocho- 
dzenia niemieckiego, które dają się 
w zupełności zastąpić krajowemi. 


TEODOR PLIVIER 


4) 


Jak abdykował Wilhelm tt... 


(Fragment z powieści 
R] 


—— 


(Ciąg dalszy). 


Dalej raportuje Heye: 

„Jeden z dowódców posta- 
wił wniosek, aby zobowiązać 
wszystkich oficerów do zacho 
wania milczenia o zadanych 
pytaniach, aby nie postawiono 
potem cesarza pod zarzutem, 
że podburzał do wojny we- 
wnętrznej! Wniosek został przy 
jety!“ 

Generał Groener i pułkoyw- 
nik Heye zbliżają się do gru- 
py, która utworzyła się wokół 
cesarza i następcy tronu. Heye 
czyta wynik swych rozmów. 
Kończy swój raport następują 
cemi słowy: 


— Wojska zostały jeszcze 
wierne jego cesarskiej mości, 
ale są zmęczone į zobojętniałe. 
chcą mieć tylko pokój i wypo- 
czynek. Przeciwko wrogowi we 
wnęetrznemu nie pomaszerują 
teraz, nawet nie przeciwko hol 
szewizmowi. Chce w tej chwili 
wyłącznie zawieszenie 

a więc każda godzina 
wcześniej jest ważnaj 


ESTEE WISE 000 
„Cesarz odszedł — generałowie zostali“) 


Hrabia Schulenburg  powta- 
rza frazesy o wierności sztan- 
darom, której żołnierze nie zła- 
mią, o naczelnym wodzu, któ- 
rego przecież nie zechcą 0Du- 
ścić, 

— Jest wielka różnica, do 
czego się chce użyć wierności 
oddziałów. Do przywrócenia 
spokoju i do marszu powrot- 
nego do ojczyzny armja jest 
pewna į wierna królowi. 

— Wierność sztandarom i 
naczelny wódz — to tylko fik- 
cja! — powtarza Groener. 

Tym razem hrabia wybucha 
niepowstrzymmanie:; 

— Wobec tego pierwszy kwa 
termistrz nie zna duszy i pulsu 
armji! Ducha armji poznaliś- 
my w okopach i najcięższym 
ogniu. Książki, które tam zna: 
dujemy. to biblia i śpiewnik. 
Panuje tam wysokie napięcie 
poczucia obowiązku i religij- 
ność. Armja, która w ciągu ezte 
rech i pół lat spełniała swój o- 
bowiązek, jeśli nawet jest te- 
raz zmordowana i wymęczona, 
— armja, która jest przenik- 


e a 


nieta takini duchem, nie łamie 
swej przysięgi na wierność 
sztandarom i nie opuszcza swe 
go cesarza. Z drugiej strony ar 
mia załamie sie i rozbiegnie, 
gdy ją opuści najwyższy wódzi 

Cesarz kiwa niezdecydowa- 
nie głową. 

— Zawieszenia broni chce- 
my również. Muszę jasno wi- 
dzieć, Czy armja pomaszeruje 
bezemnie w porządku do do- 
mu? Generał?  Schulenburę 
twierdzi, że nie, generał Groe- 
ner uważa, że tak. 

Pułkownik Heye 
baczność: 

— Armia pomaszeruje rów- 
nież pod dowództwem genera- 
łów sama do domu. Dowódcy 
mają ją jeszcze mocno w gar- 
ści. Ale jeżeli jego cesarska 
mość pomaszeruje również z 
nią, to będzie z tego bardzo ra- 
da. Tylko walczyć armia już 
nie chce, ani nazewnątrz, ani 
nawewnątrz. 

— Cesarz nie potrzebuje ar- 
mji do spacerów. cesarzowi 
potrzebna jest armja, która 
będzie za niego walczyć! — za- 
uważa admirał Hintze. 

Generałowie kiwają głową. 
Marszałek miłczy ponuro. Ad- 
mirał stara się dalej wyjaśnić 
sprawę: 

—— (Czy pruskie oddziały he- 
dą się biły? 

Hrabia Schulenburg zastana- 


staje na 


wia się przez chwilę nad od- 
powiedzią. 38 głosów dowód- 
ców najpewniejszych pruskich 
pułków przemawia przeciwko 
jego zdaniu, a tylko jeden "za 
nim. 

— Nie! — odpowiada 
chetnie, 

Ze służbowego pokoju: willi 
nadchodzi adjntant i melduje 
telefon z Berlina: 

— Podsekretarz słanu Wahn 
schaffe prosi w imieniu kan- 
clerza, aby uratować bezna- 
dziejmą sytuację przez abdyłka- 
cje. 

Cesarz patrzy na adjutanta, 
a potem na swych milczących 
doradców. Po krótkim namy- 
śle rozkazuje admirałowi Hin- 
tze: 

— Prosze zatelėfonowač do 
Berlina: abdykuję jako cesarz 
niemiecki, ale nie jako król 
pruski! 

Admirał odwraca się; 
spełnić polecenie. Cesarz , 
trzymuje go: 

— Nie, decyzja musi być 
przedtem sformułowana, a do- 
piero po sformułowaniu będzie 
podana kanclerzowi! 

Dyktuje kilka wytycznych 
słów, a następnie opuszcza ge- 
nerałów i udaje-się w towarzy* 
stwie nastepcy tronu do willi, 
gdzie nakryto już do obiadu. 

Admirat Hintze. radca lega- 
cyjny Griinau, generał Plessen, 


nie- 


aby 
za- 


oraz generałowie Marscha i 
Schulenburg udają się do po- 
koju służbowego. Siadają ra- 
zem j formuiss ja oświadczenie 
abdykacyjne, wedle którego 
Wilhelm II abdykuje jako ce- 
sarz niemiecki, ale chce pozo- 
stać królem pruskim. 


Znowu brzęczy telefon. Ad- 
mirał podnosi słuchawie 
— Wahnschaffel, — infor- 


muje pozostałych panów przy 
stole. Stara się uspokoić zde- 
nerwowanego podsekretarza 
stanu w Berlinie: 


— Abdykacja jest w toku, 


już naprawdę długo nie po- 
trwa... 

Schulenburg wstaje. ujmuje 
słuchawkę i krzyczy: 

— Taka doniosła decyzja, 


jak abdykacja cesarza, nie mo 
że być sformułowana w parę 
minut! Jego cesarska mość 
powzięła decyzję. W tej chwili 
decyzja ta podlega pisemnemwv 
sformułowaniu. Rząd mu 
mieć cierpliwość, aż będzie 
miał w ręku deklarację. 

— Ale każda minuta jest nie 
slychanie droga... 

W Berlinie obok podsekre 
tarza stanu stoi Prittwitz | 
przysłuchuję się rozmowie. Nie 
czekając chwili, idzie  odszv- 
kać kanclerza, aby go poinfor 
mować o rozmowie z admira* 
łem Hintze, 

(d. e. a.) 


15.1TV. = „GŁOS PORANNY” — 1933 


Wadon Weie | Dwie poradnie Świadomego macierzyństwa 


otwarte zostaną w Łodzi już w nadchodzący wtorek 


0d wydawniciwa 


Nastepny numer „Głosu Po- 
tannego“ . po świętach ukaże 
się we wtorek, dn, 18 kwietnia 
r. b, o zwykłej porze. 


Biura magisirafu 

w dniu dzisiejszym 

Dziś w sobotę, dnia 15 kwie- 
tnia r, b. biura magistratu 
czynne będą do godziny 12-ej, 
prócz kasy miejskiej, która 
przyjmować będzie interesan- 
tów tylko do godz. 10-ej rano, 

We wtorek, dnia 18 kwie- 
tnia r. b. rozpoczyna się nor- 
malne urzędowanie. 


Poczła w święfa 


W czasie świąt Wielkiejnocy o- 
bowiazują w urzędzie pocztowym 
Łódź I następujące godziny urzędo 
wania: 

Dnia 15, IV. r. b. — służbę ze- 
wnętrzną dla publiczności ograni- 
cza się do godz. 17-ej, natomiast 
doręczanie korespondencji odby- 
wać się będzie dwukrotnie. 

Kancelarja urzędu czynna bę- 
dzie do godz. 12-ej. 

Dnia 16. IV. r. b. — Zewnętrzna 
służba pocztowa oraz służba dorę- 
czeń przesyłek pocztowych ustają 
zupełnie. Wyjątek w służbie dorę- 
czeń w tym dniu stanowią przesył- 
ki pospieszne, pospieszne przekazy 
oraz paczki żywnościowe, które to 
przesyłki doręczane będą normal- 
nie. 

Dnia 17. IV. r. b. — Ustaje tak- 
że zupełnie służba zewnętrzna, jak 
również doręczanie przesyłek nfe 
pilnych, Doręczanie przesyłek pil- 
nych i paczek żywnościowych odby 
wać się będzie normalnie. Ponadto 
w godzinach od 9 do 1i w dziale 
skrytek abonamentowych wydawa- 
ne będą gazety adresatom, zgłasza 
jacym się po ich odbiór. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy z soboty na niedzie 
lę, dyżurują następujące apteki: 
Sz. Jankielewicza (Stary Rynek 9) 
L. Steckla (Limanowskiego 37), B. 
Głuchowskiego (Narutowicza 6), 
St. Hamburga (Główna 50), L. Pa- 
włowskiego (Piotrkowska 307) A. 
Piotrowskiego (Pomorska 91). 

Jutro w nocy z niedzieli na po- 
miedziałek dyżurują apteki: r. Ko- 
prowskiego (Nowomiejska 15) S. 
Trawkowskiej (Brzezińska 56), M. 
Rozenbluma (Śródmiejska 21), M. 
Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), 
J. Kłupta (Kątna 54), L. Czyńskie- 
go (Rokicińska 53). 

W nocy z poniedziałku na wto- 
rek dyżurują apteki: Suke. K, Lein 
webera (Plac Wolności 2), Suke. 
J. Hartmana (Młynarska 1), W. Da 
nieleckiego (Piotrkowska 127), A. 
Perelmana (Cegielniana 32), J. Cy- 
mera (Wólczańska 37), Suke. F. 
Wójcickiego (Napiórkowskiego 27). 
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Istniejąca w naszem mieście, 
z ramienia robotniczego towa- 
rzystwa służby społecznej. sek 
cja regulacji urodzeń (nrzewo- 
fnicząca p. dyr. Stanisława 
Wysocka) rozwija ostatnio ży- 
wą działalność, 

Widomym przejawem tej ak 


cji są dwie poradnie świado- 
mego macierzyństwa, których 


otwarcie nastąpi już wkrótce, 


18 b. m. 0 godzinie 7-ej wie- 
zorem. 
Kwestja regulacji urodzeń 


jest w Polsce sprawą opóźnio- 
no w stosunku do zachodu 
Europy o lat przynajmniej 30. 
A przecież, niewątpliwie. jest 
to jedna z najbardziej palą 
cych, najaktualniejszych 
spraw, tak pod względem spo- 
łecznym i ekonomicznym, jak 
też narodowym i kultural- 
nym. Olbrzymie znaczenie ma 
ona zwłaszcza dla wielkich śro 
dawisk robotniczych. Z. jednej 
strony mamy potęgujący się 
coraz bardziej kryzys gospodar 
czy, bezrobocie, redukcje, nie- 
znaną dotąd nędzę mas i spro- 
letaryzowanie inteligencji pra- 
cujacej, z drugiej zaś =- za- 
mknięcie granie dla emigracji, 
która dawniej w dożym stop- 
niu regulowała nadmierny 
przyrost ludności, wyrzucając 
około ćwierć miljona proleta- 
rjatu miejskiego i wiejtkiego 
rocznie poza granice kraju. 

Ta kompensata (w stosun- 
ku do rocznego przyrostu w 
wysokości pół miljona) nie ist- 
nieje już obecnie. Ani Amery- 
ka, ani Francja, — nie 
chcą już żywego towaru 
ludzkiego, szukającego przytuł 
ku i pracy, tej pracy brak bo 
wiem dzisiaj wszędzie. 

Taki stan rzeczy jest, oczy- 
wiście, nie jedyną ważką przy- 
czyną, dla której kwestja ogra 
niczenia potomstwa jest u nas 
nieodzowna. Wymieńmy, w je- 
dnym rzędzie nadmierną śmier 
telność niemowłąt w nieodpo- 
wiednich warunkach, klęskę 
mieszkaniową, przepracowa- 
nie kobiet, zmuszonych do 
współpracy w ciężkiej walce o 
byt rodziny ete. etc. 

Przyczyn jest sporo. a każda 
z nich już sama przez się jest 
wystarczającym, przekonywu: 


Ostrzeżenie! 


Mistnieje tylko jeden oryginalny i niezm 
odny, we wszystkich kulturalnych 
państwach używany preparat 


DARMOL 


czekoladki przeczyszczającę 
znany od kilkudziesięciu lat. 
Prosimy więc żądać wyrażnie 
„Darmol* gdyż preparat tem 
bywa często podrabiany l 


= 


PZWIEKOWY KINOTEATR 
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CAPITOL” 


cym dowodem, iż nad kwestią 
regulacji urodzeń nie powinien 
przejść obojętnie nikt komu 
sprawa dobrobytu i rozwam 
naszych mas ludowych leży 
choć odrobinę na sercu. 

To też i przez społeczeństwo 
wielkiej robotniczej Łodzi 
wieść o otwarciu dwuch po- 
radni, dążących do unormowa 
nia tak palącej kwestji. będzie 
powitana niewątpliwie. z Ży- 
czliwem zainteresowaniem. 

Poradnie mieścić się będą w 
lokalach przy ulicach Rvhne] 
2—4 oraz SSuwal.kiej 1. Bezin 
teresowną pracę w nich zaoflia 
rowali dr. Eychner i dr Ra 
rzechowska. Opiekunkami po- 
radni są: przy ul. Rybnej -- p. 
ławnikowa  Smolikowa, przy 
ul. Suwalskiej — p. Radziecka. 
Czynne bedą we wtorki i 
czwartki. w godzinach 7-8 
wieczorem, zaś w miarę zwię- 
kszamia się zastępów kobiet, 
szukająeych porady rów- 
nież. w niedzielę, w godzinach 


dla wytwernej Pani. 


przedpołudniowych. - 
Bezpośrednim celem pora- 
dni będzie teoretyczne i prak- 
tyczne propagowanie środków 
ochronnych przeciwko "ciąży, 
jednocześnie zaś — jak to wy- 
nika już z powyższego -— wal- 
ka z plagą Sztucznych poro 
nień, tak szkodliwych dla zdro 


wia i tak czesto. kończących 
sie nawel Śmiercią. 
Wkrótce sekcja rozpocznie 


również propagandę drogą bez 
płatnych odczytów i pogada- 
nek dla jaknajszerszych 
warstw ludności, a więc utrzy- 
manych w tonie popularnym. 

Zapisy <złonków (składka 
wynosi tylko t zł. miesiecznie) 
przyjmuje się codziennie w 
dnie powszednie w godz. 10— 
15 w sekretarjacie muzeum e- 
tnograticznego, Piotrkowska 
91, Nie należy wątpić, że społe 
czeństwo nasze darzyć będzie 
poparciem działalność tak po- 
żytecznej placówki: 

ZP» 
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10.000 zł. zaofiarował premier 


na święcone dla bezrobotnych powiatu łódzkiego 


Lokalny komitet wykonaw 
czy funduszu pomocy  bezro- 
botnym wydał z okazji-' świąt 
Wielkiej Nocy wszystkim bez- 
robotnym poza chlebem nor 
malnie wydawanym, po pół kg. 
mąki pszennej na osobę. Poza 
tem wydano bony na produk- 
ty wartości po zł. 5,09 dla ro- 
dzin ponad 7 osób, po zł. 4,09 
dla rodziny od 4—6 osób, po 
zł 3,11 dla rodzin 2—3 osobo- 
wych oraz po 2 zł, dla samot- 
nych. Ogółem wydano produk 
tów na sumę 15,000 zł, a mia- 
nowicie make, kaszę, cukier, 
słoninę i t. p. 

Niezależnie od tego komi- 
tet wydał dla wszystkich doży 
wianych przezeń dzieci w iicz- 
bie 4,500 po pół kg. strucii 
słodkich oraz po jajku. 

W kuchni na Chojnach je- 
kuść racji św alecznych be- 
dzie dziś zdwojona. 


wie, Nowem Złotnie, Kałach 1 
gm. Radogoszczu. oraz  dzie- 
ciom w wieku przedszkolnym 
na Chojnach. 

Niezależnie od tego ze spe- 
cjalnej fundacji prezesa rady 
ministrów, Prysłora, wydane 
zostały za pośrednictwem -poli 
cji paczki świąteczne  warło- 
ści 5 zł. na rodzinę dla 1,800 
rodzin bezrobotnych w Zgie- 
rzu, Aleksandrowie, Konstaniy 
nowie i Rudzie Pabjanickiej, 
|lęcznej wartości około 10,000 
złotych | 
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ŚWIĘGONE 
w komisarjatach 

Z inicjatywy ofiecrów ż sze- 
regowych policji państwowej 
w Łodzi, dzisizy w wielką $ 
botę odbędzie się święcone dla 
dzieci ulicy i najbiedniejszych. 
Funkcjonarjusze policji opo- 
datkowali się specjaluie na ten 
cel i zebrali ze swych skro- 
mnych zasobów specjalny fun- 
dusz, za który zakipione zo: 
stały produkty spożywcze, jak 
kiełbasa, jaja. ciasto, Kawa, 
herbaia i słodycze. Produkta- 
mi tymi zosłanie n;dzielonych 
500 biednych dzieci, sierot, 
względnie dzieci bezrobotnych, 

Święcone będzie miało cha- 
rakter uroczysty i urządzone zo 
sianie w lokalach wszystkich 
komisarjatów łódzkich, rezer- 
wy konnej i pieszej oraz w le- 
kalu wydziału śledczego. 

Należy przyklasnąć pięknej 
inicjatywie naszej policji. kżó- 
ra mimo, iż sama boryka się z 
trudnościami finansowemi. nie 
zapomina o najbiedniejszych. 
REEZMETECYSET O ETLTEZCZE 179 
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BROWAR OKOCIMSKI 

Cieszący się zasłużonem powo- 
dzeniem browar Okocimski poleca 
swe doborowe piwe najprzedniej- 
szych gatunków, w szczególności 
zaś porter, ostatnio zalecany przez 
powagi lekarskie ludziom cierpią- 
cym na anemję, jako zawierający 
środki odżywcze, 

Znane również ze swej jakości 
lemoniady Okocimskie, wyrabiane 
Są z czystych ekstraktów  owoco- 
wych na naturalnym cukrze. Spe- 
cjalne filtry, przez które woda zo- 
staje kilkakrotnie przepuszezana: 
usuwają wszelkie bakcyle, Na spe- 
cjalne wyróżnienie zasługuje mar- 
ka „Arancio”, sporządzany x czy- 
stego miąższu pomarańczowego i 
nie zawierający absolutnie żadnych 
szkodliwych esencji, 

Woda górska stołowa, wyrabia- 
na przez tenże browar, niczem nie 


| : 

TRE ASS aea : ustepuje naturalnym wodom mine- 

Rad oZ A AR a INFLUENZA EA 
taj A | O 1 4) , i 

nych 900 paczek cukierków. | {apon uem FARM. MAG.A.BUKOWSKIEGO | cieszy się wielkiem powodzeniem 


które rozdano w Konstantyno- | publiczności. 


t 4. t +14% 


Dziś kino nieczynne. 
W niedzielę i poniedziałek początek o 12.30 


Wielki Świąłeczny program 


„Boczna ulica" 


r DE rE oa an eae e a A a KOBE) 0 
z czarującą Ireną Dunn i John Boles 
NADPROGRAM: Dźwiękowy dodatek i aktualności z kraju 


Bilety wolnego wejścia bezwzględnie nieważne. 
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Otwarcie sanatorjów kasowych 


dla chorych ma grużlicę w. Tuszynku — w połowie mzja 


Jak się dowiadujemy, kasa 
chorych m. Łodzi czyni gorącz 
kowe przygotowania do urucho 


Ruch zamarł 
wezoraj o godzinie 3-ciej 
w Łodzi 


W dniu wczorajszym Dprzypa 
dła 1900 - letnia rocznica nd 
śmiercj Chrystusa, W związku 
z tą rocznicą, zgodnie z rozpo: 
rządzeniem kurji biskupiej 
łódzkiej. punktualnie o godz. 
3 p. p. syreny fabryczne dały 
sygnał do dwuminutowej dzy | 
dla uczczenia rocznicy. Na uli- 
cach zamarł ruch, Załzzyniały | 
się pojazdy, przysianęli prze- 
chodnie. 

Po upływit tego czasu nor- 
many ruch zastał przywróca: 
ny i miasto wróciło do nor 
mainego życia. 


Walka w Lodzi 


z prześladowaniem 
żydów w Niemczech 


W dn. 12 b, m, odbyło się w lo- 
kalu rentr, stow. kupców i prze- 
mysłowców woj. łódzkiego (Piotr. 
kowska 10), posiedzenie egzekuty 
wy żydowskiego komitetu dla wal 
Ki s prześladowaniami żydów w 
Niemczech, 


Postanowiono przystąpić do ener 
gicznej akcji bojkotowej towarów 
niemieckich i w tym celu wyłonione 
zostały następujące podkomisje 
branżowa: włókiennicza, galante 
ryjna, chemiczno - farmaceutyczna, 
żywnościowo - kolonjalna, technicz 
na, żelazna, futrzana, skórzana, pa 
piernicza, optyczna, szklana i in- 
strumentów muzycznych, 


Zadaniem tych podkomisji będzie 
ustalenie Ścisłych danych, dotyczą 
cych importu towarów niemieckich 
do Łodzi oraz zajęcie się sprawą za 
stąpienia takowych w pierwśzej li- 
nji przez towary krajowe, wzgl. 
pochodzące z innych krajów. 


Postanowiono ponadto zwołać 
wielki wiec protestacyjny przeciw- 
ko prześladowanibm żydów w Niem 
grech na drień 23 b. m. w 5Ali iu- 
harmonji. 


2 nafbliższym czasie komitet 
stąpi do wydawania własnego 
tynu informacyjnego. 


Pożar w fabryce 


przy ul. Limanowskiego 


W dniu wczoraiszym około 
godziny 4-ej nad ranem straż 
ogniowa zostałą zaalarmowana 
pożarem, który wybuchł w fa- 
bryce Jana Koksa przy ul. Li- 
manowskiego 87. Na miejsc ‘pu 
żaru wyjechały natychmiast 
dwa oddziały straży ogniowej, 
które przystąpiły niezwłocznie 
do akcji ratunkowej. 


W fabryce Koksa prowadzo- 
na jest farbiarnia į pończoszar 
nia. W bezpośredniej ołiskości 
od zabudowań fabryczitych 
znajduje się magazyn  sUurow- 
ców. Jak się okazało, z powo»|” 
du wadliwej budowy przewo- 
du kominowego zapaliła się 
drewniana ściana magazynu, 
w której nagromadzone były 
pończochy oraz surowěe. Po- 
Żar przybrałby z pewnośc:Ą4 
większe rozmiary, gdyby nie 
to, iż straż przybyła na miej- 
sce w rekordowym czasie. 
Dzięki temu udało się zapo- 
biec poważniejszym następ- 
stwom, zabezpieczyć sale ta: 
bryczne i ugasić ogień w ciągu 
niespełna godziny. Spłonał je 
dynie dach maxasynu ora. za) 
pasy surowca, wyrząŭ:aią? 
łącznie kiikuda siga 


straty, 


; teatralny, będzie 3-aktowa ŝa 


mienia wielkiego 'sanatorjum 
dla gruźlików w Tuszynku,, 
Sanatorjum to czynne 
dzie, według uzyskanych przez 
nas informacji, przez cały rok 
i stale przebywać w niem bę- 
dzię 160 chorych. Uroczyste- o- 
bwarcie sanatorjum nastąpi w 
połowie maja r. b. przy udzia- 
{lë przedstawicieli władz cen- 
tralnych, 
Niezależnie 


bę- 


od sanatorjum 
w Tuszynku otwarty będzie w 
tym samym czasie specjalny 
pawilon, przeznaczony dla 
dzieci i młodzieży szkolnej. Pa 
wilom ten czynny będzie 3 mie 
siące i korzystać z niego bę- 


dzie po 120 dzic*i miesięcznie. 

Pierwszy turnug rozpocznie 
się w czerwcu, ostatni w sierp 
niu. 

W ten sposób w ciągu lata 
wysianych zostanie na kurację 
do Tvszynka przeszło 300 dzie 
ci. zakwalifikowanych przez 
lekarzy kasowych. 

Rodzice, pragnący wysłać 
dzieci do sanatorjum, muszą 
zwrócić się do komisji kwalifi- 
kacyjnej przy centrali kasy 
chorych. Komisja przeprowa 
dzi badanie dzieci, poczem ro 
ześle rodzicom zawiadomienia 
o zakwalifikowaniu na leczenie 
sanatoryjne 


ARARARARAŚRAŚIA:I 
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Na święta polecamy nasze znakomite piwo 


OKOCIMSKRIE 


MARCOWE — EKSPORTOWE — PORTER 


oraz znane zt swej dobroci lemoniady i wody: 


Rumba -- Arancio -- Perła Leśna -- Woda Górska. 


REPREZENTACJA BROWARU OKOCINSNIEGO 
Łódź, ul. Zachodnia Z, fal. 1356-98. |sze 


„Zielona Kotwica“ 


Prapremjera St. Bala 
w Teatrze miejskim 


Następną sztuką po „Kapitanie 
z Koępenick”, która wchodzi na 


tyryczna komedjo - farsa p. t, „Zie- 
lona kotwica* pióra łódzkiego pisa 
rzą St. Bala - Kempńera, autora 
popularnej na bruku łódzkim książ- 
ki p. t. „Narkoza miłości”. Kome- 
dło - farsa ze względu na grotesko 
we tło oraz udział w przedstawie: 
niu najwybitniejszych sił nasaego 
teatru wzbudziła wielkie zaintere- 
sowanie w najszerszych warstwach 
naszego społeczeństwa. 

Należy nadmienić, że „Zielona 
kotwica” po debjucie na łódzkiej 
scenie grana będzie na innych sce- 
nach polskich. 

Reżyseruje komedję p. Henryk 
Szletyński. Specjalne dekoracje w 
formie groteskowej przygotował de 


mal. Stanisław Ja- 


korator art. - 
rocki, 


TEATR MIEJSKI 

Jutro wiecz. oraz w poniedziałek 
dwukortnie o godz. 4-ej po poł. (po 
cenach zniżonych) i o 8.30 wiecz. 
stanowiąca w dalszym ciągu -~ nie- 
słabnącą dla Łodzi atrakcję — nie 
bywale dziś w okresie rządów hitle 
rowskich atkualna — sztuka Zuck- 
mayera „Kapitan z Koepenick*, w 
której Stefan Jaracz maestrją swej 
gry święci rekordowe tryumfy. 


TEATR KAMERALNY. 

Jutro wieczorem komedja J. Brwi 
na „Pierwsza pani Frazjer” z kapi 
talną M. Przybyłko - Potocką oraz 
Stefanją Jarkowską. =. 

W poniedziałek o 5-8] po poł. rag | 
jeszcze jeden występ Stefanji Jar- 
kowskiej w komedji O. Fiirtha | 
„Człowiek bez życia osobistego”. 


TEATR POPULARNY 
W niedzielę, poniedziałek i wto- 
rek o godz, 4,80 i 9 wiecz. 
Kochba”. 
W drugi dzień świąt przedstawie 
nie dla dzieci o godz. 12 w-polud- 
nie p. t, „Powrót taty”. i 


TEAT W SALI GEYERA 


W niedzielę i w „poniedziałek o 
premjers. 


„Bar 


godz. 4.15 i 8.15 wiecz; 
KŻ w spódnicy”, ` 
OSTATNIE TRZY WYSTĘPY 
RERI 
Znakomita tancerka hawajska, 
Reri, która -zdobyła-sobie -w naszem 
mieście kelorone powadzanie; po- 


uoataje jeszcze e tylko trzy dni i wy. 


"TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


stąpi w teatrze „„Scala'” w niedzie- 
lẹ, 16. w poniedziałek, 17, i wtorek 
18 kwietnia z zupełnie nowym pro- 
gramem tańców egzotycznych, 


TEATR REWJI „BAGATELA 
Jak się dowiadujemy, w niedzie- 
lę dnia 16 b. m. nastąpi otwarcie 
teatru rewjowego „Bagatela” (w 
dawn, gmachu „Jaru”), Na inaugu 
racyjne przedstawienie dana będzie 
pełna humoru, werwy i satyry re- 
wja pt. „Parada gwiazd”, 

KONCERT DORY SCURI W FIL- 

HARMONJI 

W czwartek, dnia 20 b, m. o go- 
dzinie 8.30 wieczór odbędzie się 
w filharmonji jedyny wieczór ple- 
śni i arji operowych Dory Scuri 
(Doroty Szkurnik), łodzianki, Zna- 
komita ta artystka występująca 
na największych estradach wło- 
skich przygotowała dla naszej mu- 
zykalnej publiczności przepiękny 
program, składający się z utworów 
polskich i obcych. Prasaa vłoska z 
wielkiem uznaniem rozpisuje się 0 
tej wielce utalentowanej artystce. 


PORANEK ‘MISS POLONII 
Jak było do przewidze pora- 
nek Miss Polonii w dniu  Jutrzej- 
szym w Bali filharmonji wzbudził 
ogromne zainteresowanie wśród naj 
szerszych warstw naszego miasta. 
W programie między in. „Mi ca- 
ballo murio** „Doritta'* „Neuraste- 
nja” „II rapsodja Liszta” „Bajka” 
„Ty jesteś moją” itd, 
Niewielka ilość pozostałych bile- 
tów jest do nabycia wy kasle fil 
harmonji. Dla uczącej się młodzie 
ży wszystkie miejsca o 5O proc. 
tańsze. 


kwas m mm paz. 


Organizm zatruty kwasem moczowym 
ulega wczesnemu zniszczeniu. Skutka- 
mi są: reumatyem, podagra, artretyzm, 
newralgja, migrena, zwapnienie tętnic, 
kamienie Bpa, choroby kobiece 


' P 
Urisal D-ra Deschampa — nowy 
silny rozpuszczalnik kwasu moczowe” 
go i jego soli moczanów, łagodnie 
Czyści krew, zapobiega i leczy wszyst- 
ie te O R Broszurę gratis na 
Żądać w aptekach skład. apt. 
D:ra Deschampa, Warszawa, 
Królewska 4% 


| żądanie. 
|Oddz. 
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PASPA, ELIKSIR , 


ABRYKI 
HERMAN LANDE pod firmą 


KREM „COLIBRI“ 


pielęgnuje i udelikatnla skórę, 


PROSZEK do praa a 
kwiatowe i kolońskie, 
Mydło toaletowe I perfumy, 

Woda brzozgwa do pielęgnowania włosów 
PERFUMERYJNEJ 


MENTA" 


„DRALLE” w Warszawie. 


Komunikat 


Prezydjum komitetu 


obywatelskiego akcji 


antyniemieckiej w Łodzi 


Dnia 10 kwietnia 1933 r. jako Te. 
prezentanci poszczególnych związ- 
ków, stowarzyszeń, Zrzeszeń Oraz 
wszystkich związków b. wojsko- 
wych na terenie m. Łodzi, powzię- 
liśmy rezolucję i decyzję zaprote. 
stowania przeciwko stałym i bez- 
czelnym roszczeniom rewizjonistycz 
nym Rzeszy Niemieckiej odnośnie 
granic Rzeczypospolitej Polskiej, 
przeciwko mąceniu I judzeniu Gdarr 
ska przeciwko swojej macierzy, 
atakom na szkolnictwo i prasę pol- 
ską w Niemczech, pozbawieniu 
pracy robotników polskich, pastwie 
niu się nad młodzieżą akademicką 
i masowym gwałtom nad ludnością 
polską w Niemczech. 

Protest nasz miał się wyrazić w 

szeroko przemyślanej i przeprowa- 


KONCERT ŁÓDZKIEGO TOWA- 
RZYSTWA MUZYCZNEGO 

We wtorek, dnia 18 kwietnia o 
godz. 8 min, 30 wiecz, w sali gimna 
zjum miejskiego im. Piłsudskiego 
(Sienkiewicza 46) odbędzie się B 
koncert Łódzkiego Towarzystwa 
Muzycznego. 

W koncercie przyjmą udział Bro- 
nisława Rotsztatówna, świetna wio 
linistka, oraz utalentowana pianist- 
ka Lili Koroczyńska. Program kon 
certu m. fn. zawiera sonate na 
skrzypce Bolo Regera, oraz utwory 
Suka, Kreneka, Schumana, Liszta 
i innych. 

Bilety nabywa można wieczorem 
przy kasie. 


Cafy świat- 
jedną gałką 


w nowoczesnej suparheterodynie 


TRANSOGEANIG 


Bezinteresowne pokazy: 
142 


Int. J. Reicher I S-a aegis 
Radjo-Marconi, Piotrkowska B4. 


REPREZENTACYJNA REWJA 
MODY W FILHARMONJI 

Wielka gala mody odbędzie się 
w środę, dnia 19 b. m. w Sali fil- 
harmonji o godz. 8.10 wiesz. z u- 
działem  najpierwszorzędniej:zych 
stołecznych domów mody. Premjo- 
wane piękności stolicy zaprezentu- 
ją 100 najświeższych  olśniewają- 
cych kreacji mody. 


dzonej bezwzględnie akcji bojko- 
towej niemczyzny, która będąc obcą 
kulturze europejskiej zatruwa nie- 
tylko nasze życie narodowe i go- 
spodarcze, lecz wspomaga  wWSszę» 
dzie, gdzie tylko może, elementy 
destrukcyjne, 

Skutkiem jednak ostatnich wy- 
padków na terenie m. Łodzi, sno- 
wodowanych samorzutnem  wystą- 
pieniom pewnych  niezorganizowa- 
nych grup i zastosowaniem przez 
nie aktów fizycznego gwałtu, z któ 
rymi zasadniczo godzić się nie mo- 
żemy, jak również wobec zbyt wiel 
kiego poylniecenia umysłów, wy- 
wołanego prowokacjami niemieckie 
mi — postanawiamy odwołać na 
czas nieograniczony wszystkie pro- 
jektowane wystąpienia nazewnątrz, 
jak wiece, pochody demonstracyjne 

Wstrzymanie rozpoczętej akcji 
A |bojkotu niemczyzny w połączeniu 
z wystąpieniami zewnętrznemi nia 
wstrzymuje w żadnym wypadku 
samego bojkotu, który nakazujemy 
przeprowadzać wszystkim związ- 
kom, organizacjom i stowarzysze- 
niom w swym własnym zakresie z 
całą konsekwencją i stanowczością, 

Podając do publicznej wiadomo- 
ści powziętą decyzję — zarządzamy 
jednocześnie pogotowie moralne 
całej ludności polskiej m. Łodzi. 

Wstrzymując się od wystąpień na 
zewnątrz wzywamy wszystkich oby 
wateli do zdwojenia ezujności i bacz 
nej obserwacji działań elementów 
nam wrogich, 

Prezydjum komttetu akcji anty- 
niemieckiej mieści się w związku le 
giąnistów, Łódź, Narutowicza 32, 
tel. 125-06. 

Społeczeństwo łódzkie 
ostrzega? 

ER A aa a 
ZAMIAST ŻYCZEŃ ŚWIĄTECZ- 
NYCH 

Dowódca O. K. IV generał Ma 
łachowski, szef sztabu płk. dypl. 
Tarczyński Tadeusz oraz oficern- 
wie, podoficerowie i urzędnicy cy- 
wilni sztabu O. K. TV zamiast ży- 
czeń świątecznych złożyli sumę 
zł. 51.45 (pięćdziesiąt jeden i 45 gr.) 
na rzecz Sierocińca dia sierot po ~ 
poległych żołnierzach. W. P. 


czuwa i 
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PERFECTIOF" 


$zczupie fundusze 


na prowadzenie robót sezonowych 


W dniu wczorajszym powró 
cił do Łodzi prezydent Zie- 
mięcki, który, jak wiadomo, 
interwenjował w funduszu pra 
cy oraz w ministerstwie opieki 
społecznej w sprawie kredy 
tów na zatrudnienie hezrohat 
nych i prowadzenie robót sezo 

nowych w Łodzi, 

Jak się dowiadujemy, konfe 
rencje, odbyte na terenie mini 
sterstwą z p. prezydentem, nie 
wyjaśniły jeszcze całkowicie 
Sprawy dotacji na powyższy 


Definitywne rozmowy w% 
sprawie wysokości kredytów, 
względnie subwencji, odhędą 
się zaraz po świętach. Należa 
łoby jeszcze nadmienić, że mię 
dzy sumą zaofiarowana przez 
fundusz pracy i ministerstwo 
na zatrudnienie bezrobotnych, 
a istotnemi potrzebami Łodzi 
w tej dziedzinie jest kolosałna 
różnica, która zmusiłaby mia- 
sto do ograniczenia pierwotnie 
planowanego zakresu robót, 


cel, 


£ 15. IV.— 


Badanie siły 
wstrząsów ulicznych 


Jak się dowiadujemy, magistrat 
łódzki w najbliższych dniach kupu 
je Specjalny aparat, prZzeznączony 
do badania siły wstrząsów  ulicz- 
nych pod wpływem ruchu kołowe- 
go. Badania te będą podjęte, by 
ustalić dokładnie siłę wstrząsu, 
gdyż przeprowadzone ostatnio w 
mieście naszem badania wykazały, 
Iż wstrząsy uliczne nietylko, że za- 
kłócają spokój, ale również zagra- 
żają często bezpieczeństwu przy- 
ległych do jezdni domów. (p) 
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Go usłyszymy przez [a0]0: radjo? 


SOBOTA 
11.00 Transmisja z Pragi Cze: 
skiej międzynarodowego obchodn, 
organizowanego przez czerwony 


Krzyż. 

12.10 Koncert z płyt gramofono- 
wyoh. 

15.85 Słuchowisko dla młodzieży 
p. t. „Chrystus zwycięzca” pg, le- 
gendy Zeyera. 

16.00 Płyty gramofonowe. 

16,40 „.Wielkanocue wierzenia 1 
opowieści” — wygł. dr. Kazimierz 
Zawistowicz. 

17.00 Plyty gramofonowe, 


„CASINO” 


Początek o g. 13, 2, 4, 6, 8i 10 
Jutro w niedzielę i poniedziałek 


kipi NIE ye ll i l Ji 


tir Jia fiA 


> ARR SÓL errnet ! 


CIENIU 
ZYŻA 


Jedyny 1 najlepszy program świąteczny. 
Ceny miejsc n'epodwyższone. 
W niedzielę i poniedziałek o godz. 12 i 2 


poranki ulgowe. 


17.40 Odczyt aktuatny. 
18.00 Rezureękcja z katedry na 
| Wawelu i dzwon Zygmunta. 
| 19.00 „Na widnokręgu”. 
Tetmajera. 
19.15 Słuchowisko „Judasz“ 
20.00 Koncert wieczorny, 
22.05 Utwory Szopena w wyk. 
Bolesława Wojtowicza, 
29.40 Feljeton p. t. „Od Haiffy do 
Jeruzalem” — Kneblewskiego. 
23.00 Audycje dla członków poł 
YE ekspedycji polarnej na wyspie 
edźwiedziej. 
FEG OWOC PINE 


Łódź, TRAUGUTTA 1, tel. 153-71. 

coś najwiękssy wybór yeksi kz 
ujących Światowych marek. 

Srzcjalnie polecamy AR mode- 


-a i 4-7 
le 2-a amp 0“ 


odbiorników A A R D 


znanej marki 
Prosimy nas odwiedzić N 


pg. 


Pi OKENE 
głośnice 
słuchawki 
Induktory 
Chassis 
ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE! 
924939000%0%99093039304099 


PONIEDZIAŁEK 

10.00 Transmisja nabożeństwa ze 
Lwowa. 

12.15 Poranek muzyczny z tilhar 
monji warsz poświęcony twórczoś- 
ci Henryka Melcera. 

W przerwie prof. Stanisław Nie- 
wiadomski wygłosi odczyt pt. 
„Wspomnienia © 4. p. Henryku 
Melcerze”. 

14.00 Odczyt pt. „Łódź drewnia- 

na” — wygłosi red. Stanisław Ra- 
chalewski. 

15,00 Koncert w wykonaniu or- 
kiestry związku muzyków, 

16,00 Słuchowisko dla dzieci pt. 
„Wesoła rewja wielkanocna” — 


400040090%0000000000094%0 | Benedykta Hertza. 


UDYCJE ZAGRANICZNE. 

Wiedes (517) 

20.00 Operetka Sulliyina „Gondo 
lierzy”. 

Londyn (356) 

21.00 Muzyka kameralna (M. in. 
Kwartet smyczkowy A-dur Schu 
mana, 5 pieśni mistycznych na ba 
ryton i kwartet smyczkowy Wil- 
liamsa). 

Strassburg (354) 

23.00 „„Szeherezada” Korsakowa 
i Fantazja węgierska na fortepian 
z orkiestrą Liszta, 

Rzym (441) 

20.45 Opera Donizettiego 
Pasquale", 

Oslo (1083) 

22.00 Symfonfja „Eroica Beeth) 
vena, 

Bero - Münster (459) 

19.45 Muzyka kameralna (Trio 
na obój, klarnet f fortepian Zacha- 
wa, Kwintet na instrumenty dęte 2 
tortepianem F-dur Mozarta), 


NIEDZIELA 


„Don 


10.05 Transmisja nabożeństwa z: 


Poznania, 

15,00 Muzyka ludowa. 

16.00 Program dla młodzieży. 

16.25 Płyty gramotonowe. 

16.45 Życzenia Świąteczne dla 
Polonii zagranicą wygłosi marsza- 
lek sonatu Władysław Raczkiewicz 

17,00 Recital fortepianowy Bole- 
sława Kona. 

18,00 Transmisja » Katowic me- 
czu piłkarskiego Polska — Czecho 
słowacja. 

18.20 Płyty gramofonowe. 

19.10 Feljeton pt. „Wiosna i mi- 
tość” wygł. p. Helena Buczyńska. 

19.25 Wesoła audycja se Lwo- 
wa. 

19.50 Transmisja ze Lwowa 
piosenką przez Lwów”. 

20.40 Transmisja =  Medjolanu. 
Opera „Aida”* Verdiego «s teatru 
„Da Scala”, |. 


Ka 2 O a S 


sZ 


2100 6 -00 SR (M. in. Uwertura 
„Śpiewacy norymberscy” Wagnera, 
Koncert wiolonczelowy Saint . 
Saensa). 

Kalundborg (1153) 

20.00 Oratorjum Haendla „Me. 
ja 


(356) 

0 Erit Koncert (Symtonja H-moll 
Szuberta, Koncert fortepianowy C- 
moll Beethovens, „Potępienie Fan- 
sta” Berlioza). 

Hilversum (296) 

20.55 Koncert skrzypcowy Men. 
delsohna. 

21.40 Chór kozaków dońskich. 

Medjolan (332) 

21.00 Opera Verdiego Aida", 

Rzym (441) 

20.45 Operetka „Il torreador”. 

Ryga 


(394 
20.00 Operetka Flechtenmachera 
„Kiriea”, 


16.25 Płyty gramofonowe. 

16.45 Odczyt pt. „Jak urządzać 
mały ogródek”. 

17,00 Koncert solistów, Wyko- 
nawcy: Janina Familier Hepnero- 
wa (fot), Nicczysłay  Perkowicz 
(tener), prof. L. Urstein (akomp.) 

18,00 Muzyka lekka i taneczna. 

19.15 Wiadomości sportowe z Ło 
dzi. 

19.25 Słuchowisko pt. „Edukacja 
Lady Fanny” pg. K. Jerome, 

20,00 Operetka, ze studja „Dolly” 
w 8 aktach Hugona Hirscha, 

22.00 -=*rzynka pocztwa tech- 
niczna, 

22.15 Muzyka lekka i taneczna. 


403030303050006200200060 
Uśmiecha się dziecko 


kąpane 
Mydłem Bebe Szofmana 
+34940900990909960600006 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Paryż (447) 

20.30 Koncert (M. in. Uwertura 
„Sprzedana narzeczona” Smetany, 
Symfonja II Beethovena). 

Hilversum (296) 

20.40 Utwory G. Mahlera (Pieśni 
żałobne dzieci, Symfonja nr. 5), 

Bukareszt (394) 

20.00 Kwartety smyczkowe; Szu- 
berta A-moll i Ravela F-dur. 

Sztokholm (435) 

20.00 Operetka Kalmana 
na Marica”. 

Budapeszt (550) 

22.15 Recital 
skrzypcowy. 


„Hrabi 


fortepianowy i 


Nr, 10! 


Skrzynka do ilsfów 


Wielce Sz. Panie Redaktorze! 

Uprzejmie prosimy o łaskawe wy 
drukowanie poniższego listu: 

„Wobec rozsiewanych w mieście 
pogłosek o rzekomym udziale Le- 
gjonu im. pułk, Berka Joselewicza 
w demolowaniu urządzeń wydaw- 
nictwa „Freie Presse” i głinnazjum 
niemieckiego, podaje niniejszem Ko 
menda Legjonu do publicznej wia- 
domości, że żaden z członków Le- 
gjonu w wystąpieniach tych udzia- 
łu nie brał. 

Obowiązek nasz, jako obywateli 
Rzeczypospolitej Polskiej w stosun 
ku do zakusów niemieckich, godzą 
cych w całość Ojczyzny naszej, jak 
również obowiązek nasz, jako ży 
dów, Którzy musza pomścić krzyw- 
dę męczonych w Niemczech braci 
naszych, spełnimy w Otwartem po- 
lu, z bronią w „ręku, kiedy wybije 
godzina czynu”, 

Komenda Legionu im. pułk. Ber- 
ka Joselewicza w Łodzi”. 


WYCIECZKI MORSKIF, 

Ogłoszony program wycieczek 
morskich zagranicę wywołał vrozu. 
miałe zainteresowanie wśród tutej- 
szego społeczeństwa. Obecnie spie- 
szymy podać do wiadomości czytel 
ników dalsze szczegóły: 

Na Fjordy Norwegji odjazd 
3 lipca, powrót 18 lipca — od 425 
złotych, 

Do Kopenhagi — odjazd 21 lipca 
powrót 25 lipca — od 100 zł. 

Do Anglji i Holandji — odjazd 
21 lipca, powrót 31 lipca — od 280 
złotych. 

Do Francji i Belgji — odjazd 29 
lipca, powrót 12 sierpnia — od 400 
złotych. 

Wokół Wielkiej Brytanji — od- 
jazd 4 sierpnia, powrót 20 siervnia 
— oñ 450 zł 

Do Sztokholmu — odjazd 
sierpnia, powrót 19 sierpnta. 

Do Anglji i Belgii — odjazd 21 
sierpnia, powrót 31 sierpnia. 

Ze względu na  spodziewan: 
frekwencję, w interesie wszystkich 
kandydatów na powysze wycieczki 
leży by jaknajwcześniej zarczerwo 
wać sobie miejsca, mając obecnie 
do wyborn kabiny. 

Zapisy przyjmuje I Informacji t- 
dzieln światowe biuro podróży Wa 
gons - Lits Cook przy ul, Piotrkow 
skiej 64, od 9 rano do 9 wiecz. 


$kłacdaj odzież 
i bieliznę dia 
bezrohośnych 


JA 


ZARZĄD 


TERENOWO-RUDOWLANEGO TOWARZYSTWA 


Spółki Akcyjnej, 


Zwyczajne Walne 
Zaromadzenie Akcjonarjuszów, 


które odbędzie sig w czwartek dnia 27 kwietnia 1933 roku, o 
godz. 12-ej, w lokalu Spółki w Łodzi, przy ulioy Kilińskiego 78, 
z następującym porządkiem dziennym : 


zwołuje 


1. Wybór przewodniczącego. 
2. 


Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania, bilansu i ra- 


chunku zysków i strat za rok sprawozdawezy 1932, oraz 
kwitowanie władz Spółki z wykonania przez nie obowiązków. 


3. 
tntu Spółki. 

4 

lat, zgodnie z 


5 
6. Wnioski akcejonarjuszów. 


Wybór ezłonka Zarządu zgodnie z ustępem 3-im § 38 sta- 


+ Wybór. 5-eiu ezłonków Komisji Rewizyjnej na okres trzech 
$ 47 oraz nstępem 1-vm § 48 statutu Spółki. 
5; Wynagrodzenie członków Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 


Panowie Akcjonarjusze mogą wziąć udział w tem Zwyczaj- 
nem Walnem Zgromadzeniu, o ile najpóźniej do dnia 30 kwie- 
tnia 1933 roku złożą w Zarządzie Spółki w Łodzi, przy ulicy 
Kilińskiego 18, swe akcje, względnie zaświadczenia o złożeniu 
akoyj u notarjusza lub w instytucji kredytowej 

La Banque Commerciale de Bâle, w Bazylei. 

Zaświadczenia o złożeniu akcyj winny zawierać numery 
zdeponowanych akcyj, oraz stwierdzenie, że złożone akcje u: 
będą wydane przed ukończeniem Walnego Zgromadzenia. 


— „GŁOS PORANNY” — 1933 


Na łódzkich ekranach 


Grand Kino — Pod twoją 
obronę 


Qo za nagły zwrot! Jaki znamien 


TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 


PRZEZORNOŚĆ: 


SPÓŁKA AKCYJNA 


PROWADZĄ RÓWNOCZEŚNIE i 
NA TERENIE CAŁEJ POLSKI 


ANGIELSKA SP. AXC. TOWARZYSTWO UBEZPIECZEN PRUDENTIAL 


a ey mon ina THE PRUDENTIAL 


opartej wyłącznie na motywach gro 2:0 5291 agi aca t o 
teski i farsyl Inny duch powiat » | . | 


ży 


tT 
; 
e 4 
} 
` 


ekranu, niecąc na widowni nastroje 


aon poni pa Oto R ję film U B E SZARON KSCZZ EN TA 
polski, po rym wychodzi się » kì Z 

N YCIE I! OD OGNIA NA ŻYCIE, OD OGNIA. KRADZIEŻY, 
na pod wrażeniem krzepiącem i pod A t NIESZCZĘŚL. WYPADKÓW, ODPOWIE- 


niosłem! Gdyby wrażenie to pod- 
dać analizie, toby wykryto dwa 
pierwiastki, lekceważone dotąd 
przez naszych producentów: pier- 
wiastek estetyczny i pierwiastek 
moralny, 

W filmie „Pod Twoją Obronę” 
niema pikanterji, ale jest piękno, 
woielone w postacie dorodne, zdro 
we, junackie i pełne wdzięku. 

Na tem podłożu stanął dramat 
prosty, jak ludzie, którzy w nim 
uczestniczą. Młody łotnik — wyna. 
lazca (Adam Brodzisz) traci władzę 
w nogach, wskutek wypadku. Pod 
wpływem swojej narzeczonej (Ma- 
rja Bogda) udaje się z pielgrzymką 
na Jasną Górę i tam, wobec setek 
tysięcy wiernych, w atmosferze 


DZIALNOŚCI CYWILN. I TRANSPORTÓW 


Aktywa „Prudential wynoszą obecnie £  203.694.842. — 


; D o+ 
Gi ào przohiczéñijiigodtyg natytely, ZE.11:439.092.740; Towarzystwo „Przezorność” założone w roku 1892 


należy do koncernu Tow. „Prudential, które jes$ 


Dochód osiągnięty w roku 1982 wyniósł £ 18.685.145. — jego głównym okejonarjuszem i reosekuratorem, 


co stanowi podług parytetu Zł. 2.111.961.590. — 


Dzięki temu stosunkowi oroz tma- 
cznym własnym rezerwom ulokowe* 
nym w papierach wartościowych 
i nieruchomościach w Warszawie, 
Katowicach i Poznaniu, Towarzystwo 
„Przezorność” daje całkowiią gwe, 
» sancję przyjęłych zobowiązań - 


Za wszelkie zobowiązania Towa- 
rzystwo „Prudential odpowiada całym 
swym majątkiem zarówno znajdują- 
cym się w granicach Rzeczypospolitej 
Po i jak i poza temi granicami. 


Oddziały PA PPren e | 
Warszawie, Katowicach, Lwowie, Łodzi, 


Czynności Dyrekcji Tow. „Prudential” 
| na Polskę wykonywa Dyrekcja T o w. 
Poznania i Wilnie prowadzą jednocześnie 
zastępstwa Towarzystwa „Pradentia. 


Nowy własny gmach o 16 piętrach 


żarliwej wiary, staje sie cud: uzdra 
wienie, 

Adam Brodzisz (w roli lotnika) į 
Marja Bogda tworzą tak piękną i 
dorodną parę, że patrząc na nich 
odozuwa się estetyczną  przyjem- 
ność, tak rzadko w filmach polskich 
spotykaną. Innego rodzaju saty- 
sfakcję sprawia Władysław Walter 
— jako sierżant - mechanik — po- 
stać przepyszna, tryskająca Życiem 
i swadą; nie ulega wątpliwości, że 
Walter — jak i pokrewny mu Dym 
sza — zasługuje, by dla niego spe- 
cjalne tworzono filmy, 

Gorący i szczery aplauz należy 
się prof, Maklakiewiczowi za pięk- 
ne i umiejętnie dobrane motywy mu 
zyczne. Niemniej wart pochwały 
operator za czyste, z  polotera i 
brawurą wykonane zdjęcia maso- 
we. Wogóle technika optyczna i 
dźwiękowa tym razem przewyższa 
wiele zagranicznych wzorów. 


99090990990900909093%9990 


CIERPIĄCYM 
RASKLEROZ 
ARTRETYZ 
DUSZNICĘ 
WYCZERPANIE 
RADZIMY 
PRZY ŚNIADANIU 
TB mc ara | 
pty OBIEDZIE 
ZZA 
[REEF r 
ORLY KOLACH 


AŽZYĆ  PO45 KROPLI 
MATURALNEGO SOKU CZOSNKU 


manri EP MARIO 
wraoou APTEKI MAZOWIECKIEJ 
WARSZAWA, MAZOWIECKA 10 


m O e RANNA NN 
BROSZURA O KURACJI CZOSKKÓW 
mA ZĄDANIĘ, 


Łódź: Apteka Bojarskiego 
i Schatza, Przejazd 19. 


Dźwiękowy 


KINO 


cz/ NRY 


TOM KEEN 


przy pl. Napoleona w Warszawie SSB 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 
(o robią piłkarze w Świeta 


Jedyny mecz ligowy Ruch--Podgórze. — Zmiany w kalendarzyku 
ligowym. — DFC. gości w Krakowie, a Gedanja w stolicy 


Imprezy piłkarskie w Lodzi 


Dwa dni świąt Wielkanoc- 
nych stanowić będą krótką 
przerwę w mistrzostwach ligo- 
wych. Dopiero co rozpoczęta 


walka o punkty schodzi na dal 


szy pian, gdyż w całej Polce 
„dbęuzie się zaledwie tylko je 
dea mecz mistrzowski, *%ido- 
wnią jego będa Hajduki YV*iei- 
kie. fu drużyna Ruchu wal- 
czyć będzie z Podgórzem. Mecz 
ten da zapewne zwycięstwo ru 
tynowanej drużynie śląskiej, 
dla której zespół Podgórza nie 
może stanowić  groźniejszego 
przeciwnika. 

roczaątkowa zawody fe wy- 
znaczone zostały na 17 b. m, 
a więc na drugi dzień Wielka: 
nocy, leez ostatnio, za zgodą 
ohydwu drużyn, przesunięto je 
na dzień 16 b, m. Niemal je- 
dnocześnie #mieniono również 
i termin rewanżowego spotka- 
nia. Mecz Podgórze -- Ruch w 
Krakowie odbędzie się 10-go 
czerwca, a nie jak io poprze- 
dnio projektowano 11 czerwca. 

Inne zespoły rozegrają w 
czasie świąt szereg spotkań to- 
warzyskich. Najbogatszy pod 


Wielka świąteczna premjera? 


Dawno oczekiwany król cowboyów fenomenalny cowboy- akrobata, jeździec i strze- 
lec, który podniósł filmy sensacyjne na wyżyny prawdziwej sztuki! 


w pełnym emocji i 
porywającym dramacie 
Dzikiego Zachodu p. i. 


tym względem program daje 
Kraków. Miasto to gościć bę- 
dzie w swych murach praską 
drużynę DFC., Zespół ten jest 
dobrze nam znany: Podczas 
swych wizyt w Polsce DFC. nie 
przegrało ani jednego spotka- 
nia, to też słusznie uchodzi za 
niepokonaną. Drużyna ta cie- 
szy się najlepszą marką i wiel- 
kiem wzięciem w Europie, uzy 
skuje stale bardzo dobre wvni 
ki, to też dła każdej naszej dru 
żyny ligowej zapowiada się ja- 
ko groźny przeciwnik, W Kra- 
kowie DFC. grać będzie dwa 
mecze: jeden z Wisłą, a drugi 
z Cracovią. 

Dość ciekawie, choć daleko 
skromniej. zapowiada się pro- 
gram stolicy. Tamtejsze kluby 
ligowe, Warszawianka i Legja, 
zakontraktowały na przyjazd 
Gedanję. Gedanja, to jedyna 
polska drużyna - piłkarska w 
Gdańsku, która jest jednocześ- 
nie jednym z najlepszych tam- 
tejszych zespałów i w tegorocz 
nych rozgrywkach pretendowa 
ła poważnie do tytułu mi- 
strzowskiego. 


W Łodzi znamy Gedanję tyl- 
ko ze słyszenia, Z umiejętno- 
ściami jej zapoznamy się bli- 
żej dopiero za miesiąc, gdyż, 
jak się dowiadujemy ŁKS, osta 
tecznie zakontraktował ją na 
mecz w Łodzi w dniu 21 maja. 

W Poznaniu i Łodzi wsku- 
tek odwołania meczów z ber: 
fińskim Blau - Weiss postano» 
wiono zastosować zasadę samo 
wystarczalności. Mecz Warta 
— ŁKS. w Poznaniu w pierw- 
szy dzień świąteczny i ŁKS, — 
Warta w Łodzi podczas drugie 
go dnia świąt zostały szczęśli- 
wie ustalone. ” 

Obok meczu ŁKS. — Warja, 
mamy dziś zapewnione jeszcze 
mecze o mistrzostwo klasy A. 
Lecz tu, w kalendarzyku, za- 
szły bardzo poważne zmiany. 
W związku z wyjazdem druży 
ny Widzewa na Sląsk niemiec 
ki, odwołąny musiał być mecz 
z  Widzewską Manufaktura. 
Tak samo przesunięto zawody 
Hakoah — ŁTSG. z dnia dzi- 
siejszego na dzień niedzielny. 
W meczu tym w barwach Ł. 
T. S. G. wystąpi już Królewiec 


Kalendarzyksportowy 
na święta Wielkiej Nocy 


Podczas świąt Wielkiej Nocy t. j. 
w micdziel; i poniedziałek bdtędą 


się w Łodzi następujące imprezy 
sportowe: 
NIEDZIELA, 
Piłka nożna: Boisko DOK — 


godz. 16 — mecz o mistrzostwo ki. 
A: Hakoah — ŁTSG, poprzedzony 
przedmeczem rezerw, 

Motocyklizm, W lokalu przy ul. 
Piotrkowskiej 115, otwarcie sezonu 
motocyklowego ZKM. 

PONIEDZIAŁEK. 

Piłkna nożna: Boisko DOK — 
godz, 11 — mecz o mistrzostwo. Kl. 
A; Turyści — Strzel. KI, S., poprze 
dzony przedmeczem rezerw, 

Boisko ŁKS przy Al. Unji — go- 
dzina 16 — mecz towarzyski: ŁKS 
(liga) — Warta (Poznań), poprze- 
dzony przedmeczem ŁKS I 
Makabi IT. 

Gry spórtówe: Na sali przy ul. 
Nowo - Targowej 24 od godz. 9-ej: 
dalszy ciąg spotkań w siatkówkę 
raęską i żeńską o mistrzostwo Kl, R, 


ki. którego P. Z. P. N. potwier 
dził juź dla klubu łódzkiego. 
ŁTSG. zyskuje przez to poważ- 
ne wzmocnienie linji napastni- 
czej, w (której ostatnio ma nie- 
zapełnione luki, powstałe na 
skutek powołania Voigta i Tri- 
bego do służby wojskowej. 
Wreszcie, w drugim dniu 
świątecznym odbędzie się dru- 
gi. a w tym dniu jedyny mecz 
mistrzowski: Strzelecki K. $— 
Turyści Lr 


Tylko u nas! 


i napięcia 


„Łwycięsiwo Czarnego Dżeka” 


Film, za jakim tęskniliście oddawna! 


„IGLOO” film dźwiękowy 


Emocja! Tempo! Akcja! 


Początek seasów w święta o g. 12 w dni powszednie o g. 4-ej. 


NADPROGRAM: 


mówiony po polsku, obrazujący życie 
Eskilmosów zamieszkałych na Alasce 


Na pierwszy seans ceny miejsc po 54 i 75 gr. 


LL 15 IV. — ..GŁOS PORANNY” — 1933 Nr. 105 


-~ 


„Przedwiośnie JO, dn n. 16 kwi ein iar A. Premji jera! , 


SMIG 


Wielki święcie program! aa LICA 


Bezsprzecznie najlepsza i siara; komedja „y= p. t.: 


ow J UL C pa) 


kac” kJ Ą LK 45 


FZZ SPE 


Żeromskiego 74, 
róg Kopernika 


PR 
yo ae nas LUA Porai, Adoli Dymsza, Antoni Ferner, Konrad tej Stanisław Sielański 


Następny program: „SZATAN ZAZDROŚCI” w rolach główn. Gary Cooper I Tallula Bankhead 


Ceny miejsco: I 1.09, II 90 gr., III 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. Dnia 16 i 17 kwietnia o g. 11 rano wyświetlany będzie poranek dla mło- 
dzieży pod tytułem „Zgroza śmierci“ z Tom Tylerem w roli; Rów 


w 


świąteczna pi śrelńjcza! 


Urocza czeszka 


AnnyOndra 


odtworzy najlepszą ze swych kreacyj w najpikantniejszej 
i najweselszej komedji produkcji 1938 z, 


Ścenarjusz i realizacja: È, Puchalski 
Reżyser djalogów: K. Borowski 
Muzyka i dyr. chórów: J}. Maklakiewicz 
Zdjęcia: A. Wywerka 


W rolach głównych: 
Maria ES gda 
Władysi ła w Wa alter 
Tekla Trabpsze ; l 
Boguşsiawsamboersk: 


OSOBY: 

Pani Polaska TEKLA TRAPSZO 

Maryla, jej wychowanka | MARJA BOGDA 

Jan Polaski, lotnik ADAM BRODZISZ 

Siostra Gabryela, zakonnica ZOFJA LINDORF 

Knba Kłos, sierżant mechanik WŁADYSŁAW WALTER 

Ohirurg BOGUSŁAW SAMBORSKI 

Delegat Szefa Lotnictwa ANTONI RóżYCKI 

Adjutant JULJAN ZARZYCKI 

Porucznicy, przyjaciele Po- 

laskiego Zdzisław KARCZEWSKI 

JANUSZ ZIEJEWSKI 

Sierżant HENRYK MAŁKOWSKI 

Szef wywiadu zagr. Zygmunt CHMIELEWSKI 

Agenci wywiadu GUSTAW BUSZYNSKI A „ad 
JULJUSZ ŁUSZCZEWSKI 
Stanisław DANIŁOWICZ í (Dziewczątko) 
TADEUSZ KANSKI 


Sceny lotnicze dokonane zostały za łaskawem zezwole- 


reżyserji sławnego 
Karola Lamata 


niem Pana Szefa Departamentu Aeronautyki M. 

S. Wojsk. przy fachowym udziale l-go i 2-go Pułku 

Lotniczego. — Zdjęcia lotnicze: $t. Mayssenhailter 
Początek o godz. 12-ej w poł. 


Na porankach w dni świąteczne ceny miejsce zniżone. 
Passe-partouts i bilety ulgowe, bezwzgl. nieważne. 


Tadprogram dżwiękowy tygodnik Paramountu 


oraz aktualności krajowe 


Początek o g. 4 po poł. w soboty, niedziele i święta 
poranki o g. 12 w poł. 
Passe-partout, bilety bezpłatne i bilety ulgowe prócz „passe- 
partout miłośników Luny* bezwzględnie nieważne. 


Kr. 105 


KAPELUSZE MĘJNII 


16. IV.— .GŁOS PORANNY” 


na sezon wiosenny i letni kra- 
jowe i zagraniczne w wielkim 
wyborze kupuje się tylkowfirmie 


— 1933 


11 


Wolf BEŁCHATOWSKI 


| _ Piotrkowska 12 tel. 216-59 
mma CENY KONKURENCYJNE NISKIE. muszem 


WIADOMOŚCI HANDLOWE 
Podniesienie upadłości „Widzewa“ 


Zadanie to wysuwa wierzyciel wiedeński | 


W sprawie upadłości Widzew- nowego bilansu firmy, spisu wierzy 
skiej Manufaktury sp. akc. sąd na|cieli w tak dużem przedsiębiorstwie 
posiedzeniu w 7 kwietnia r. b. prze wymagało dłuższego czasu, 
dłużył okres kuratorstwa, którego |przewidziany prawem _ upadłościo- 
termin miał upłynąć w dniu 11 wem termin 15-dniowy. 
kwietnia r. b. o dalsze 15 dni ze| Przedłużony w tem sposób Okres 
względu na to, iż przygotowanie | kuratorski upływa 25 b. m. 

Przed paru dniami ukazało się za 


BEZKONKURENCYJNY dzewskiej M 
anufaktury o wyznacze 
REPERTUAR FILMOWY [nie terminu zebrania wierzycieli 
Dźwiękowego Kina przez sędziego komisarza na 24 
gy b. m. 
sw Ć A p Í T i] L W dniu tym kuratorzy masy, 
A a i adw. Opaliński, inż, Wł. Eboro- 


wicz i J. Rybołowicz zdadzą spra- 
wozdlanie z dotychczastwego sta- 
nu upadłości, poczem nastąpią wy- 
bory kandydatów na syndyków 
tymczasowych upadłości. 

Samo zaś mianowanie syndyków 
tymczasowych z listy kandydatów 
wybranych przez wierzycieli pozo- 
stawione jest uznaniu sądu handlo- 
wego, 


Madame 
Butterfly 


Najpiękniejsza kreacja 
SYLVII SYDNEY 


Błękitna Rapsodja 


Charlès Farrell minu zebrania wierzycieli, adw. | 
Janet Gaynor Herszlik w imieniu wiedeńskiej fir | 
my  wierzycielki „Hütter und 
Od niedzieli, dn. 16 b. m. Schram” w dniu 11 b. m. zgłosił | 
i dni następnych! opozycję, w której domaga się pad- 
niesienia upadłości Widzewskíej 

Boczna Ulica frus. 
W opozycji powołuje się na to, 


Irene Dunn 
John Boles 


Tradycyjnie wyświetlamy tylko 

najprzedniejsze arcydzieła o 

wysokich walorach artystycz- 

nych, oryginalnej treści i re- 
żyserji. 


iż sąd niesłusznie ogłosił upadłość 
Widzewskiej Manufaktury. Zdaniem 
jego cofnięcie warunków układu 
j|dokonane zostało w formie niewła- 
ściwej i przez osoby do tego nie- 


Gabinet kosmetyki 
Iegzniozej | toaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie | bez 
śladów szpecjcych włosów, 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiecz. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 

Loco 6.85 kwiecień 6.72 maj 
6.78 czerwiec 6,85 lipiec 6.94 Sier 
pień 7%01 wrzesień 7.08  paździer: 
nik 7.16 listopad 7.21 grudzień 7.30 
styczeń 7.38 luty 7.42 marzec 7.50 

NOWY ORLEAN 

Loco 6.72 maj 6.72 lipiee 6.38 
październik 7.10 grudzień 7.23 sty- 
czeń 1.28 marzec 71.43, 

LIVERPUOL 

Loco 5.37 kwiecień 5.15 maj 5.16 
czerwiec 5.16 lipiec 5.16 sierpień 
5.17 wrzesień 5.18 październik 5.19 
listopad 5.20 grudzień 5.21 styczeń 
522 luty 5.24 marzec 5.26 kwie- 
cień 5.28 maj 5.29 czerwiec 5.31 
lipiec 5.34. 

Egiska: loco 7.48 maj 7.12 lipiec 
R21 październik 7.31 listopad 7,36 
styczeń 7.44 marzec 7.52. 

Upper: loco 6.61 maj 6.38  [ipiec 
6.36 październik 6.36 listopad 6.35 
styczeń 6.39 marzec 6.44. ~“ 

| BREMA 
Loco T.84 maj 7.48 październik 


a www, O 


Niezależnie cd wyznaczonego ter | 


„GABINETY KOSIETYI  LERAGSNIEJ 


(SZKOŁA KOSMETYCZNA 


(to K. ANSTAD 


poleca znane i niedoścignione w swej jakości piwa 


JASNE WYBOROWE (podalioś) 
BAWARSKIE i CIEMNE SŁODKIE 


Opozycję tę rozpozna w niedłu- 
gim czasie na posiedzeniu sąd han- 
dlowy, tymczasem jednak została 
pozostawiona bez biegu do czasu u 


wiadomienie kuratorów masy Wi- |zupełnienia formalnych braków. 


Wa Z GODZ E E | 
| EEE m m A MA A ET OZI 
Do akt. Nr. Km. 750 | 1933 


Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego wŁo-. 
dzi, rewiru 14, Stanisław Dulkowski | 


uprawnione, a ponadto upadłość | skiej 28 


ogłoszona została nie na podsta- | 
niż wie własnych protestów firmy, lecz 
liylka indosów. 


Do akt. Nr. Km. 764/33 r. 


OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodsi 
rewiru 14, Stanisław Dulkowski za- 
miesskały w Łodzi przy ul. AL I-go 
Maja Nr. 54 , 
na zasadzie art. 602 KPC.” ogłasza 
że w dniu 21 kwietnia 1985 r. od 
godz. 12 odbędzie się licytacja pu- 
bliczna ruchomości, należących do 
firmy „Grossbart i Heyman“, w jego 
lokalu w Łodźi przy ul. Śródmiej- 


składających się z 33 sztuk towaru 
satrejchgarnowego z wigonją zw. 
„Nopki”* ogółem 1300 metrów 
ossacowanych na łączną sumę 3200 zł. 
które można oglądać 'w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w.czasie wyżej 
oznacsonym. 
Łódź, 10. 4. 33 
Komornik (-) St. Dulkowski 


— 


Do akt Kr. Km. 819 | 1933 


Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bo- 
dzi rew. 14, Stanisław Dulkowski zam. 
w Łodzi przy ulicy AI, I-go Maja 34 
na zasadzie ' 


zam. w Łodzi, prsy ul.Al. I-go Maja 34 | art. 602 K.P.C, obw'eszcza, $e w dniu 


na zasadzie art. 602 K, P. C. ob- 
wieszcza. że w dniu 2] kwietnia 1933r.. 
od godz. 12. rano odbędzie stę licyta- 
cja publiczna ruchomości, należącyh 
do Spadkobierców Karola Nippego 
w jego lokalu w Łodsi, przy ul. Za- 
chodniej 59 | 
i składających się z mebli, pianina 
marki „Arnold Fibigez“ obrazów i t. p. 
oszacowańych na łączną sumę 1155 Zł, 
które można oglądeć w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w cza ie wyżej | 
oznaczon?m. 
ŁóGś, dn. 12.483 | 
Komarnik St. Dulkowskli. 


chor. skóry i włosów 


zatw. przez wladze Państw. 


i. med. ŁEWINSONOWEJ 


przeniesione na 


Piotrkowską 25, tol..143-63 
od 10 r. — 8 w. 


Chirurgja kosmotysana, żylaki 
odmrofenie. Usuwanie owłosienia 


Radj0-Aparal 


nowoczesny. pierwszorzędnej 
marki nie niżej 4-ch lamp za 
gotówkę okazyjnie kupię. Ofer 
ty sub, „S. B. 166“ do adm, ni- 
niejszego pisma, 


Browar i Fabryka Kwasu Weglowego 


SPóŁKA AKCYJNA 


21 kwietnia 1933 roku od godz. 11 od- 


będzie się licytacja publiczna rucho- 
mości, należących do Abrama Naj- 
mana w jego lokalu w Łodzi, przy ul. 


6-go Sierpnia 47 


składających się z 23 paczek przędzy 
bawełnianej i skrzynki przędzy ba- 
wełnianel 
oszacowanych na łączną sumę 795 zl, 
kióre można oglądać w dniu licytacji 
© miejscu sprzedaży w czasie wyżej | 
oznaczonym. | 
Łódź, 10.4. 1933 | 
Komornik (-) St. Dulkowski 


Pensjonat Ressera wej 


i 

w KOLUMNIE | 
poleca słoneczne pokoje kom- 
fortowo urządzone. Budynek 


Skanalizowany, wszelkie wygo-|! 
dy, kuchnia rytualna i smacz, | 
na. Tnformacji udziela się na 
miejscu lub telefonicznie nr. 4. 


W kioskach gazetowych A. 
Czurapskiej w Rynku oraz 
przy ul. Łęczyckiej można za- 
mówić prenumeratę. pism oraz 


przyjmowane są ogłoszenia od 
pism krajowych i zagranicznych. 


KURSY 


Łódź, Pomorska 30/36 | 


Tel. 122-31. 


Dr. med. 

a m L/ m 
Niewiażski 
Chor, weneryczne, skórne 
i moczopłclowe 


Andrzeja 5, telef. 159-40 
prsyjmuje od 8—1i rano i od 5—9 w 
w niedziele i Święta od 9—1 


Do akt. Nr. Km. 595 | 38 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu QGrodskiego w Ło- 
dzi, rew. 8 zam. wŁodai prsy ul, 
11-go Listopada 51 na sasa- 
daie art. 602 K, P. C, obwieszeza śe 
w dniu 26 kwietnia 189353 od godr. 11 
odbędzałe sią licytacja publiczna ra- 
chomości,należących do Mordki Jo- 
ska Rozena w jego lokalu 
w Łodzi, ul. Pomorska 58 
składających się z maszyn grempla 
do czesania wełny i wilka do mie- 
szania. 
oszacowanych na łączną sumę 1200.— 
zl, którą można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym 
Łódź, 11,4. 35 


Komornik St. Stopczyński 


W DJER 


OWALSKINA 


USUWA NAJUPORCZYWSZE 


BÓLE GŁOWY 


FABRYKA CHEM."FARMACEUTYCTWA 
AP.KOWALSKI>  WARSLAWA 


usuwa radykalnym i niesawodnym 
środkiem, oraz leczenie wszelkich de- 
fehtów cery znany gabinef Kosmetyczny 

H. BUCHCAROWEJ 

. fach. kierow. lek. 
Piotrkowska 76, front tel. 112-33 

przyjmuje 11—2 i 4—7. 

— d M A 2 e 


POKÓJ W WARSZAWIE fronto- 
wy. parterowy, jako dzienny gabi- 
net przyjęć (wejście niekrępujące) 
do wynajęcia dla doktora inżynie- 
ra. adwokata, Telefon 612-20, od 
10 — 5. Orla 5 m. 2 —3 


KROJU, SZYCIA 


i ROBÓT RĘCZNYCH 


Marii PUTO 


w Łodzi, ul. Plotrkowska 103 


Zapisy i informacje w kancelarji Kursów 
codz. od godz. 9 do 19. 


Nowoczesna miejscowość letniskowa Uroezysko-Chełmy 
przoduje willa „OAZA“ swym komfortem, 
położona w najpiękniejszej i najsuchszej dzielnicy, 100 
ha, lasu (10 minut drogi od stacji tramwajowej Chełmy), 
Światło elektryczne. Pokoje umeblowane, jasno-słonecz- 
ne z wodą bieżącą. Specjalny plac do zabaw i gier. — 


kaj PE 1.97 styczeń 8.05 ma Molko tramwajowa co 10 minut: r i 
ua LISY pi]  BLAUFUKSY pigĘONIEBIESKIE > MDNR] szzzeg E AK 5 A. FISZLEWICZ 

Tinie ULAUTUNO! CZARNE ALASKA 2 RODZAJ È „w WIELKIM M 
SREBRNE sss CENY PRZYSTĘPNE! MODELE NA -ROK 1938, 3 WYBORZE. £ NARUTOWICZA 12 Tel. 134-66 


W niedzielę, dnia 16 b. m. 


Teatr Rewj! 
inauguracyjna premjera 
p. t 


„BAGATELA” 


Kilińskiego 124 (dawniej „Jar”') 


Na czele snakomitego zespołu: 


Początek o g. 5, 7.50 1 9.30 w. 


„PARADA GWIAZD" 


HEINRICH I PROKOPIAKGWNA, IDA ERWESTÓWNA, BOL. NORSKI-NOŻYCA, DUET JANASZKÓW, GOSIA NEGRO i inni. — 
— W dni powszednie początek o godz, 8 i 10 wiecz. — Ceny miejsc od groszy 0,55 do Zł 2.20 


Cyrk Staniewskich 


Niebywałe widowisko. 


9 Brox holenderscy symfonicy. 


kowej. 


w Łodzi. Przybył do Łodzi największy w Pol- 
see 4-masztowy warszawski Cyrk Staniewskich.— 


Uroczyste otwarcie nastąpi w niedzielę 


16 kwietnia 1933 r. © g. 4 po poł. przy ul. Sienklewicza róg Kolejowej. Wielki impo- 
nujący program 20 atrakcji światowej sławy. 3-godzinny program o niebywałem napięciu i zachwycie. — 
Atrakcja światowa. . 120. KROKODYLI na are 
800 lat. Smiertelna walka podwodna, — 4 Rastelli rekordziści olimpijscy. 
— Pozatem 16 dalszych atrakeji. 


nie Cyrku w wieku od 2 lat do 
Lepomme chluba sztuki eyr' 


bez względu aa pogodę. 
rsyniec otwarty od g. 10 


stawienia o g. 4ej i 


150 artystów. 120 osób personelu technicznego. 
koni czystej krwi arabskiej, 
nych. — Doborowa orkiestra, — Własna radjostacja. 
Cyrk oświetlony 5-ciu tysiącami lamp i reflektorów. Cyrk gra 


UWAGA: W niedzielę, dn. 16 kwietnia po 


60 
200 zwierząt egzotycz- 


Dach oyrku nieprzemakalny, Zwie- 
rano do 8 wieoz. 


2 przed 


— 


8-ej wieczorem. 


12 


HURTOWY SKŁAD MATERIAŁÓW J. EJUUBERT 
BELEK TROTEGANICZNYCH EEE 
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poleca w wielkim wyborze wszelkiego rodzaju 
małterjały elektrotechniczne i radjowe 
hurtowo i detalicznie 
mezem po cenach przystępnych. ====m= 


(le laeda (0) Zawadzka 4, el. 102-41 


KAŻDY 


przed kupnem zwiedza skład materiałów ubra- T Ceny przystępne! 
niowych i paltotowych najprzedniejszych fabryk Ca Gi LINA, Dogodne warunki! 


bielskich i tomaszowskich Śródmiejska 7, tel. 169-05, parter, w podwórzu. 


DI H Rydzewski g nenna Dr.med.. 


choroby skórne, weneryczne | 7 


włosów, moczopłciowe i ko- 
smełtyka lekarska 


Łódź Zamenhofa 6 


przyjmuje od godz. 9—10 rano i od 


6—8 wiecz. w niedziele od11 — 12 P- 


Dr. mad. 


Jerzy Sudya 3 


Akuszer ginekolog 
przeprowadził się na 


(l. Żeromskiego30 acz 8 


Piept 5: — H w. 


Laboratorium Analiz Lekarskich 


Dr. med. 


Tadeusza Fuchsa 


zostało przeniesione 


na ul. Zieloną 3, fr. Ip. 
tel. 131-91 


Arfur Kiihnel 


choroby koblece I akuszerja 
a Al Wólczańsk się 


i. Wólczańską 153 


u, Anny) 


— — m LM c [MlM 


Ju Swieta. 


celem zaopatrzenia się w perfumy, puder, Krem, szminką, 
wodę kołońską i t. p. artykuły kosmełyczne 


Najbogatszy wybór po cenach umiarkowanych 
JEDYNIE 


w Poriumerji J. DPUKEFA, zaradza 5 


TELEFON 175-92. 


Gabinet Chirurgiczny 


D-ra $zreibera 


został przeniesiony na ulice 


ę 
NAE UTOWICZA 9 
telefon 122 
operacje, opatrunki eR, 
żylaków i t. d. 


CENY LECZNICOWE. 


' Pielegniarki- 
hysjenistki 


przyjmują dyżury i wszelkie 
; zabiegi 

2 po cenach przystępnych 
(RON © | Piotrkowska 62, m. 103 
tei. 242- Sa S 


DLA PP. HURTOWNIKÓW SPECJALNY RABAT. 


Ji Wacka. ate mai ak 


czynne przez cały dzień. 
5 a: ee r pa AZ YĄ UROLOG De med 
Lek. dent. Chorcby wewnętrzne choroby nersk, pęcherza | dróg 3 - 
mieszka obecnie meczowych 


L. Gecówowa| (cEGIELNIANA 30 G. Krausza lezec och 


ui. Cegielniana 8 


{vis a vio Teatru Mie) skiego) 40) Š ż A F R 
zielona 3, | p. fr fe ora Graas | | Piotrkowska 96, Ml 3044 |prayimnjo.od 3—8 1 7—8 wice 
or a Godz. mi 9—10 i 6—8 wleos. SBa >2 1 y przeprowadził się na 


tel. 131-91 e 
od 11-1 i 3—8 w. 


_(dawniej w lecznicy „Vita”) Dr Trawiński Doktór | Dr. med. Usb 4, PSSE 08-32. 
euwe., | SKUMAEHER M. Lewitter m Grizrn 


przeprowadził się na ul. 
Choroby skórne i wene-| akuszer ginekolog 


Piotrkowską 116 
chor. chirurgiczne jamy ustnej telef. n telef. 2165-86. ___ ryczne przeprowadził stę na 
przeprowadsił się 


Piotrkowska 72, tel. 228-64 Dr. Szrejhęr Piotrkowska 56 tol 146-62| Ul. Sienkiewicza 6, Zachodnią 64 


Lekarz-dentysta 


-JULJUSZ OLSZANIECHI | 


Choroby skórne i weneryczne 
przeprowadził się na nlicę 


1ją— 6- 
(GRAND-HOTEL) Przyj janie Sdi Fathi l 0 sl przyjmuje od 12—21 od 7—8,30 m 


przyjmuje od 11—1 i od 4—7 w. w nieda, | święta od 10 — 1 Pb. przyjm. od 7—9 wieez. w niedzielę i święta 0d 4012 i3 pat 


chirurg 
DR. MARJA Doktór r = DOI e «lu o a, 


przeprowadził się na ul. W. amiki 
DIETRIEHOWA Narutowicza 9, Saaai xa 70 te 101-83) PY, wołkowyski 2. DATYNER 
Choroby kobiece i akuszerja gi 
przeprowadziła się na l I budwik Fath Falk edek zera wene- cesielniana Nr „4 URO LOG 
Wólczańska 203 rożna i mocezopiciowe i b s Eaa h ż 
(róg ul. Ks, Skorupki) Choroby skórne i waneryczne Abijiet orc legsalosy j ra ss E ekdróson na ul. Zachodnią 59-a 
tel. 242-54 Ehi od 8.80 do 10.30 rano, od telef. 148-96 


"PE tel. 12 i-aj do 2.30 pp. od 6 do 8.30 wiea”. Bozpjmuge od 8—2 i où 5e—D, 
przyjmuje od 5 do 7 po poł. ask t d; ga sa 208 s uiedzóolo i świąta od 10—1 w niedziele i święta od 92, prayjmuje od 2—3 pp. I od 6—8 w 


Od niedzieli, dnia 16 kwietnia i dni następnych. Potężny superfilm produkcji amery- 
kańskiej, dający odpowiedź na pytanie „Czy żona może i powinna poświęcić swą cześć dla rato- 


wania honoru męża” 


R; W roli głównej: urocza 

PACH 2 i uwodsicielska 

"i z Lil Dagower 
Początek seansów codziennie © 4 pp. w soboty, niedziele i święta o g. 12. 


Następny program: „GŁOS PUSTYNI“ 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 49 gr. 
i i e LJ 
enm e |Juiro wielki świąteczny podwójny program! 
(U 


2 | Noce paryskie 


Kopernika 16 
? 6, 8 z życia cyganerji z ulubieńcem kobiet w roli głównej HENRY GARATEM oraz przepiękną gwiazdą filmową MEG LEMONIER 


Dojazd aa D 
i AŻ 8 WOJEJ ZON Rosiia 


Tel. 141-22 


(27 Y al Gaósiojowiezić "40 


Bosiia Moreno 
i Roberto Rei 


iD 
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£" m | 


Spółka Akce. dla Miedzynaroedowego Transportu 
| EX 
w WARSZAWIE 
ch en ker | $ -Ka oddział wŁODZI 


mieści się obecnie przy ul. 


Piotrkowskiej Ne 211 


Specjalny dział eksportowy, składy z bocznica kolejową 


KE 


Zarząd Towarzystwa Akcyjnego Manufaktury Ba- 
wełnianej „Jakób Kestenberg* w Łodzi 
zawiadamia pp. akcjonarjuszów, że w poniedsiałek, dnia 
8 maja r. b. o godz. 6 pp. odbędzie się w lokalu To- 

warzystwa przy ul. D-ra Sterlinga Nr. 26 
Zwyczajne Ogólne Zebranie 
z następującym porządkiem dziennym: 1. Zagajenie ze- | £ 


a 
brania i wybór przewodniczącego, 2. Zatwierdzenie j 


sprawozdania za rok operacyjny 1932. 3. Wolne wnloski. 


Ea SaaS dc SI ustawy ziożyć pocz | Ay DLA SPORTU! DLA TYRYSTYKI! DLA ZAWODU! 
ate Zas tydzaj sc, pisk: waga a la Bopa T Od najtańszej maszyny ludowej do najwyższej extra klasy 


świadczenia instytucyj kredytowych o przyjęciu skcyj na | = z . k 
przechowanie lub w sastaw. O ile Zebranie okaże się w W Marki, które mówią same za siebie 
pierwszym terminie nieprawomocne, to drugie bez- 3 5 
względnie prawomocne zgodnie z § 59 statutu odbędzie | |Ę A : ROYAL ENFIELD 
się dnia 22 maja r. b. o godz. 6 pp. w tymże lokalu iz|€ PNŠ $ 
tymże porządkiem dziennym. == z 
KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA Š ) <UE 
ViN nżA = COVENTRY EAGLE 


Wózków | Materacówg 8 ANA | | ARIĘL 


dsiecinnych speotycowych 
„PAY na dogodnych warunkach w przedstawicielstwie 


Lóżek rwm O Sj NS ALFONS MEISTER, ŁÓDŹ 


Nabyć mośna w FABRYCZNYM SKŁADEJE : = NO PIOTRKOWSKA 158. TEL. 190-56. 


„DOBRO?OL“ todk, Piotrkowska 23, J jg \ A Katalogi na żądanie bezpłatnie. 


„ 148-M, w podwórsu. 


Konserwuje, odświeża wytw. MAQUILLAGE, 


H « 
CIECHOCINEK. — Willa „IRENA 


EA sap Pią bo oc Polska Loferja Państwowa =: zg Najlepszą || Europie Elektryczność, radjo, kanalizacja, 
Pee adn, ArPOW m a meest | Nadzwyczajne ulepszenia w 27-ej Loterji Pensjonat HELLEROWEJ 
Gàbiriet Kósmatyezny „COLETTE Nsbywajcie wcześnie losy do I klasy Poleca pokoje z SE PSS gii Przy pen: 
z p = sjonacie restauracja. ukiernia aje śniadani bi 
D-rowej Dzierżyńskiej w Najpopularniejszej Kolekturze dy i kolacje. Zakąski. Na śadanie kusbnić dietetyczna. 


Dypl. teycwa i praktykantka najsłyn. Institut 
BEAUTE” w Paryżu 


Kuo 21, m. 6, tel. 123-83 


Dojazd tramwajami: 5, 9, 6, 8 


Bliż h inf ji udziela Zofja Hell w 
S. PASSIERMAN [miehesi ige Zofia Hellerowa, Warszawa 
PIOTRKOWSKA 18. Tel. 242-13. telefon 186-67. 5179—1 
Największa wygrana w szczęśliwym wypadku 


Pamiętajcie, gie nasze pei przynoszą szczęście. Najlepszą wodę sodową w balonach. | 
lemoniady owocowe oraz specjalności A 


£ » R 5 5 | 
G E G U Piotrkowska 82, VSRR szlagier! Te i d D 0 miek | „Oranżade 


poleca tylko za komorne. Zł. 120.—  żemę zł AS s a Hep 3 poleca 
— |f obwody z 2-ma ekran. lampami z 
kwart, 1 pokój s kuchnia zł. 225 || Banafittrem | wzm, Loftiu-White ||] FABRYKA NAPOI GAZOWYCH 
Idealna selektywność, niezrównany 


kwart. 3 pokoje z kuchnią, wygody, r 5 æ E] 
ton. Ostatni wsraz w tej klasie s ya ci Ę 
Zł. 266.—kwart. 4 pokoje s kuchnią, | ZŁ 370. T r | © | © 


ORAKOTAZ Pracownia Jubilerska 
À. W Narutowicza 1, 
aza I piętro, front. 
przerabiam starą biżuterję na najnow- 
sze modele paryskie po cenach niskich 


Uwaga: Dla wygody Sz. Klijenteli do- 
kładne szacowanie biżuterji PE 


Syndyk ostateczuy masy upadłości B-ci 
Radke podaje do wiadomości, że ma do wy- 
dzierżawienia mechaniezną stolarnię z całem 
urządzeniem maszyn. Fabryka znajduje się w 
Zgierzu, ul. Dąbrowskiego Nr. 37. Reflektanci 
winni składać oferty do fabryki we wtorki i 
czwartki od godz. 2 do 5-ej do 2-go maja wł. 

Z. Brauze. 


wyg. służbowy, frontowy oras 5—6 
Sprzedaż i na raty 


Powiew luksusowych centrum. Od Zł. 
25.— pokoje umeblowane. RADJO-WATT Narutowicza 16. Łódź, tel. 133-72 oraz 209-87: 
Z MMe z 


URODĘ r 


TEE Jutro wielki świąteczny program! TEE 


METR EPEE pe A D RI A 


Chłuba Ameryki i ulubieniec Sz. Publiczności 


avg charles Farrel fanrel Precz 7 Wojna RL 


EEM (Serca na rozdrożu). — Film ilustrujący przeżycia młodej arystokr. austrjackiej. EEE 
sa EZ z= LJ P 3 . bil 
Nadpr: Fummaj-=przyjaciel słoni. kos zgony 
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Towarzystwo Bez paszportów zayranicznych i wiz. 

Do K hagi od zł. 100 Na Fjordy N i od sł. 425 

BUDOWY DOKKOW >. Francji "i Belgii od zł. 400 Wokół Wielkiej Bźrtanji al = 
Robotniczych „ Anglji i Holandji od zł. 280 Do Sztokholmu zł. 


Sp. Akc, Wileńska 24-36 Zapisy przyjmuje ! bilety sprzedaje P. B. P. „.ORBIS*, EEEE 65. 
odnajmuje domki na mieszka- telefon 101-041. 


PRACOWNIA SUKIEN 
„irena i RÓżŻR” 


Piotrkowska 51, tel. 236-41 


nia o 3-ch, wzgl. 4-ch pokojach 
po zł. 75.— mies. Bliższych in- 


R dziel 
administracja p. K petka. B1 powodu WAM MEBLE PAX AGO" 
Dojazd tramw. 5 i 8, Dwo- 

najnowsze modele 9 


można nabyć o 50 proc. taniej Narutowicza 4 
tylko w front I p. telefon 241-78 


poleca najnowsze modele 


pierwszorzędnych domów paryskich. rzec Kaliski. 


Insfifuf dé Beaute 
zt: SZKOŁA KOSMETYCZNA 
Już się ukazała założ. 1924 r. zatwierdzona przez wł. 


Państwowe 


Piotrkowska 111 tel 163-77 
Śródmiejska 18 tel. 169-92 


WIEK XIX I XX pod redakcją pp. Prof. HENRYKA MOŚCIC Racjonalna kosmetyka lecznicza i to 


KIEGO I JANA CYNARSKIEGO. aletowa. Odmładźanie. Radykałne u- 
suwanie sepeczących włesów. Farbo- 


* 


9%6%909962%0 
Wysirzegaj się nieudolnych naśladownictw! 


Nie zaułaj szewcom Twej garderoby! 


Gdy krawiac GI zrobi buty, tocho dzisz 
jak struty, 8 Już „niowygoda* to wieika 
gdy przez szowca jest uszyta marynarka 


tee 


Najnowsze dzieło historyczne, obejmujące okres czasu od re- wanie wlosów. Poradnia oraz indywi- = 
wolucji francuskiej, aż do doby obecnej, t j. okresu h tle- dualne stosowanie hyg.-kosm. prepa- Dzwoń ga 
yu, wojny japońsko-chińskiej, rewolucji hiszpańskiej i ratów „IBAP”, Przyjmuje od 10 — 8 „z Żeromskiego 
. d. Prenumeratę przyjmują upoważnieni akwizytorzy, wiecz. Porady bezpłatnie, Ceny 
sm 163-30 91 


oSA N Mafai POGOTOWIE KRAIEGKIE KIERSZ%Ć 


9 
p A g C 3 d Ń C ] A $ „$ A N AT o Momentalnie Pośpieszny Expressem 
Z > ` dział fasonowania ; ; 
dowa 10, tel. 213-57 odświeża, reperuje, A pierze, farbuje, 
e E "i rs. stocznie cej. MAMEMSZY _ orzerd niee 


It ll kiasa £ sztucznie ceruje. 


Porody H kl. zt. 175.— || Fostii 9. zz A OBR A nS 
Naifańsze źródło zakupu! 


Łóżka metalowe Materace wszel- 
kiego rodzaju, Wózki dziecięce w 
największym wyborze, Lodownie 
pokojowe, Tapczany, łóżka polowe. 
wyżymaczki i t. p. poleca najstarsza 

fabryka mebli żelaznych j 


J.B. WOŁKOWYSKI 


Łódź, NARUTOWICZA 11, tel. 132-70 


s: 


INSTYTUT 
Kosmetyki Lekarskiej 


Place różnych wielkości przy ul. ŁĘCZYCKIEJ 
(między Nowo-Senatorską a Napiórkowskiego) na- 
tychmiast do sprzedania. — Połączenie tramwajowe. i Fizykalnej Terapii 


3 Ró B RZ <A R 


Wiadomość: Kilińskiego 210 u portjera, tel 167-96, Ę Prez. Narutowicza 9 


w godzinach od 9-ej do 12-ej i od 15-ej do 17T-ej. pod fach. kierown. lekarsk. 
przyjmuje ed 11—2 i od 4—8, 


od 1—2 przyjmuje lek, specj. 
Super- Balony 


Pow OPONY orz GZĘŚCI ZAMIENNE o 
NAJTANIEJ dostarcza Haroma BERSON NanuTowiczA 16 „xe... 


francuskie wszystkich typów, całe 
kowicie wykonane przez fabrykę 
wyprzedaje po b. niskich cenach 


H. Druiowski, Łóść Kill ńskiego 78. 


o. 1 


ddNAIOT UM 


lstnicje od 1895 r. 


Super- Balony 


JĄ 


i żel i Pzeoo 5 letnie już rodzajne od 
niedościgniony zł. 50 gr. Orzechy Włoskie 4—6 let- 


r od 2—5 zł. Bluszcze piękne na 
cmentarze. Bukszpany Braiska| 
gie ogrodów b acmentarig; pan Ska] 
aczące. Róże i wiele, wiele in- s > l 
pierwszej jakości: 

nych poleca NASIONA rolne, traw, drzew 


ZAKŁAD OGRODNICZY warszywne | kwiatów, CEBULKI I 


MOTOGYKL ŚWIATA) Drzewka Rowery 


is KŁĄCZE kwiat , NARZĘDZIA 
GENERALNE ZASTĘPSTWO b. KOLA cZKOWSKI | PRZYR<ĄDY oprodniczo-pzęte D-rów Z. Rak ki 
$ Zakłady Przemysł.-Handi. |Przędzalniana 86, tel. 115-02 || GYŚMICZNE (wyłącznie dla celów ||| Gi |. lzygsona cą: 
226 PerłaiPomorski | 770 lea ny MY eton 
EN z JL IKSTRSKIEGO CHEŁMY p|ŁODZIA 


X ód, ul Piotkowska 69 | jnstyłut Koemetyczny || ozrdkone od 1870 r, w kodzi ||| PakłGUI otwarty GAH PON 


wtęzycy, ul. Posnańska 30 tel. 125 Opieka i zabiegi lekarskie. Nowo- 

Cenniki bespłatnie. czesny komfort. Centralne ogrzee 
wanie. Światło. Telefon. Kuchnia 
ot — Po tą w 


NADCHODZI CZAS SADZENIA DRZEW Q |= 
„HYGIENĄ CESE: 


WIELKI WYBóR DOBOROWYCH DRZEW 
OWOCOWYCH I ALEJOWYCH oraz RÓŻ poiecają 


DUNODY WIDZEWSKIE || Piotrkowska 175, tel TODA S Światło zgasło, motor stanął? 
A Pom oem ot parter  o O| ew makroa osyasosenio ted, ate. || ÓZWOŃ KERET, 170-12 
„Bagolowie Elekiryczne 


; Beepowrotne usuwanie owlosienla | powania, cyklinowania i drutowanta 
POCZTA PABIANIC! E. Skrz. poczt. 44 AD dszą bezbolesną metodą. Regu- posadzek. Sprzątanie blur i mtesskań 
dysury przez całą dobę, wi 
w niedziele i święta. 


Dojazd tramwajem Łódź-Pabjanice. Przystanek Ksawerów. H |lacja i trwałe przyciemnianie brwi i| oras osyszczenie okien fabryosnych w 
$2 taprawa natyctmiasiowa 29 
mna e 0 


Od przystanku 1 kim. W | rres Maquillage. Bezpłatne wskazówki | budynkach piętrowych i parterowych 
MIEJSCE SPRZEDAŻY W ŁODZI: BE |w sprawach kosmetyki leczniczej. | (t, zw. Ssedowych) oraz odkurzanie 

ul. Pomorska róg Magistrackiej U p. Franc. CIESLAKA. sg Lampa kwarcowa. Solux. elektroluxem. 
RE naprzeciw sowę u p. KOPCZYŃSKIEGO, wit Ceny kryzysowe. Opakowanie drzwi i okien na zimę! 
Saska s Z ÓR Ge $ : Geny niswie. Tei. 1056-47 (pryw) 


Dźwiekowy Kinoteatr Nasz bezkonkurencyjny świąteczny program 
)) + << i. Fa | Tea il, -Fi 
„„0RSD Mój PRZYJACIEL KRÓL | RM EA EJ 
Zielona 2 | 4 Wspaniały dramat sensacyjny. — W roli głównej: F 


TOM MIX oraz w roli króla groźny konkurent SK” R 

Ceny miejsce na pierwsze JACKA COOPERA MIKI MIKI W rolach głównych: 

ŁA A d dzieck s A AA . 
ż W AE A Film „Mój przyjaciel król" został sobote) esa tów niemieską = Jadwiga ŚMOSANSAA, Wito Gont. 


Początek narówni z filmen „Na zachodzie bez zmian” ej „zał b sh ) 
i święta o godz. 12, Wspaniała gra. Przepiękna treść, CHóRY: Dana i Kubańskich kozaków, 
w pozostałe dnie o g. 2 pp. UWAGA: Każde dziecko otrzymuje niespodziankę wielkanocną. 


3: 


Ir. 105 = 
Ea Wytwórnia skórkowych -_. 
Rekawiczek * 


15TV.— „GLOS PORANNY” — 1935 


9 Piotrkowska 25 
m eo K lub Śródmielska 3 


w podwórzu 


poleca wielki wybór Skórkowychi 


zamszawych rękawiczek pg. najnów- 


szych modeli. Przyjmuje się wszelkie 
reperacje i chemiczne czyszczenia. 


15 


10600060 OGŁOSZENIA DROBNE tv 


a Nanka | wychowanie B 


MOTOCYKLE najprzedniej- 
szych marek nowe i używane, 
najtaniej zakupisz w firmie 


MADEMOISELLE Marie ensei-| Leon Leszczyński, Łódź, Piotr- 
gne anglais, français, allemand |kowska 175, tel. 205-06, Niskie 


Traugutta Nr. 2 I p. front. 


ANGIELSKIEGO udzielam. Go- 


dzina jeden złoty. UL Przejazd nr.| *"""" 


69, m. 10, 


BERLITZA metoda, 8 rok szkolny. 
Kursy języków obcych, uznane 
przez państwo, Konwersacja, lite- 
ratura, korespondencfa handlowa. 
Wykładają cudzoziemcy i specjal- 
nie wyszkoleni pedagodzy, Najszyb 


ceny, dogodne warunki. Kupno 


m | miszyn używanych— zamiana. 


755—19 


— . 


ZNANE ZANSADE RADJOTECH- 
| 


CZNE 
TEKAFON" 
99 


Łódź, PIOTRKOWSKA 3, tel. 246-33 
uruchomiły dział RADJO SERVICE; 
naprawa i 


konserwacja wszelkiego 
sprzętu radjowego. 


sze postępy. Informacje codziennie | WIZYTY TECHNIKÓW NA MIEŚCIE, 
od 12 do 1.30 i od 5 do 8. Piotr. | FACHOWA OBSŁUGA. CENY NISKIE 


kowska 86, front. 4354—2 


LEKCJI I korepetycji udziela ruty- 
nowany nauczyciel. Zapóźnionym 
metodą skróconą, Przygotowuje də 
egzaminów (matury). Ratuje zagro 
*one promocje. Specjalność: mate- 
matyka, polski. Wólczańska 29. 
m. 1, front, parter, 


RUTYNOWANI nauczyciele specja 
liśoł do każdego przedmiotu przy- 
gotowują maturzystów, eksternów 
i uczniów do wszelkich egzaminów, 
Lekcje i korepetycje pojedyńczo i 
grupami Ratują zagrożonych i za- 
mieszczają w gimnazjach. Języki 
obee. Dla dorosłych skróconą meto 
dą. Wyniki zapewnione, Ceny ni- 
skie. Aleja I Maja 11, front, m. 2. 
Uwaga: Matura — wypracowania 
i streszczenia. 


RUTYNOWANI nauczyciele udzie- 
lają lekcji «korepetycji i języków. 
Przygotowują do wszelkich egzar 
minów I matury. Ceny dostępne. 
Piotrkowska 20. m %6. 


EEN 


ZŁOTO, BIZUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. Magazyn jubi- 
lerski I. Fijałko, Piotrkowska 7 


BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
ną biżuterję oraz kwity lombar- 
dowe kupuje i płaci najwyższe 
eeny M. Mizes, Piotrkowska 30 


BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
ną biżuterję, kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny. 
Magazyn jubilerski M. H. Lissak 
Piotrkowska 5. 


-—— -a 


PLAC o ile możności narożny, lecz 
nie koniecznie — poszukiwany do 
kupna za gotówkę. Zgłoszenia z po 
daniem wielkości oraz ostateczną 
cena do administracji pod „Płąc”. 

5115—3 


miodarki, 
wszelkie 
sprzedaje 


ULE,  transportówki, 
sztuczną woszt.ynę Oraz 
przybory  pszezelnicze 
Feliks Lukas, Rzgów k. Łodzi; w 


_— 


MASZYNY do dziania (Strickma- 
schinen) nowe i używane okazyjnie 
tanio do sprzedania. Tel, 198-87. 


KUPIE b. okazyjnie maszynę da 
pisania. Woże być portable, Oferty 
pod R. K. 52055 


OKAZYJNIE do sprzedania kil- 


ka pierwszorzędnych 4-lampo" jzywjądomić listownie S. 
now Nr. 47 


wych (piąta—prostownieza) od- 


„ok 


Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch 


Tel. 213-84 


SALA FILHARMONII 


dnia 20-go kwietnia 1953 
o godz. 8.30 wiecz, 
Jedyny wieczór pieśni 
larji operowych 


Czwartek, 


Wykonawczyni programu: 


DORA 


SCURI 


Znakomita śpiewaczka największych 


scen włoskich. 
W programie: 
SCARLATTI, PERGOLESI, 


VERDI, NOSKOWSKI, KARŁOWICZ, 

RACHMANINOW, DEBUSSY, 

SADERO, 
BOITO, PUCCINI i inni. 

Przy fortepianie: Dyr. Teodor Ryder 

Bilety w cenie od zł. 1— do zł. 6 juź 

nabywać można w Kasie Filharmonfi 


STRAUSS,  RESPIGHI, 


SALA FILHARMONII 


Tel. 213-84. 


Środa, 


Pod dyr. Bronisława 


dnia 19-go kwietnta 1933 
o godz. 8.15 wiecz, 


lwanowskiego 
Pierwsza wielka reprezentacyjna 


Okazyjnie 


sw. MOTORY 


elektryczne 
2, 3, 6, 10 i 12 konne 
oraz szereg innych. 
NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO. 


Specjalne 


WARSZTATY. 


dla naprawy maszyn Blekfryczn. 


WYRÓB Przełączników gwiazda 
trójkąt rozruszników, kół pasa- 


wych 
ht. J. REICHER |$- 


Południowa 28, tel. 210-09 


D oś 
Pio 


front, 


Posiada 


WEBER, f 
materjał 


tomasz 


LWOlENN 


zawiadamia, iż 


niż D? RZ 
` JA 


REWJA MODY 
Udział hiorą wielkie premjowane firmy 
stołeczne: MAISON GOUSSIN CAT- 
TLEY (toalety), M. APFELBAUM i 
S-ka (futra), H. ZAREMBA (kapelu- 
sze), L. LESZCZYŃSKI (obuwie), 
Fabryka czekolady Fr. FUCHS i S-wie 
(niespodzianki) — Firmy łódzkie: 
A. G. B. (tkaniny), J. NEUMAN (poń- 
osochy), H. HERSZSON (torebki), 
„VAN LÒ“ dawniej Szefner (ręka- 
wieski), „VIOLET” (perfumerja), 

„MARYSIN” (salon kwiatów). 
Firmy paryskie: 
„KOMOL-PARIS* (farba do włosów), 

PINAUD-PARIS (perfumy Opera). 
100 najpiękniejszyst, dotąd nile- 
prezentowanych modeli prezento- 
wać bądą artystki stołeczne, premjo- 
wane piękności. — Układ sceniczny 

i reżysorja: Witold Zdzitowieckt. 


Bilety od zł, 1,— do zł. 6— już na- 
bywać można w Kasie Filharmonii 


Firmy warszawskie po pokazie usku- 
A tecznia przyjmowanie zamówień w Ø 
„Grand Hotelu” 


Doroczne Walne Zgromadzenie Członków Towarzystwa | 


WYJĄTKOWA ŚWIĄTECZNA 
OKAZJA! 3-lampowy odbior- 
nik (z 4-ma lampami) wybitnie 
głośny i selektywny zł. 250.— 
2-lampowy (z 3-ma lampami) 
ekranowy zasięg całej Europy 
zł. 200.— Sprzedaż i na raty 
Radjo-Watt, Narutowicza 16. 
105—3 
MASZYNA DO PRANIA nowa, 
zagraniczna, marki „Jobn“ oka- 
zyjnie tanio do  spraedania. 
Wiadomość telefonicznie 226-32 


PULOWERY ręczne na igłach, dru 
tach i szydełkiem. Duży wybór 
czapek oraz nowości sezonowych, 
Margulesówna, Piotrkowska 199, 
tel, 213-64. 


Nowootworzony 


Sukna i Kortów 
m db 


8 
irkowska 34 


I piętro, tel. 237-78. 


największy wybór 
ów naubrania oraz na 
palta męskie i damskie naj- 
przedniejszych firm bielskich, 


owskich i innych. 


Zarząd Łódzkiego Towarzystwa 


ików Gry Szachowej 


odbędzie się w niedzielę, dnia 80 kwietnia 1938 


drugim termini 
1) Zagajenie 


r. w lokalu własnym przy ul. Moniuszki 1. w 
pierwszym terminie o godz. 16-ej, względnie w 


e o godz. 17-ej. Porządek dzienny: 
posiedzenia. 


2) Wybór przewodniczącego Walnego Zgro- 
madzenia, 
. 8) Odezytanie protokułu poprzedniego Wal- 
nego Zgromadzenia, 
4) Odezytanie protokułu Komisji Rewizyjnej, 
5) Sprawozdanie Zarządu za 1932 r. 
a) o działalności szachowej 
b) o działalności bibljoteki 
e) o działalności K. W. U. n. w. 4. 
8) Zatwierdzenie bilansu za 1932 r. 
7) Zatwierdzenie budżetu na 1933 r. 
8) Wybory dopełniające: 
a) 4-ch Członków Zarządu i 1 Kandydata 
b) 3 Członków Kom. Rew.i 2 Zastępców 
e) 1-miu Członków Komisji Etycznej 
9) Wolne wnioski 


sezonie roje i królowe pszcz. 


BACZNOŚĆ! Uwaga Nr. 47 Kili- 


korator, majster dvplomowany i 
cechowv przez Ministerstwo. za- 
twierdzony w roku 1905 przyjmuje 
wszelkie tapicerskie i dekoracyjne 
roboty i reperacje po bardzo ni- 
skich cenach. Uwaga: prosze mnie 
Karaba- 


Kilińskiego Nr. 47 


biorników prądowych, Radjo-| Mistrz dyplomowany i cechowy. 


Reicher, -Piotrkowska 142. 
6712—5 


WÓZECZKI wyżymaczki, polowe 
łóżeczka, leżaki poleca Marja Ja- 
kobi. Piotrkowska 10% sklep w po- 
dwórzu. Tel. 123-00, 


ZGUBIONO czek na zł. 200— pł. 
15 kwietnia r. b. 
Samler, Stanisławów, na Bank Han 
dlowy w Stanisławowie. Powyższy 


z wystaw, M. 


czek uniewaniam. M. Helmer, Piotr 
kowska 31, Łódź, 


l Piotrkowska 59, 


WĘGIEL i KOKS 


skiego Nr. 47 Tanio! Tapicer i de- [oraz na rozpoczynający się sezon budowlany: 


CEMENT wszelkich marek 
ZELAZO konstrukcyjn 


e i budowlane 


BELKI ZELAZNE, WAPNO 


oraz wszelkie inne materjały budowlane poleca ze składu I wa- 
gonowo po cenach konkurencyjnych 


ELIROR 


Sp. Ake. Przem,-Handl. Ł. J. Borkowski oddz. 


w Łodzi KilińSKIEgO 70 ta. 101-73 i 20494 


ZGUBIONO książeczkę ozekową ód 
nr. 7014.7025 Banku Zachodniego 
w Łodzi, R. Grabowiecki, Łódź, nl. 


IZRAELITA lat 26, poślubi kobie- 
tę, której ojciec mógłby zagwaran- 


isiębiorstwie, Oferty „Przyszłość”. 


Oszczędność 


to droga do 


east „IELIÓS” 


jest oszczędna, 
tania i trwała. 


-rr 


OSTRZEGAM f-mẹ M. Lytner w 
Łodzi, ul, Nowomiejska 3, przed 
wypłatą. kwitu zaliczkowego za nr. 
31189 na zł. 82.50, będącego w po. 
siadaniu Abrama Bornsteina w Ło- 
dzi, ul. Nowomiejska 8, gdyż epra 
wę kwitu związanego z kwestją wy 
sylki towaru skieruje ewtl, na dro- 
gę sądową. M. Kleiner, Aleksan- 
drów, k. Łodzi, 


MŁODY desynator z długoletnią 
praktyką w tkalni mechanicznej w 
charakterze pomocnika majstra 
tkackiego, wydawcy wątku, prze- 
glądacza towarów craz obeznany z 
prowadzeniem ksiąg fabrycznycą 
poszukuje odpowiedniej pracy, Re 
ferencje pierwszorzędne. Wymagsw 
nia skrov me, Ofeiry do adm sub. 
„Desynator*, 


W loaie G 


POMIESZCZENIE parterowe 
na składy, fabryczkę, garaż, 
pracownię do wynajęcia, Połu- 
dniowa 28. 4942-3 


—— 


DO WYNAJĘCIA dwa lokale biu- 
rowe i mieszkanie pięciopokojowe 
w oficynie na drugiem piętrze, Wia 
domość u dozorcy; Aleje Kościu- 
szki 93. 4445—3 


POKOJU bez mebli przy rodzinie 
poszukuje małżeństwo, Oferty sub 
LK" 


DLA PANI PRACUJĄCEJ tanio 
do wynajęcia pokój umeblowa- 
ny z telefonem, i wygodami 
(może być z pościelą) od zaraz. 
Cegielniana 69, tel. 110-45. 

—3 
LOKAL handlowy, natychmiast do 
wynajęcia. Narutowicza 44, tel, 
101-34. 


teeme m A 


ŁADNE 5-cio i 7-pokojowe miesz- 
kanie ewentualnie całość na I-em 
piętrze do wynajęcia, Skwerowa 1. 


DWA pokoje z kuchnią z wygoda- 
mi zamienię na trzy pokoje z kuch 
nią. Dzwonić tel, 125-27. 

POKÓJ umeblowany w czystym 
spokojnym domu do wynajęcia. ` 
Wólczańska 78, m. 6. 


a= mA 


6-POKOJOWE mieszkanie do wy: 
najęcia, Tel. 181-741, 4 


SOLIDNEMU panu odnajmę pokój 
elegancko umeblowany, Dzwonić 
tel, 146-45 od 2 — 4 popoł. 
POKÓJ duży umeblowany, słonecz 
ny z telefonem, przy rodzinie w 
pierwszorzędnym domu przy vl. 
Piotrkowskiej odnajmę  kawalero 
wi. Telefon 124-24. 


FABRYCZNE lokale oraz oddziel- 
ny budynek do wynajęcia, Drew- 
nowska 77, Kaszub, Telefon 
212-47, 


Z KLATKI schodowej pokój ume- 


tować współpracę w swem przed: |blowany do wynajęcia, Kilińskiego 


114 m. £ od 1—4 


16 15 IV.— „GLOS PORANNY” — 1933 Ar. 106 


m statnie j Zupełna zmiana programu! W niedzielę 16, poniedz. 17 i wtorek 18 kwietnia 
Teal SC n al 0s SG (nIe 3 dni! eodz. o g. 6, 81 10 w. Znakomita gwiazda „Paramountu“, egzotyczna tancerka a Tahiti 
s | Mis JEn) 


FIE FH] BRZY BOROŃSKI Kassos Heinrich | Prokopiakówna. 


Śródmiejska 16, a. 28238 | WA SĄ E "u EHÓR JURANDA sgine G dok ER 


l gy = n 
s m e (zm sai 
Przedsprzedaż w kasie teatru R ali JARE i „ pleśniark Zwiększona orkiestra pod 
od godz. 11. olśni i zachwyca Halina RA FACKA i wodeci jatka e Imitator dyr. D. Bajgelmana. 


Jo Wynajęcia 


mieszkanie 3-pokojowe, front, 
parter i 5-pokojowe front, I piętro 
a wszelkiemi wygodami w domu przy 
ul. Przejazd Nr. 30. Portjer wskaże 
Bliższe informacje u administratora 
domu w gods. 3—4 po poł. 


Nic nie zastąpi 
OLLA R 


produkowanych na pod- 
stawie zgłoszonego w 
Ameryce do patentu 
sposobu wytwarzania 


—— 


Do akt. Nr. Km. 398 | 1932 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Qrodskiego w Łodzi 
rewiru 8-go zam. w Łodsi, przy ul. 
11 listopada 51 
na zasadsie art. 602 K' P. O. 


obwieszcza, śe w dniu 26 kwietnia i 
1983 roku oå gods. 11 odbędzie W niedzielę dn. 16 b. m. 


się licytacja publiczna ruchomości, —| || | | || 

należących do | 0 || ck 
Pinkusa Kirsztajna rem er =en 

w jego lokalu w Łodzi przy ul. 

Pomorskiej Nr. 8 składających się s 

pantofli damskich t męskich 125 par 

oszacowanych na łączną sumę 1500 

zł. które można oglądać w dniu licy- 

tacji w miejscu sprzedaży, w czasie 


wyżej oznaczonym. : : 
c Łódź, 11.4-38 r. młodzieńczy 
Komornik (—) St. Stopezyńsk I BoT 


e m. tw 


Do akt. Km. Nr. 598 | 83 


GENY REWELACYJNIE BENY REWELADYJEIE 
NISKIE BISKIE 


OKAZJA ŚWIĄTECZNA! 


FABRYKA ROWERÓW 


WICHER 
99 


Obwieszczenie. mę zm wa - s x 5 

Komornik Bytu Grodsklego w Ło- i i E-- RZ ED E EN Łódź Kil ńskiego 96-a Til, 110-74 

si, rewiru 8 zamieszkały w Łodsi W Í kr HF" JE , ; 
prsy ul. 11-go Listopada 51 U | SE | 3: to Egzystuje od r. 1891. 

ua moO E ir ag Bag fe: A f E i 
śe w dn 26 kwietnia 1933 r. g. g— ) SĄ M 
odbędzie się licytacja publiczna ru- |A| HI o ng | Poleca znane ze swej dobroci rowery 
chomości, należących do Masy Upa- | amin al Br) wszelkich typów marki „WICHER”, 
dłości RY o oaie o w jego | LLL || | AN RSI 
lokalu w Łodzi przy ul. Pomorskiej LI € SST E] bie N | w 
60 składających się z kredensu dę- EW ex Lai = ām ll CENY EE BENZ ECK 
bowego. biurka, at era meza yć ma. 
ssyny do pisania, stołu, fortepianu, o- PL Pe 
tomany i dwueh foteli, garderoby mê- święci w wspaniałym Zarząd Towarzystwa Akcyjnego 
honiowej, umywalki mahoniowej i wielki filmie Manufaktury Wełnianej 


i garderoby białej 
ossacowane| na 
łączną sumą 1610 szl, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w ezasie wyżej oznaczonym. 
Łódś, d. 11.8. 33 r 
Komomik St Stopczyński 


pea p MUGO WULFFSOK" w Łodz 


zawiadamia, że w dniu 28 kwietnia 1938 r. ọ godz. 5-6' 
po poł, w lokalu Zarządu w Łodzi, ul. Piotrkowska nr. 
87, odbędzie się 
zwyczajne walne zgromadzenie akejonarjuszy 
s następującym porządkiem dziennym: 
1) rospatrzenie I zatwierdzenie bilansu oraz ra- 
chunku zysków i strat za rok operacyjny 1932 


a 


Do skt Nr. Km. 1072 | 38 r. 


Obwieszczenie. i udzielenie Zarządowi absolutorium, 
Komornik Sądu Grodskiego w Ło- 2) wybór członków Zarządu i Komisji Rewizyjnej 
dsl rewiru 11, sam. w + przy na miejsce ustępujących, 


3) budżet na rok 1933, 

4) wolnd wnioski. 

Akcionarjusze, życzący sobie przyjąć udział w 
walnem zgromadseniu. winni zgłosić swoja akcje w biu- 
rze Zarządu na 7 dni przed terminem zgromadzenia, 


ul. Al. Kościuszki Nr. 17 na rasadzie 

art. 602 K. Post, Cyw. obwieszcza, że 

w dniu 25 kwietnia 1935 roku od go- 

dalny 10 odbędzie sią licytacja pu- 

bliczna ruchomości należących do 

Józefa Pląskowskiego 

w jego lokalu w Łodzi prsy uliey 

Lutomierskiej 13 składających się 

s autobasu firmy „Citroen“ na cho- 
dzie w średnim stanie Łd. 1420 

oszaaowanego na łączną sumę 1.000 zł. 


ss PET 


DRZEWKA fow 


W pozostałych O miłości krzewy, róże, rośliny zimotrwałe i dalje 


któ ż lądać w dniu licytacji 
u m aaa e rhs Th Grkój rolach: urocza O wesołem N A $ | | 6 N A = "oe A 
oznaczonym. p y wlatowe i trawy 
Łódź, 12.4. 83 r. Madge f U 4 j 5 zyciu studen- poleca w wielkim wyborza 
ROT D wamerykań ||| JERZY KOŁACZKÓW ski 
x nlozy, , Plotrkows 5 
Do akt. Nr. Km 1004/33 i męski skich > Ceny zniżone, $ 


OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Lo- 
dsi, rewiru 11, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Al Kościuszki 17 na xasadsie 
art. 602 K. P. C. obwieszoza, że w dn. 
28 kwietnia 1953 r. od goda. 10 od- 
będzie sią licytacja publioma ru- 
chormmości naleńących do 


Ralph Graves oa wj 


SALA FILHARMONII 
WIELKI PORANEK ARTYSTYCZNY 


S Say argi ; Pocz. seansów o godz. Passepartouts, bilety wol- : W NIEDZIELĘ 16-go b.m. o 12-ej w poł 
w jego lokalu w Łodzi, przy ul, > 3 $ 
lapa damla ata 12. od 12 — 4-ej ce- (É nych wejść i kupony ulgo- MISS POLONIA 
składających się s mebli, koni, wozow ny miejsc zniżone. we— bezwględnie nieważne. (Zofja hok OŚ 1 
zy nia 


oszacowanych na łączną sumę 7.650.- 
zł, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza- 
sie wyżej oznaczonym. 
Łódś, dn. 12.4.83 r. 
Komornik (-) Aniserewicz 


niesrównany węgierski tan- 
cerz charakterystyczny 
s 


- LEO FUK 
ekscentryczny piosenkarz i 
recytator z b. „Qui pro Quo* 
cz 


Niezawodnie wszystkim zależy MICHAŁ ZN > 
ZABAWKĘ? Horee aoaea Tea 
wo roswinięte, Kupujmy im tylko BE ijs, 
akompanjator. 


— w najtańszem źródle zabawek gg Bilety Już sprzedaje Kasa Filharmonii 


ps $ Na mi klinika lalak Usada: w komis dosł K orazfirma Kantorowicz Piotrkowska 116 
Łódź, dh Naratowicza dł, tel. 192-55, Era EA Ame kio kotyiienyy"tdapić,. patżaciki, ba: 
lony po bardzo nisk ch cenach. 


Iwonicz-Zdrój 


Województwo Lwowskie, pow. Krosno 
Najsilniejsza solanka jodowa, znako- 
mita borowina. Sezon letni od 10-go 
maja, ceny zniżone, 
Dwa Sanatorja otwarte cały rok. 
Wszelkich informacji udziela 
Dyrekcja Zakładu i Komisja Zdrojowa 


aa Z 


0 to 78 i za wiersz milimetrowy 1-espaltowy (strona 3 szpalt): l-sza strona 2 zl; Reklamy tekstem 
g 37 n a redakcyjnym sł. 1.50; w tekście: s zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 
bes zastrzeżenia miejsca $0 grz nadesłana od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10 szpalt) 12 g Drobne 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie sl. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy 
raz, najmniejsze 1.20. BO greg zyć zaręczynowe i zaślubinowae 12 zł. Ogłoszenia samiajscowe obliczane s 
o 50%, drożel. firm zadr. 100%. Za oal tabelarycząc lub fantaz. dodatk. 50% Ogł. dwukolor. o 50%, droże: 
Reklamy w dodatku Ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 sł. 


Redaktor. Eugenjusz Kronman. Za wydawnictwo, Prasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugenjusz Kronman. W drukarni własnej Piotrkowska 1C. 


> lesi „Gł Porannego” stkierni d 
Prenumerata ASDA E Łodał si. 4.60, za 0 ala 4 


40groszp, z przesy:Bą poostown w kraju — s. 6,— zagranicą — sł 9. - 
m m | m nan NE NN m Z AE A W Z A 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Dla ludzi pióra i słowa, dla 
poetów i literatów nazwa, sło- 
wo, posiada inne, głębsze i, 
wymowniejsze znaczenie. W 
słowie waży się cała treść po- 
jęcia; słowo posiada własne ży 
cie, którego historję podchwy* 
tuje filologia, którego donio- 
słość wyzyskuje poeta. Narody 
tworzą swój język podświado- 
mie, ich życie  odzwiereciadla 
się w ich słowach, tak jak 
wewnętrzne życie kuli zien 
skiej odbija się na kształtach 
ei powierzchni, Geolog odczy- 
tuje historję tej planety, ba 
dające skorupę powierzchni — 
myśl jego sięga wtedy wstecz 
i wgłąb życia ziemi. Podobnie 
filolog wyławia z dzwności 1 
z głębi życia narodu jego! 
istotę, odezytujące tej istoty o- 
brazy, jakiemi są słowa. W 
historji języka odbija się 
wszystko z historji narodu, « 
nowe słowa raptownie przeni- 
kają do mowy kudu razem z 
nowemi ważnemi faktami žżv- 
cia, wnikającemi w jego świa- 
domość. 

Doha lat ostatnich, tak obfi- 
tująca w owe wyskoki, zała- 
mania | zakręty, które stano- 
wią w przebiegu krzywej ewo- 
lucji narodów odbicie posunięć 
rewolucyjnych, musiała oczy- 
wiście dorzucić do kapitału 
mowy ludzkiej sporo nowych 
słów, nazw, określeń, któreby 
się stały tych posunieć wiecz- 
ną pamiątką. 


Gdzie było więcej tych rewa- 
fuevinych nagłości, tam napew 
no powstało więcej nowych 
słownych kombinacji. Widzi- 
my to naocznie w mowie ro- 
syjskiej. Skrót — oto hasło tej 
gwałtownej szybkości przewro- 
tów, jaka zapanowała nad ży- 
ciem ludu rosyjskiego. Łączą 
słowa Í nazwy po dwa, po trzy 
po pięć w jedno, wyrzucają z 
niech śpiewne samogłoski, za- 
niedbują miękkie „jatt“, kon- 
centrują spółgłoski, aby dać 
wyraz twardości swego losu, 
życia 1 zamierzeń. Komsomo- 
lee, Narkomindieł, Sowpoltorz, 
Inturist.  Wniesztorg i t. da 
i t. d. — te dziwadła języko- 
we zostaną na dłużej lub 
krócej w języku narodu, zależ- 
nie od dalszych jego losów, ale 


w historji języka zostaną na 
zawsze, bo muszą zostać w 
historji narodu. A takie, fak 


liszeniee, i Inne podobne, natr- 
ralne, pozbawione owego dzi- 
wactwa i niemuzykalności skró 
tów, wchodzą już samem swo- 
iem brzmieniem do skarbca 
słownika, 

Nasze; legun, peowiak, dow- 
berczyk, bebek, halerczyk, kre 


sowiec, pepesiak, endek, nie- 
podległościowiec, piłsudczyk i 
f. p., I t. p. — mają swoje miej- 
sce, pełne wymmownej treści, w 
języku potocznym z doby ©: 
statniej i dla dziejów zachowa- 
ją je na zawsze. A czy nie 
mamy też rodzimych nowa - 
skrótów w postaci „Obwieno- 
la“? — 

Ale nie o tem ma tu być mo- 
wa, W tej chwili myślimy o są: 
siedzie z zachodu, a mówi dziś 
do nas t do całego Świata w je- 
go imieniu t, zw. „nat'i* (skrót 
„national - sozialisten“). Skról 
który już się utarł, już wszedł 
w żywą mowę niemieckiego 
narodu, już ma swoją ważką 
treść i wymowne znaczenie — 
słowem, słowo! Brzmi ło mick- 
ko, podatnie, nie ma w sebie 
pierwiastka germańskiego, jest 
słowem o źródle czysto romań- 
skiem (natio i socius), a ma być 
symbolem odrodzenia Niemiec. 
„Deutseliand erwache!* — to 
zew germański, twardy, jak 
rozkaz musztry. Z hasłem tem 
występują owi „nati; — gdy 
się zamyka oczy i wymawia to 
słowo, oddając się wrażeniu 
czysto słuchowemu, ma się złu- 
dzenie, że idzie tu o jakąś lek- 
kość, młodość, delikatność, na- 
dzieję — słowo jest miękkie, 
nie butne, nie chrzęści, nie ma 
połysku... 

Mieszanina ducha niemieckie 
go, oddawna stanowiąca za- 
gadkę w postaci dziwnych po- 
łączeń sentymentu, romantycz- 
ności, tkliwości, nawet  ckli- 
wości, z głęboką, powolną, ob- 
liczoną myślą, z hardą, bez- 
względną, okrutną, egoistyczną 
i pyszałkową butą — staje 
dziś wobec świata, z całą jas- 
krawością obnażając jedną swo 


Słowo o łagodnem 


Ej 


ja stronę, a z całym cynizmem | miecki czeka godzinami. 


zew 


rzmmieniu i brutalnej treści 


aż 


jednocześnie kryjące ją kłamli- | przemówi doń mały bożek, po- 


wym symbolem, 


Piana niena- |eta „Schłagwortów*, Nie weho- 


wiści na ustach, nienawiść ja-| dzi na estradę, zjawia się tam, 


ko hasło, jako oręż, jako Źró- | jak zesłany przez 


opatrzność, 


dio mocy, jako nadzieja — to|bo kiedy światło odkręcają — 


strona obnażona. Nazwa łasod 
na, przytulna, pełna tradycji 
obywatelskich — to kłamliwa 
suknia, Nacjonalizm i sotja- 


lizm wzięły w arendę i rozpo- | ciemno, a gdy światło 


częły działalność, Tym, którym 
się wydaje, że pierwszy pod- 


Eijler już stoi na katedrze z 
ręką wzniesioną do góry i 
mówi. Błazen zjawia się, jak 
widmo w teatrze; najpierw 
pada 
— widmo już stoi. Jest w tem 
coup de thćatre więcej niż głu- 


niesie ich do glorji, to znaczy | pia poza, jest w tem symbol- 
utrzyma ich kiesy pelnemi, za- | tylko z ciemności, z mroków 


sypują oczy pyłem błazeństw, 
rvcząc o żydach, polakach, gra 
nicach, zdradbiwej rewolueji j 
t. p. Tyci, którzy wiedzeni u- 
czuciem głodu, zaciskają  pię- 
ści z groźnym pomrukiem 0- 
czekiwania, wiodą  łaskawemi 
słowami nadziei, mówiąc im 
o pracy dla wszystkich, © pierw 
szym maja, o rządach ludu ro- 
boczego — mówią „Schlagwor- 
fami“, których narazie ten lud 


słucha, bo żadnego narodu psy | 


chika nie jest tak podatna na 
„Schlagworty*, jak niemiecka, 

Nawet śladów takiego pro- 
gramu pracy niema, któryby 
mógł usprawiedliwić przyđo- 
mek socjalistyczny. „National- 
Soziale Arbeiterpartei“ — tron 
Wilhelma, odkurzony po 15 
latach, staje w kwieciu i ziele- 
ni i kłanisją mu się nowi wo- 
dzowie ludu — czemu Wil- 
kelma na nim niema? Czy to 
tchórzostwo? Czy brak decyzji? 
Robotnicy czekają na chleb, a 
ich rzekomi wodzowie kłania- 
ja się pustym fotelom! Jak 
przed figura Buddy lub pogań: 
skiego bożka, biją  ezołem 
przed krzesłem cesarskiem — 
a lud czeka, 

Światło gaśnie — tłam nie- 


nędzy i zwątpienia może naród 
taką postać  wydźwignąć na 
pół - boga. Tepe czoło, blada 
przeciętność postaci  nakreśla 
dobrze granice światopoglądu 
tega człeczyny, którego króle- 
stwem jest nienawiść, W świe- 
ie płomieni Reichstagu może 
on urastać do rozmiarów M- 
chego Nerona, — Lecz Neron 
miodo umarł, a myślał że 
świat na tem dużo traci... 

A jeżeli slowo jest prawdy 
wyrazem, dlaczego ten lud nic 
czyta, że w skrócie „nat'i* tyl- 
ko jedno brzmi słowo — natio, 
a „Arbeiter*, „sozial“ gdzieś 
po drodze odpadły; naród o- 
kreślił ich poprostu, jako „na 
ti“ i dał w ten sposób wyraz 
istocie sprawy. Gdy się słucha 
(a tyle mówią!) i patrzy na ieh 
wyczyny — słowo staje się 
ciałem: poza zwierzęcym pe- 
dem do krańcowego nacjona- 
lizmu, rozumianego jako gwałt, 
zniewałanie, groźby, nienawiść 
wobec innych plemion — nie 
sie nie usłyszy I nie nile zoba- 
czy! 

„Nati“ — ta łagodnie mięk- 
ka nazwa przemawia do ckli- 
wych sere niemieckich. Ich 
sentymentalność każe im wclą- 
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gać Boga do swoich na- 
rodowo - wojennych interesów. 
Ze swoimi obecnie  najwięk- 
szymi wrogami mają coś wspól 
nego —  monopolizaeja bó- 
stwa: istnieje Bóg niemiecki, 
tak jak od prawieków istnieje 
Bóg żydowski. Obaj rągn być 
mściwi I groźni dla obcych, a 
łaskawi dla swoich, Nadto g ży 
dami mają wspólne skłonności 
do kontemplacji, muzyki, śpie» 
wu, nczncłiowośei 1 zdolność 
do dużej nienawiści oraz mśel- 
wość. Jak wobec żydów naj- 
więksi wrogowie stają z podzi- 
wem co do niektórych ich ta- 
lentów 1 wyczynów, tak  naf- 
więksi wrogowie niemeów mu- 
szą nznać ich dużą owocną 
twórczość w kulturze I z twór- 
ezuści, tej korzystać. 

Może mają ci ludzie wśród 
siebie, w tym % odsetka swo- 
ich obywateli źświerciadło nie- 
miłe, w którym widzą odbicie 
swych własnych wad, 1 chcą 
je potłue czemprędzej — dla- 
tego od tego zaczynają swoje 
„odrodzenie? Chcą zabić swo 
jego wewnętrznego wroga, chcą 
zabić ajeble samych, aby się 
odrodzić, ale drogi tej nie 
rozumieją sami, idą więc na 
ślepo i ze ścieżki nowego rozu- 
mienia swoich bliźnich, na któ: 
rą weszli pomału I niezbyt chet 
nie 15 lat temu, zbaczają w 
inną — ścieżkę urojonej, u- 
piornej ich potęgi, ich 
przyszłości, ich władzy! 

Poddali się tępocie, bo prze 
mówiła do nich „Sehlagwor- 
tem“, a bez tego nie mogą w 
niczem wytrwać, Odebrać im 
„Schlagworty*, a wskazać rów 
ne, miarowe drogi pracy — te 
dla nich śmierć. To teź ei ich 
bracia, którzy wyrośli ponad 
„Schlagworty*, pochowali się 
skromnie ! czekają — nie ma: 
ją w rękach sposobu, by poru- 
szyć swój naród — bo zapom- 
nieli © „Schlagwortach*, 

„Nati* — National Soziali- 
stisehe  Arheiterpartei. Jak 
łatwo się to skróciło do pierw- 
szych czterech liter, Do czego 
jeszcze się skróci? Może do 
jednej pierwszej litery? Będą 
wtedy „N“ — nie, nihil, nemo. 
nichts! 

Neron! — Myślał, że świal 
traci w nim artystę, a stracił 
szaleńca, Gdy go się wspomina 
widzi się tylko płomienie Rzy- 
mu i głodne Iwy  szarpiąee 
chrześcijan. A ile deklamował, 
ile śpiewał, coprawda przy lut- 


ni, (radja przecież nie było). 
ale też fałszywie | bez talen 
tuf 
„A umarł młodo... 
4E. 


OBERT BOUCHER 


Po „narodowej rewolucji“ 
następuje narodowa odbudowa 
po aresztowaniach i znęca- 
niach się — niszczenie możli- 
wości egzystowania. Oto jest 
metoda, zapomocą której rząd 
niemiecki wyjaśnia światu, że 
każde słowo o okrucieństwach 
w Niemczech i niemieckiej nie- 
ludzkości jest kłamstwem. 

Pod wrażeniem bojkotu ży- 
dów i akcji solidaryzujących 
się społeczeństw żydowskich w 
Ameryce, Francji i Anglji, nie 
zwraca się zupełnie uwagi na 
inne pozycje walki. Znajduje- 
my je przedewszystkiem na 
froncie klasowym. Armja naro 
dowo - socjalistyczna, które] 
dzisiejsi przywódcy odpowie- 
dzialni są za zjednoczone Niem 
cy, nietylko proklamowała boj 
kot kilkuset tysięcy żydów; po 
zkawiła ona praw dwanaście 
milionów robotników. Podczas 
drugiego etapu walki, po uwise- 
zieniu pierwszych dziesiątków 
tysięcy kobiet i mężczyzna, roz- 
bija ona związki zawodowe, U- 
prowadza ona robotników, j»- 
ko rekrutów, do obozów kon- 
centracyjnych i bałaijonów zo- 
boczych. Ponieważ rząd nie- 
miecki w tym pelnym glorii 
momencie odrodzenia nie mo- 
że rozpoczać od redukowania 


zarobków likwidowania u- 
mów taryfowych. a ponieważ 
chwilowo przeciągającym uli- 


cami robotnikom -ge sztanda: 
rem swastyki musiał zamiast 
pracy dać inne emocjonalne 
widowisko, przeto musiał prze- 
dewszystkiem przesunąć front. 
Genialni agitatorzy narodowo: 
socjalistyczni uczcili przebu: 
dzenie się Niemiec pochodami 2 
pochodniami, przemówieniam!i 
radjowemi i defiladami wojsk. 
Symboliczny akt uszedł Za 
fakt i sbworzył rządowi kredyt, 
którego potrzeba było dla w 
mocnienia władzy. To już mi- 
nęło. Ale w katechiźmie hitle- 
rowców po Deutschland cr: 
wache!“ następuje „Juda 
verrecke!", Gigantyczną akcją 
reklamową, która miała stwo 
rzyć pozory, że dane przyrze 
czenia są realizowane, był boj- 
kot żydów. 

Ta akcja zyskuje szczególne 
go bodźca przez połączenie in- 
teresów indywidualnvch z wiel 
kimi narodowymi potrzebami. 
Rozbudzane są nietylko na- 
dzieje na przyszłość, ale ofia- 
ruje się małemu człowiekowi 
uchwytną realizację jego przy: 
ziemnych tęsknot. Karany do- 
tychczas akt nieuczciwej kop- 
kurencji zamienia się w ciągu 
nocy w wiełki czyn  narodo 
wy. Dławienie konkurencji oh 
chodzone jest, jako Święto lu- 
dowe. Podnosi to na nogi mie- 
szczaństwo wszystkich miaste 
czek niemieckich; stoją na pe- 
sterunkach, wyklejają ulotki, 
machają chorągiewkami. Bu- 
dzą się dawne tradycje igrzysk 
ludowych. Zamiast prześlada- 
wania chrześcijan pojawia się 
dręczenie żydów, równie popu- 
larna, jak bezpieczna zabawa, 
bowiem przeciwnik jest bez- 
"bronny, 

Ten najnowszy żart prima- 
aprilisowy miał coprawda 
zgoła nieoczekiwane skutki. — 
Pod względem wewnetrzna 
politycznym uważać go można 
za sukces. Bowiem zniszczenie 
kilka setek tysięcy egzystencji 
żydowskich nie oznacza na- 
wet w pierwszej chwili powię- 
kszenia armji bezrobotnych. 
Adwokaci i lekarze, sędziowie ! 
urzędnicy — 
dzie lepiej usytuowani, a może 


JK 


nawet bardzo zamożni — mo- 
gą jeszcze przez pewien czas 
żyć z rezerw, Aby te rezerwy 
poszły na dobra niemieckiej 
gospodarki — to osiąga się 
poprostu zapomocą uniemoż!i 
wienia wyjazdu zagranicę. Na 
zwalniające się stanowiska 
wkraczają prześlstawiciele czy- 
stej rasy, Nad tem, aby po- 
szkodowani nie krzyczeli, czu- 
wa steroryzowana prasa i lęk 
prześladowanych przed utrata 
majątków, a nawet przed 
Śmiercią. Wszystko wydawało 
się w najlepszym porządku 
Ale oto pojawiła się komplika- 
cja w dziedzinie polityki ze- 
wnętrznej. 

Antyniemiecka propaganda! 
która, jak wiadomo, stworzyła 
rządowi niemieckiemu pretekst 
do ogłoszenia bojkotu, — roz- 
poczęła się właściwie dopiere 
po groźbie bojkotu, Na miej 
sce sporadycznych wiadomo- 
ści prasowych, które były 
przez rządy zagraniczne jakby 
tolerowane, przyszedł wielki 
ruch antyniemiecki. 
Anglja, Ameryka, a nawet Wło 
chy, które dotąd okazywały 
hitlerowcom największą życzli- 
wość i oficjalnie tłumiły wszel 
kie wiadomogci o okrucień- 
stwach. bronią się gwałtownie 
przeciwko antysemityzmowi. 
Wydaje się zdumiewającem, że 
sumienie świata cywilizowane- 
go, który z taką obojętnością 
przyjmował inne okrucieństwa 
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dopiero teraz się obudziło, gdy 
widzi, że bojkot zagraża naj- 
żywotniejszym interesom są- 
siednich i zaprzyjaźnionych 
państw, Świat widzi z przera- 
żeniem, że Hitler ma szczery 
zamiar zrealizować swoje groź 
by, że nietylko w opętańczych 
przemówieniach wyborczych, 
ale z eałą powagą i we wszyst- 
kich swoich czynach zdąża dv 
stworzenia owej Trzeciej Rze- 
szy — która zapowiada się rów 
nie brutalnie i równie imperja- 
listycznie, jak Niemcy z roku 
1914 roku. Świat widzi, że żą- 
dza walki i zniszczenia no- 
wych władców, którzy chwilo- 
wo jeszcze znajdują swe ofia- 
rv we własnym kraju, prze 
nieuniknienie ku następnej 
wojnie. Koszmarna wizja zma! 
twychwstania wilhelmińskiego 
imperjum sprowadziła w tak 
zdumiewająco krótkim czasie 
izolację Niemiec na forum mię 
dzymarodowem. I w tem wła- 
Śnie tkwi porażka, jaką zakoń- 
czyła się heca z bojkotem ży- 


Francja, | dów 


Nie można sie po tem zbyt 
wiele na najbliższą przyszłość 
spodziewać: przyczyna izolacji 
została usunięta, Niemcy ofi- 
cjalnie cofnęły akcję bojkoto 
wą. Interesy handłowe i kredy 
towe, które dopuściły nawet cu 
daczność umów handlowych 
niemiecko - rosyjskich w okre- 
sie katowania komunistów nie 
mieckich, niebawem i to bar- 


„GEOS PORANNY” —= 19% 


dzo szvbko przywrócą przy- 
jaźń handlowa między skłóco- 
nemi państwami. 

Ale akcja w kierunku znisz- 
czenia egzystencji żydowskich 
prawdopodobnie ciagnąć się 
będzie dalej: dyskretnie, ale 
tem energiczniej. Bowiem cho 
dzi tutaj o pumkt najmniejsze- 
go oporu: partja, która przy- 
ciągnęła do swoich szeregów 
miljony pracowników i intelek 
tualistów obiecanką oprawy 
ich stopy życiowej, musi tę 
okazję wyzyskać gruntownie; 
systemu, który musiałaby do 
gruntu zmienić, gdyby chciała 
dotrzymać swych przyrzeczeń, 
nie wolno jej atakować, Ale 
gospodarcze zniszczenie żydów 
stwarza przynajmniej dla czę- 
ści tłoczących się adherentów 
możliwości rozwoju. Hitleryzm 
jest przecież również m. in. re- 
wolta nie mających powodze- 
nia intelektualistów przeciwiko 
tym, do których uśmiechnęło 
się życie — naprzykład obu- 
rzenie źle zarabiających adwo- 
katów na zarabiających lepiej. 
czyli protest przeciwko dziel- 
niejszym konkurentom  zawo- 
dowym. Oni wszyscy chcą się 
teraz dorwać do żłobu. Pomie- 
waż trzeba zwolnić dobre sta- 
nowiska, przeto kontynuowa- 


nie bojkotu żydów jest obo- 
wiązkiem, od którego rząd 


nie może się wykręcić. I dla- 
tego .narodowemu żydowi nie- 
mieckiemu* obrzydliwa dekla- 


Hr. CARLO SFORZA 
Samobójstwo niemieckiego socjalizmu 


Ostatnia książka byłego szefa 
rządu włoskiego z okresu przed 
faszystowskiego, hr. Carlo Sfo 
rzy, ma tytuł „Bracia - wrogo- 
wie” i w szeregu Tozdziałów 
omawia przeobrażenia, zacho. 
dzące w strukturze politycznej 
powojennej Europy. 

Jeden z rozdziałów zajmuje 
się rozkładem partji socjalistycz 
nej w Niemczech („Samobój- 
stwem niemieckiego socjalizmu” 
— jak w tytule rego rozdziału 
wyraża się hr, Sforza), 


Poglądy hr. Storzy wywodzą 
się oczywiście jeszcze z przed 5 
marca, a więc przed objęciem 
rządu w Niemczech przez Hitle- 
ra — jednak jakby w przeczu- 
ciu tej katastrofy, Jaką spotkał 
socjalizm niemiecki po dniu 5 
marca, hr. Sforza tłumaczy dla- 
czego potężna ongi partja Bebla 
tak łatwo mogła być  zdruzgo. 
tana przez tryumfujący  hitle- 
ryzm, 

Z bardzo znamiennych uwag 
włoskiego prfityka i pisarza, 
od szeregu lat zajmującego się 
obserwacją stosunków europej- 
skich, podajemy najbardziej cha 
rakterystyczne. (Redakcja). 


Bismarck — rozpoczyna hr, Sfo- 
rza swe uwagi o socjalizmie nie- 
mieckim — pewnego dnia zauwa- 
Żył: ` 

Gdyby kiedyś w przyszłości Niem 
cy miały zamienić się w republikę, 


-|to tylko dla braku królów, ale nie 


dla braku socjalistów. Jeśli się 
obserwuje działalność niemieckich 


socjalistów, to dochodzi się do 
uznania prawdziwości tych słów 
Bismarcka... 

W przededniu wołny europej- 


przeważnie lu- |skiej niemiecka -partja socjalistycz- | 
na nie była niczem innem, jak tyl- 


ko olbrzymią organizacją admini- Kaisera swem 


stracyjną; wielkie ciało o bardzo 
małej duszy... Stronnictwo nie za- 
przestało wprawdzie mielenia na 
kongresach starych frazesów rewo- 
lucyjnych, ale cały świat wiedział, 
że chodzi tu tylko c „formuły rytu- 
alu”. Idea rewolucyjna budziła u 
przywódców  partji przerażenie... 
Dumni ze swych parlamentarnych 
godności, postępami zdobyczy So- 
cjalnych w swem sumieniu uspoko- 
jeni — pocóż ci przywódcy mieliby 
jeszcze domagać się Tewolucji? 
Więc każdą wyższa indywidualność 
usuwali w cień z obawy, że nie za- 
wsze czapkowały przed boży- 
szczami partyjnemi; wszystkie a- 
wanse — a też i desygnowanie 
kandydatów do Reichstagu — by- 
ły premiami za sprawność, dyscy- 
plinę czyli za cechy charakteru, 
jakich się żąda od poczciwych su- 
bjektów w małomieszczańskim skle 
piku, 


Sposób, w jaki przywódcy soeja: 
listów niemieckich reagowali na 
trzy główne momenty wojny, moż- 
naby w następujący sposób scha- 
rakteryzować: 


W chwili wypowiedzenia wojny 
— westchnienie ulgł... 


po wybuchu rewolucji rosyjskiej 
w r. 1917 — zakłopotanie... 


przy końcu wojny — niespodzian 
ka, niemal tak wielka, jak strach 
na wiadomość o ucieczce cesarza 
do Hołlandji... Myśl że trzeba wziąć 
na siebie odpowiedzialność za re- 
wolucję i za władzę, przerażała ich. 

Ebert i towarzysze nie rozumieli, 
że niechlubny upadek dynastji dla 
socjalistów, a też i dla wszystkich 
niemców, stworzył nowe zobowiąza 
nia. A gdy dostał im się w ręce 
ster rządów, mielr tylko jedną 
myśl: przebłagać „panów” z ery 


umiarkowaniem 1 
swą uległością. 

Sędziowie, wysocy urzędnicy, ge- 
uerałówie, dygnitarze ewangielic- 
kiego kościoła, Ściśle związani z 
dynasiją — byli pewni, że zostaną 
usunięci, byli przygotowani na rady 
kalny przewrót, Ale wkrótce zauwa 
żyli, że hasło przywódców socjali- 
stycznych brzmi: „jak najmniej do. 
konywać zmian”; więc odetchnęli 
z ulgą, nabrali z powrotem tupetu. 
Im więcej pobłażania spotykali w 
nowym reżimie, tem bardziej nim 
pogardzali... 


Socjaliści niemieccy starali się 
patrjotycznie zrekiabilitować przez 
niezwykłą słabość, jaką Stale oka- 
zywali wobec tajemnic budżetu woj 
skowego. Gdy byli w opozycji, o 
graniczali się do wypowiadania pla 
tonicznych postulatów, nad który- 
mi ministrowie Reichswehry prze- 
chodzili do porządku; w r. 1928, 
gdy w ich ręku znajdował się urząd 
kanclerski, przyjęli za swój pro: 
gram Reichswehry tak, jak tego 
sobie życzył Hindenburg; ba, co 
więcej, dopuścili do uchwalenia w 
Reichstagu kredytów na nowe pan- 
cerniki i zmusili całą partję do 
przełknięcia takiej uchwały. 


We wrześniu 1930 poczęły znie. 
chęcone masy głosować na. komuni 
stów lub hitlerowców. Był to po- 
czątek ruiny partji, która kiedyś 
była najliczniejszą z pośród wszy 
stkich stronnictw niemieckich. W 
wyborach, które potem się odbywa. 
ły, okazało się, że wszyscy wybor- 
cy poniżej lat 30 głosują na hitle- 
rowców lub komunistów. 


Była to reakcja na politykę 
chwiejności i duchowej gnuśności. 
Stary Bebel swego crasu twardych 
słów użył o t. ZW. p„lokajskich du- 
szach; z pewnością miał na myślł 
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racja o lojalności równie mało 
pomoże, jak nie pomogla nic 
imiemieckiej socjaldemokracji 
kapitulacja bez sprzeciwu i o- 
poru. 


Ci naprawdę kompromitują- 
cy żydzi powołują się na swo- 
je prawa, jako ludzie. Gdy 
mieli dowieść odwagi cywilnej, 
wskazywali na odwagę wojlsko 
wą, która im była narzucona 
tak samo, jak wszystkim żoł: 
nierzom. „W Niemczech _pa- 
nuje spokój i porządek“, pi- 
szą oburzeni kupcy żydowscy 
do swych żydowskich kontra- 
hentów zagranicą, którzy jed- 
nocześnie znajdują w swojej 
prasie fotogratje, na których 
pędzi się przez ulice _miaste- 
czek niemieckich ich braci bo- 
so i z obcięłemi spodniami. 


Nowi władcy w ciągu kilku 
tygodni doprowadzili do tego, 
że znowu rząd niemiecki jest 
dla całego świata rządem hum- 
nów. To niewątpliwie osłabiło 
niemiecki faszyzm pod wzgię- 
dem sytuacji miieqddzynarodoł- 
wej: ale niebezpiecznem było- 
by kontentowanie się jedynie 
skonstalowaniem tego faktu. 
Walkę przeciwko faszystow- 
skiemu barbarzyństwu zagra- 
nicą nie może odebrać narodo- 
wi niemieckiemu. Walka ta 
musi być przeprowadzona nie 
w ciągu tygodnia głośnego 
krzyku dziennikarskiego. a w 
ciagu lat cichei pracy. 


członków swej partji. A przecież 
nie przeżywał Bebel czasów, w któ 
rych nujawniałby się taki respekt, 
jaki okazywali po wojnie niemieccy 
socjaliści wobec junkrów i przemy 
słowców, nie dożył rego, że za cza. 
sów Sprawowania rządów przez 
przywódców socjalistycznych masy 
iudności musiały płacić na ochronę 
interesów agrarjuszy, na subwencję 
dła klas uprzywilejowanych. 


Następujący przykład jest bardzo 
charakterystyczny. Bank wschodni 
dia handlu i przemysłu, przed 70 
laty założony w Poznaniu dla od- 
polszczenia Poznania, po wojnie 
przeniesiony do Berlina, znajdował 
się w r. 1929 w bardzo krytycznem 
położeniu, spowodowanem złą go- 
spodarką zarządu. Na czele tego 
zarządu stał przywódca narodow- 
ców Hugenberg, namiętny wróg 
ówczesnego kanclerza Miillera. A 
socjalista Miiller udzielił bankowi 
bez żadnych zastrzeżeń gwarancj! 
rządowej, a tem samem uratował 
Hugenberga przed wszystkiemi na- 
stępstwami zarówno  finansowemi 
iak 1 innemi.., 


Francuscy i angielscy socjaliści 
usiłowali taką politykę bronić jako 
czyn altruistyczny. Ale taki altru- 
izm graniczy z samobójstwem. 


JEGO IDEAŁ. 

Jonny przystają z Żoną przed 
wystawą restauracji i studjuje z za 
interesowaniem napis na szybie, 
który głosi: 

„Obiad od 18 — 16 — 40 cen: 
tów”. 

— Wstąpmy, Mary; obiaJ za 80 
centów, kićzy trwa dwie podairy, 
to niejada gratka 
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B. Condenhsue-Kalergl. 


Przed wojną Rosja była 
światowem centrum antysemi- 
tyzmu. Dzisiai tym ośrodkiem 
są Niemcy. Po za Niemcami 
antysemityzm żyje w Europie 
jeszcze tylko w kilku małych 
państewkach wschodniej Euro- 
py. Ten fakt powinien zasta- 
nówić niemieckich  antysemi- 
tów. Prawdopodobmie nie będa 
się dobrze czuli w  towarzy- 
stwie, w jakiem się znajdują. 
Bowiem trzy inne wielkie mo- 
carstwa  europeiskie katego- 
rycznie odrzucają antysemi 
tyzm. Anglja posiada od eza- 
sów Disraelego wielu żydów 
wśród swych mężów stanu i 
przywódców politycznych inie 
zna ani politycznego. ani so- 


cjalnego, ani gospodarczego 
antysemityzmu , Francja prże- 


szła swój okres antysemicki w 
postaci sprawy Dreyfusa. Prze 


zwycieżenie antysemityzmu 
idzie w parze z narodowem od- 
rodzeniem i ozdrowieniem 


Francii, które dały temu krajo 


wi siły, potrzebne do prze- 
trzymania wojny Światowej. 
Również skrainie nacjonali- 


styczne Włochv odrzucają an- 
tvsemityzm, który w oczach 
Mussoliniego jest harbarzyń- 
skim przesądem. Włochy do- 
wiodły, że można dokonać Ko- 
muniza również bez antyse- 
miekich haseł i że najsilniej- 
szy nacjonalizm iest zdolny do 
życia również bez  antysemic- 
kiego przybrania, 


A tymezasem Niemcy trzy- 
mają się kurezowo antysemic- 
kiego nastawienia i budują do- 
kała fego przesądu jedną teo- 
rję za drugą. Twierdzą, jak 


dawniej, że żydostwo wytwa- 
rza talenty, ale nie wytwarza 
genjuszów — aczkolwiyk naj- 


powszechniej uznanym wśród 
żyjących genjuszy jest właśnie 
niemiecki żyd: Albert Einstein, 
a najsławniejszym żyjącym au- 
strjakiem jest drugi żyd: Zy- 
gmunt Freud. Inni teoretycy 
wychodzą z tezy żydowskiego 
materjalizmu i mnemonizmu, 
nie zwracając uwagi na to, że 
żaden naród nie walczył tak 
długo i tak ciężko o swoją wia- 
rę i swoje ideały, jak naród 
żydowski. Że gminy żydow- 
skie cenia najwyżej nie swych 
najbogatszych członków, ale 
najmądrzejszych i najbardziej 
uczonych. Że w żydostwie 0- 
bok jego realizmu tkwi olbrzy- 
mi idealizm, który jest tak 
potężny, że dał Światu chrze- 
ścijaństwo i socjalizm. Ale 
jednego argumentu antysemic 
kiego nie powinien już żaden 
niemiec używać: _ mianowicie 
argumentu, że cały świat jest 
jednomyślny w nienawiści do 
żydów. Bowiem po pierwsze 
nie jest to prawdą. Antysemi- 
tyzm nie jest już fenomenem 
światowym, a ogranicza siędo 
określonych terytorjów. A po: 
zatem naród niemiecki pod: 
czas wojny przekonał się na 
samym sobie, jak krzywdzącą 
względem jednego narodn mo- 
kc być nienawiść nawet całego 
świata. 


Nienawiść przeciwko niem- 
czyźnie i nienawiść przeciwko 
żydostwu mają pokrewne źró- 
dła. Obydwa narady były nie- 
nawidzone.  prześladowane i 
oeszczerczo piętnowane nietvle 
z powodu swych wad, ile wła 
śnie z powodu swych zalet. — 
Ostracyzm światowy stworzył 
precedens. Niemiec był odczu- 
wany, jako wróg ludzkości. po 
nieważ był dzielniejszy, praco- 
witszy i bardziej rzeczowy, niż 
wiekszość innych narodów, 
wskutek czego utrudniał im 
walkę konkurencyjną. To sa 
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15.IV-- „GLOS PORANNY” — 1933 _ 


Hitlerowska Czeka 


Wrażenia z pobytu w aresztach i wiezieniach „trzeciej Rzeszy” 


Policjanci wprowadzili mnie do 
wydziału tajnej policji. Powinni 
cni byli jedynie zredagować prote 
kuł: „zgodnie z rozkazem została 
przeprowadzona rewizja, skonfisko 
wano kilka podejrzanych rękopi- 
sów i listów”, 


Tak, teraz trzeba iść do J. A. — 
wydziału policii politycznej, Kory: 
tarz pełen ludzi. Pierwszy kogo 
zdaleka zauważyłem, był adw. 
Apfel, obrońca Maksa Hólza, To 
dobrze, pomyślałem sobie, że on 
iest tutaj, Będzie mógł odrazu inter 
wenjować w mojej sprawie, 


— Dzień dobry, towarzyszu! Je- 
stem aresztowany! 

— Ja również! -- brzmiała odpo- 
wiedzź. 

A oto I pozostali. Karol Osstetz 
ki, redaktor „Wełtbiihne”, pisa 
rze: Ludwik Renn i Kurt Kleber, 
Herman Dunker, wydawca klasy- 
ków literatury socłalistycznej i wie 
lu, wielu innych, Wszyscy się zna: 
jai gdy zostaje wprowadzony ktoś 
nowy, obecni witaja go. 


Początkowo nie rozumiałem, 
dłączeswo niektórzy hyli tak zdener 
wowani i hladzi, a dopiero potem 
dowiedzialem się jak szturmowcy. 
występujacy w charakterza policji 
pomocniczej, zachowywali się przy 
aresztowaniu, a już znacznie póź- 
niej ujrzałem na własne oczy, co 
narodowi - socjaliści wyprawiaja w 
swoich koszarach z  bezbronuym! 
ludźmi. 

Dozorcy — młodzi chłopcy — 
noszą uż na piersiach wstążeczki 
z faszystowska swastyką. Zwracają 
się oni do zaaresztowanych wyłacz 
nie „na ty”, 

Obok przechodzi nowy prezydent 
nolicji von Levetzow w towarzy- 
stwie całej świty Jest to były ofi- 


cer marynarki, któremu socjaldemo prawić. Przez dziurkę 


krata Noske dał awans, mianując 
go admirałem. Teraz on z zadowole 
niem i pewnościa siebie krąży po 
kapitańskim mostku prezydium po 
ficji. 

— Więc to jest ta szajka? — py- 
ta, wskazując na nas. 

— Tak, panie prezydencie! 
szybxo odpowiada jeden ze świty. 

— Gdzie cię zaaresztowali? — 
pyta prezydent policji Hermana 
Dunkera. 


I zanim stary uczony zdążył od- 
powiedzieć, rozlega się okrzyk: 

— Stań na baczność. gdy z toby 
mówię, ty starą świnio! 

Po chwili wydawało mu się, że 
ktoś z grupy nie jest dostatecznie 
wyprężony: 

— Tego ©dlprowadźcie natych- 
miast i nałóżcie kajdany, aby mu 
kości trzeszrzały! 

Dwuch mołojców posłusznie rzu 
ca się na Ottona Lehmana - Riss- 
bildta, starego prezesa ligi praw 
człowieka, i uprowaaza go. 


„Admirał z łaski Noskego” tym- 
czasem już odszedł i słychać jego 
wrzaski przy innej grupie. 

Nas wszystkich, ogółem 47 ludzi, 
wtłaczają do wspólnej celi w pod- 
ziemiach. 

Zaledwie dozorca wepchnął mnie 
do celi, gdy przypomniałem sobie, 
że nie mam już papierosów. Aha, 
pomyślałem sobie, towarzysz Gesch- 
ke, który szedł za mną (ulokowano 
go w sąsiedniej piwnicy), prawdo- 
podobnie ma jeszcze papierosy. 

— Zechcę pan łaskawie zaczekać 


mo dotyczy chińczyków w. pe- 
łudniowo - wschodniej Azji i 


japończyków w Kalifornii. Toj księżniczka Stefanja Windisch - Griitz, zaręczyła 
» hrabią Piotrem d'Alcantara de Querrien, 


t sarao dotyczy żydów 


chwileczkę — mówię do dozorcy 
i idę za nim w stronę drzwi, W tej 
lam się, jak Kłod,, na podłogę. 
Drzwi zatrzaskują się z łoskotem. 
Ten łoskot  zatrzaskujących — stę 
drzwi działa silniej, niż ból od o- 
trzymanego ciosu, Oto już 30 lat 
chwili otrzymuję taki cios, że zwa- 
mija od chwili, gdy za mną po raz 
pierwszy zamknęły się drzwi wľę- 
zienia; było to w Pradze, gdy by- 
łem żołnierzem. A od tego czasu 
po raz ostatni przeżyłem taką mł- 
nuię we Wiedniu po święcie rewo: 
lucji — również już czternaście lat 
temu. i 


Siniak od uderzenia nabrzmiewa 
coraz więcej. Czyżbym złamał so- 
bie kość podczas upadku? 


Co to za izba? Coś w tym rodza- 
ju widziałem jedynie w więzieniu 
Sing - Sing, ale į tam do tych cel 
nikogo już nie pakufa. A tutaj je- 
stem przecież w nowem więzieniu. 


Gdy spuszczam prycze ze Ściany, 
pozostaje jedynie miejsce na krze- 
sło i kubeł, ale niema już miejsca 
dla więźnia. Nieznośna woń, panu- 
iaca w celi, przyprawia o mdłości. 
Niema czem oddychać, 


W korytarzu cisgly zgiełk, wy- 
wołują co chwilę ialiieś inne nazwi- 
sko, Odnoszę wrażenie, że pada mo 
je nazwisko, ale jakoś nikt - nie 
otwiera mojej celi, Dzwonki sygna 
łowe brzęczą bez przerwy. Po upły 
wie półtorej godziny otrzymujemy 
„jadło? — resztki obiadowej zupy 
bronzowego koloru. 


Obok budynku przechodzą Taszy 
stowscy demonstranci, dziko Śpie- 
wając hymn Wessela, Przed prezy- 
djum policji zatrzymują się. Śpiew 
się przerywa i słychać opętańcze 
krzyki jakby szaleńców. Żądaią, 
aby nas wydać, chcą się z nami roz 
w szybie 
woń z celi nie ucieka, ale dzikie 
krzyki szaleiących zbirów przenika 
ja do wnętrza. 


Pozostaliśmy bez pożywienia, 
bez papierosów I w zupełnej nie- 
świadomości co do naszych losów. 
O godzinie 3-ej otworzyły się drzwi 
cel i w ostrem świetle lampy poja. 
wila się postać urzędnika policji, 
który wreczył' każdemu z nas do- 
kument. Był to rozkaz aresztowa- 
nia. 

Tak, o tem już wiemy, że jesteś- 
my aresztowani, bo w przeciwnym 
wypadku nie byłoky nas tutaj. Nie 


wiedzieliśmy natomłaśt o tem, čo 
przeczytaliśmy w dzienniku, wrę* 
czonym nam przez towarzyszy, któ 
rzy przybyli do więzienia później. 
Całe trzy szpalty z wielkim tytu- 
łem: „Natychmiastowe wyroki 
śmierci na podstawie art. art, 81 — 
86*. 

Schodzimy na dół po żelaznych 
schodach. Stojący w szpałerach na 
rodowi - socjaliści policji pomocni- 
czej mają widocznie tylko śledzić, 
aby nikt z nas nie uciekł, Ale chcą 
zademonstrować swą misję szcze- 
gólną i dlatego spotykają nas kop 
niakami, uderzeniami i drwiącymi 
okrzykami: „Teraz zobaczycie, cze 
woni bandyci, vo my z wami zro- 
bimy!”. 


Na podwórku oczekuje nas samo 
chód więzienny, We wnętrzu jest 
miejsce tylko dla dzisięciu ludzi na 
dwuch ławkach po pięciu. Ale 
nas jest dwudziestu dwuch, więc 
siedzimy i stoimy jeden za drugim, 
ściśnięci i sprasowani w jakąś ka- 
mieuną bryłę. Ale ma się tu zmie- 
ścić jeszcze sześciu. Nie wchodzą 
oni, a wkręcają się w naszą bryłę, 
łak świder, 


Nie nie widzę, — kto stoi obok 
mnie, czy stoję twarzą w kierunku 
jazdy, czy odwrotnie, czy jadę le- 
żąc, czy stojac, na lewo, czy na 
prawo. Panuje zupełna ciemność i 
tylko przez iakąś szczelinę widzę 
czerwone światło, rmasuwające mi 
myśl o reklamie świetlnej, Ale świa 
tełko to nie znika. Latarka sygna- 
łowa... A więc tam widocznie jest 
przednia część samochodu. Dokąd 
my jednak jedziemy? Nie znamy 
ani celu ostatecznego,, ani _ ulic, 
przez które przejeżdżamy. Wiemy 
tylko, że jesteśmy bezbronni, że 
jedziemy długo, przeszło pół godzi- 
ny. a może nawet i godzinę. Praw 
dopodobnie znajdujemy się już po 
za Berlinem. 


Stop! Stajemy. 
— Wyłazić! 


Oślepia nas Jakaś nędzna lampa 
na suficie podjazdu, z prawej i z le 
wej strony wielkie żelazne wrota. 
Dotóła nas urzędnicy w  unifor: 
mach z rewolwerami w rękach. 
Wiemy już, że jesteśmy w Szpan 
dawie. 


Mam numer 1067, Liczba ta wid- 
pieje na arkusiku, przylepionym 
do ściany. Moła cela ma numer 33. 


Mało jem, jestem głodny i osta- 


nu 


mni 


Praw 


czka Franciszka Józefa I 


'|reśmy już dawno przeczytali, 


się w Brukseli | 


biony, a pozatem wciąż jeszcze nie 
mam papierosów. Nikt z towarzy- 
szy również nie posiada paplero- 
sów. Spotykamy się wszyscy pod- 
czas spaceru po podwórzu, Chodzi- 
my pół godziny w kołe 30 razy po 
100 kroków, z rękoma, założonemi 
na plecy, nie mówiąc ani słowa. 
Ten spacer jest jedynym promle- 
niem w naszem więzienin. Przecież 
23 I pół godziny siedzimy bezczyn- 
nie, a tylko przez pół godziny na 
dobę każdy z nas widzi wszystkich, 
których dotknął analogiczny los, 
Pomimo wszystko zdążymy zawsze 
porozumieć się kilku oderwanemł 
zdaniami, Thälmann zaaresztowa- 
ny! Schneller raaresztcwany! Tor- 
gler zaaresztowany! Emmerich za~ 
aresztowany! 


I z nami w kole również chodzą 
udzie, na których partię, pomimo 
alesłychanego terroru, pomimo za- 
mknięcia wszystkich gazet lewico- 
wych, padło ogółem przeszło 10 mi 
ijonów głosów. Tutaj spacerują wy 
brańcy ludu, założywszy ręce na 
plecy, 30 razy dokoła podwórza, 
aby potem resztę dnia Spędzić w 
locku. Spoglądamy do góry wzdłuż 
więziennego muru, Widzimy (am 
twarze tych, którzy już nie mają 
isi} spacerować z nami i skorzystać 
z jedynej przyjemności, jaką tutaj 
mieć można. Pisarz Heinz Pol smut 
nie spogląda na nas wdół. Zaaresz- 
towali go faszyści, niszcząc rękopis 
powieści, nad którą pracował trzy 
lata. Zmuszano go do ćwicz. rekrue 
kich „padnij — powstań!”, a trwa- 
ło to tak długo, aż całe ciało po- 
kryte było: siniakami i krywawyni 
wylewamt. Z drugiego. lochu-wa el 
da Herman Dunker, którepa ;bs 30: 
łę przeszło całe pokolenie eko. i 
stów i filozofów. Jest to stary, ciio- 
ry człowiek o twarzy, która niemal 
zczerniała w więzieniu. Towarzysze 
niedoji, którzy spacerują przed i 
ża naml, towarzysze tam na górze 
zą kratami — to jedyne żywe stwo 
rzenia, jakie widzimy, Więźniów po 
litycznych pozbawiono -prawa ko- 
rzystania z widzeń. W lochu niema 
co robić, Myjemy naczynia, ukła- 
damy rzeczy, znowu myjemy na- 
czynia, znowu zabieramy się do ti 
kładania rzeczy, zajmujemy się 
gimnastyką, czytamy Książki, któ- 
po 
raz setny składamy bieliznę poście. 
lową, dziesięć razy zamiatamy po- 
dłogę, po raz dwudziesty siadamy 
na pryczy, spacerujemy od drzwi 
do okna i z powrotem, cztery kroki 
naprzód i cztery wstecz. Krymtnal- 
nym przestępcom dają zwykłe wię 
zienie, ubranie i bieliznę, Ale my 
pozostaliśmy w tej bieliźnie į ubra 
niu, w jakich nas  zaaresziowano 
jeszcze w lutym. Możemy copraw- 
da używać ich w charakterze po- 
duszki, której tutaj niema, 


| 


Z kryminalnymi przestępcami 
mamy bardzo słaby kontakt. Widzi 
my ich, gdy odbywają spacer pod 
strażą, krążąc dokoła podwórka. 
Oni widzą nas również i gestami 
proszą, aby im zrzucić trochę pa- 
pierosów. To jednak jest niemożli- 
‘we. Większość z nich to bezrobot- 
ni, którzy słałszowali książeczki 
zapomogowe, lub zaświadczenia © 
pracy. Otrzymali za to kardżo cięż 
kie wyroki, a teraz Hitler będzie 
mógł bardzo łatwo ogłosić amne- 
stję, zyskując w tych sferach sym- 
patję. 


Okna piwnic więziennych wycho 
dzą na podwórze, Słyszymy krzyki, 
rozdzierające serce: „Na pomoc! Na 
pomoc! Ratunku! Mordują! Zabija- 
ja! Te krzyki przeszywają nasze 
mózgi, przyprawiająac zawroty 
głowy. 
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Teodor Turner 


OBALENIE HITLERYZMU 


bedzie musiało nastąpić 


Srebrne smugi poprawy nie 
pojawiają się na horyzoncie 
ani w Niemczech, ani na świe- 
cie. 

Gdy w swoim czasie kancle- 
rzem Rzeszy został Papen o- 
głosił on wśród szumnych za- 
powiedzi swój program gospo- 
darczy, przy pomocy którego 
zamierzał w ciągu jednego za- 
ledwie roku włączyć do pro- 
dukcji przynajmniej 2 miljony 
bezrobotnych. Od lata do jesie- 
ni ub, roku niektóre cyfry pro 
dukcji oraz niektóre kursy ak- 
cji i ceny surowców w Stanach 
Zjednoczonych, w Niemczech 
i kilku innych państwach istot 
nie zwyżkowały. Dno kryzysu 
zdawało się zostało osiągnięte. 

W ofiejalnych publikacjacn 
niemieckiego instytutu dla ba- 


dania konjunktur gospodar- 
czych stwierdzano, że rozpo- 
czał się nowy okres kryzysu. 
Kryzys wkroczył w stadjum 
depresji, po której następuje 


rozwój konjunktury gospodar- 
czej. Jednocześnie jednak roz- 
wijano piękną teorję ostrożno- 
ści: o lle pewien odcinek kry- 
zysu został odciążony, nie wy- 
nika stąd, że następuje po nim 
przewidywany rozwój stosun- 
ków, bo i nawroty do poprzed- 
nich stadjów są możliwe, W ten 
sposób zabezpieczono się, jak 
pytja delficka, przed  wszel- 
kimi możliwymi skokami kon- 
junktury. 

Z drugiej strony przyznać 
jednak trzeba, że dotychczaso- 
we publikacje niemieckiego in- 
stytutu badania konjunktur 
naogół były nacechowane dużą 
objektywnością. Hitlerowcy u- 
sungi prof. Wagemana, kie- 
rownika urzędu statystycznego 
Rzeszy. Trzeba będzie w przy- 
szłości bardzo krytycznie od- 
nosić się do wszystkich nie- 
mieckich publikacji statystycz- 
nych. 

Ożywienie gospodarcze roku 
ubiegłego nie trwało jednak 
długo i nie można przypusz- 
czać, że w najbliższym czasie 
nastąpi wydatniejsza poprawa. 
Czy światowa konferencja go- 
spodarcza da pozytywne wyni- 
ki — trudno jest dzisiaj prze- 
widzieć, Zaostrzanie się prze- 
ciwieństw politycznych  wpły- 
wa również hamująco na od- 
prężenie sytuacji gospodar- 
czej, 

Bvłoby jednak nie na miej- 
scu przewidywanie, iż nastąpił 
kres kapitalizmu. Szczególniej 
w Niemczech hitleryzacja ży: 
cia gospodarczego przez całko- 
witą centralizację wszystkich 
elementów państwowych uła- 
twić może przełamanie kapita- 
listyczne społecznych tarć, któ 
re w normalnym ustroju par- 
lamentarno - demokratycznym 
musiały spowodować  niebez- 
pieczne wybuchy. Faszyzm po- 
siada poważne możliwości wy- 
wierania wpływu na podział 
ciężarów kryzysowych, 


Na terenie Niemiec znajduje 
się dzisiaj przeszło 8 miljonów 
tobotników i pracowników, po 
zostających poza procesem pro 
dukcji. Z tego 5 miljonów” nie 
pobiera żadnych  oficjałnych 
zasiłków ani zapomóg. Z po- 
śród tych olbrzymich rzesz bez 
robotnych drobna <część.. żna- 
lazła się na lewem skrzydle 
partji robotniczych, znaczna 
część stała się zupełnie indyfe- 
rentną, a reszta jeszcze przed 
zwycięstwem faszyzmu przeszła 
do obozu Hitlera. Jeszcze 
przed objęciem rządów przez 
Hitlera oświadczył Goebbels, że 
pomiędzy bojówkami szturmo- 
wemi znajduje się około 70 
proc. bezrobotnych. Nastrój 
tych bezrobotnych można u- 
praszczając streścić w jednem 
zdaniu: rewolucja socjalna jest 
rzeczą bardzo piękną, ale u- 
przednio musi człowiek prze- 
cież żyć aż do wybuchu rewo- 
lucji. 


Ponieważ kryzys gospodar- 


czy w Niemczech - w najbliż- 
szym czasie ńie zostanie  zła- 
godzony, nie ulega wątpliwo- 
ści, że liczba bezrobotnych nie 
ulegnie zmniejszeniu. Hitlerow 
cy dążyć będą przez całkowite 
przejecie anaratu państwowe- 
go do rozwiązanią problemów 
socjalnych w ciasnem kółku 
swych towarzyszy partyjnych. 
Oczywista są oni w możności 
uczynić nietylko to, Aby za- 
gwarantować sobie w przedsię 
biorstwach wiekszą ilość sym 
patyków, mogą oni zapew- 
nić bezrobotnym, jako premje 
za przejście do obozu Hitlera. 
pracę, wyrzucając obecnie za- 
trudnionych robotników - mar 
ksistów na ulicę. Oczywista na 
kryzys nie będzie to miało żad- 
nego wpływu, bo przecież siła 
nabywcza nie ulegnie zwięk- 
szeniń. Ale dla hitlerowców o- 
znacza to bardzo wiele. Dając 
zatrudnienie bezrobotnym, zwia 
zuja ich silnie z własnym re 
vimem, zaostrzając jednoeześ- 


nie walki wewnętrzne partji 
robotniczych. 

W tym kierunku jdą rów 
nież różne inne plany; w pierw 
szym zaś rzędzie przeprowa 
dzenie obowiązku pracy, któ 
ry silnie zaostrzy antagonizmy 


pomiędzy młodymi i starszy 
mi robotnikami. 
Ekonomiczne skutki bojko- 


tu żydowskiego są również ni 
bez znaczenia. Olbrzymi pro 
letarjat intelektualny Niemiee 
stanowi potężny zbiornik, 
Liczba studentów wynosiła w 
ostatnich latach 130.000 w po- 
równaniu z 70.000 w latach 
przedwojennych. Liczba akade 
mików, którzy po ukończeniu 
studjów nie mogą wykonywać 
swego zawodu, wynosi w Niem 
czech 100.000 osób, a co rol 
przybywa przeszło 10.000 ab: 
solwentów szkół wyższych, któ 
rzy nie wiedzą, jak  zastoso- 
wać swe kwalifikacje. Tutai 
hitlerowcy nie wiele będą mo 
gli zmienić, tak jak zresztą nic 


ilja Erenburg 


HORST WESSEL 


Tyranja aktualności narzuca 
nam z dnia na dzień dziesiątki 
nowych faktów i wyobrażeń, 


wprawia w naszą psychikę 
dziesiątki nieznanych dotąd 
nazwisk. Nazwisko Horsta 


Wessla musiało się obić o uszy 
i oczy każdego, kto śledzi prze 
bieg niemieckiej „rewolucji na 
rodowej“, 

Znamy juź mniej więcej jej 
Dantonów i Saint - Just'ów jej 
Robespierre'ów i Marat'ów, nie 
zawadziłoby «więc poznać bli- 
żej jej Rouget de l'Isleʻa, któ- 
rym jest Horst Wessel, twórca 
hymnu nazi, 

Ciekawe uwagi poświęca te- 
mu piewcy hitleryzmu świetny 
pisarz rosyjski, Ilja Erenburg. 
Odtworzywszy z właściwą so- 
bie ostrością widzenia lata 
młodości dzisiejszych  tryum- 
fatorów, przechodzi autor „Za 
głady Europy“ do życiorysu 
Horsta Wesslą: 

„Jest w Berlinie wielki i 
szkaradny plac, Alexander 
Platz. Przechadzają się po nim 
sutenerzy i złodzieje, policjan 
ci i stręczycielki, szpicle, sprze- 
dawcy kokainy, paserzy i o- 
pryszki wszelkich. rodzajów 

Bywalcy podejrzanych „me- 
lin* z okolic Aleksander-Placu 
znali dobrze Horsta Wessła 
Cieszył się popularnością tro: 
jaką: kochanka, patrjoty i po 
ety. Dla ludzi z Alexander 
Placu niema haniebnych  za- 
wodów, Horst Wessel był przy- 
jacielem prostytutki. Nazywa- 
ła się Lutzi dla jednych, Mitzi 
dla drugich. Te dziewczęta ma- 
ja tyleż imion, co uśmiechów. 
Ta pracowała doskonale, przy 
tem kochała dzielnego Horsta. 
kochała go nietylko dla żarli- 
wości jego pieszczot i tkliwo- 
ści jego serca; Wessel bronił 
jej przed swymi rywalami. 
przed innymi „aMonsami”, i 


|z dobrej rodziny, 


nadto przed policją. Wessel po 
siadał rewolwer i umiał się 
nim posługiwać.  Chełpił się 
tem, że zakatrupił niemało ko- 
munistów. Był dowódcą jedne- 
go z „oddziałów szturmowych* 
Policjanci rzucali mu od czasu 
do czasu przyjacielskie ` spoj- 
rzenia, dziewczyna więe, Lutzi 
(czy Mitzi), czuła się za nim 
bezpiecznie, iak za murem ka 
miennym. 

Nadewszystko zaś Wessel 
był poeta: układał pieśni bo 
jowe pełne głębokiej poezji. Je 
go ulubiona piosenka zaczyna- 
ła się temi słowuw: 

Kiedy krew zudłaiów tryśnie 

z pod naszego noża 

Życie będzie piękniejsze... 

Piosenkę tę chłopaki hitle 
rowskie śpiewały wszędzie. — 
Stała sie piosenką Horsta 
Wessla. 

Niegdyś Horst Wessel nosil 
czapkę uczniowska © jaskra- 
wych barwach. Wywodził się 
ojciec jego 
był pastorem. Ale i on podzie 
lił nudę swojej generacii. Nie- 
nawidził żveia codziennego. — 
Pragnał hazardu i sukcesu. — 
Zamienił więc perspektywę po- 
sądv bankowej czy handlowej 
na Lutzi i rewolwer; był nie- 
poprawnym poetą. 

Pewnego dnia, kiedy  Honqst 
Wessel bawił u swojej ukocha- 
nej, wszedł do pokoju Ali He- 
ger. Ali Heger był sutenerem 
poważnym. Nie tolerował dy- 
letantyzmu. Lutzi (czy Mitzi) 
należała dawniej do niego. — 
Wessel wykroczył przeciw ety- 
ce zawodowej. Heger rozprawił 
się z nim na zimno. 


Heger należał do syndykatu 
sutenerów i złodziei pod go- 
dłem: „Zawsze wierny", Ww 
tym syndykacie górowali nazi, 


od hitlerowców pobierali ha- 
racz za każdego zabitego ro- 
botnika, od dziewcząt za każ- 
dego obsłużonego gościa. 

Kiedy Heger zabił Wessla, 
nazi ogłosili, że sztunmowiec, 
bard i sutener padł z morder- 
czej ręki komumisty, 

Mieli już wtedy pieniadze, 
mitraljezy, sztandary i hymny. 
Brak im tylko było własnego 

świętego. W dusznej knajpie, 
w atmosferze dymu cygarowe- 
go, wrzasków i czkawki, ka- 
nonizowano uroczyście. Horsta 
Wessla, I na grobie jego zło- 
żono nie podwiązki Lutzi, lecz 
wieńce, ozdobione swastyką. 


Na każdego świętego przy- 
pada „żywot Świętego. Nie- 
stety, hitlerowcy. nie umieją 
pisać. Bardzo wcześnie za- 


mienili uczniowskie pióra na 
pistolety, rekawice bokserskie, 
kastety i strzykawki do morfi- 
ny. Pisali na murach: „Precz 
z żydami. Ale nawet w tem 
prostem zdaniu udawało się 
im robić błędy ortograficzne. 
Trzeba było znaleźć prawdzi: 
wego pisarza. Wtedy Adolf Hi 
tler kazał przywołać do siebie 
Hansa Heinza Ewersa. 

Ewers nie zajmował się ni- 
gdy polityką. Podobnie jak 
Horst Wessel uprawiał handel 
miłością. Coprawida nie zanu- 
rzał się nigdy w odmęty Ale- 
xander - Placu, Inni byli na- 
cjonalistami* lub „socjalista- 
mi“, Ewers dumnie nosił swój 
tytuł „sałanisty”. 

Był autorem powieści „Wam 
pir*. Bohater tej powieści jest 
prekursorem „pięknego Adol- 
fa“, Pracuje w Ameryce ku 
chwale wielkich Niemiec. Spv- 
tyka młodą dziewczyne. którą 
jest żydówka. Kochają się. Nie 
stety, zdrowie nie dopisuje. — 
Kiedy niemiec czuje się zdrów 


zarabiali na życie padwójmie:|i rzeźki, żydówka jesi chora — 
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siłą z wewnątrz, lub z zewnątrz 


będą mogli opanować cało 
kształtu problemu bezrobocia: 
Ale jeżeli dziesiątkom tysięcy 
starszych akademików żydow- 
skich przez bojkot odbierze się 
możliwości wykonywania za- 
wodu, wówczas dla połowy bez 
robotnych akademików można 
będzie stworzyć nowe źródła 
zarobkowania. Tych ludzi tak, 
jak bezrobotnych, którzy otrzy 
mają prace w fabrykach, bę: 
dzie można związać z istnie: 
niem regime'u hitlerowskiego. 


Hitleryzm nie załamie się 
automatycznie. Władza niebo 
graniczona nad całym apara- 


tem państwowym umożliwia je- 
dnocześnie dysponowanie ol- 
brzymiemi ilościami pracy, Hi- 
tleryzm nie usunie bezrabocia 
i nędzy, ale zmieni ośrodki 
koncentracji tych zjawisk. Dla 
tego też nie można mówić @ 
organicznym upadku hitleryz= 
mu. Musi on być obalony 7 
wewnatrz, lub z zewnatrz. 


i odwrotnie. Ta sytuacja trwa 
dość długo, aż do $mierci ży- 
dówki, Umierając, ta wielko- 
duszna kobieta odkrywa  swe- 
mu ikochankowi, że jest on 
wampirem, W nocy wysysał 
jej krew. Ale ona nie ma mi 
tego za złe; czyż nie dała swej 
krwi bojownikowi wielkien 
Niemiec ? 

Powieść ta powsłała na krót 
ko przed wojna. W owym eza- 
sie Ewers liczył przedewszyst 


‘kiem na bogate żydówki z Kur- 


fiirstendammu. które pożerały 
jego powieści „satanistyczne“. 
Ale nadszedł kryzys. Kolumny 
niesprzedanych egzemplarzy 
piętrzyły się po księgarniach. 
Ewers zrozumiał. że wampiry 
dłużej żywić go nie będą. Wte- 
dy zgłosił się do Hitlera. Po- 
wierzono mu misję napisania 
żywola nowego męczennika, 

W książce Ewersa  Horgt 
Wessel jest ukazany jako wy- 
soce szlachetry idealista. Horst 
ma w Wiedniu cnotliwą narze- 
<zoną. ale zapomina o tej nie- 
skalanej lilji, aby zbawić du- 
sze grzesznej Lutzi (czy Mitzi): 
Jedynie w tym celu związał 
sie z nią. To nie był zawód, tyl 
ko wzniosła misja: uleczył Lu- 
tzi z amoralności i marksizma. 
Jednocześnie walczył przeciw 
Moskwie. Każdy wie, że Mo- 
$kwa postanowiła zniszczyć 
Niemcy. Wessel, przy pomocy 
Skruszonej Lutzi, tropił komu- 
nistów. Padł z reki agenta Mo- 
skkwy i śmierć jego jest piękna. 
jak Śmierć męczennika chrze- 
ścijańskiego... 

„Dom Karola Liebknechta 
w Berlinie został przemiano 
wany na dom Horsta Wessla 
Oto więc ich bohater: sulener 
i rymokleta, którego pochwa- 
fe śpiewa stary pornograf, Da- 
libóg... każdy ma prawo do 
swego bohatera? 
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Kitlerowska polityka gospodarcza 


opiera się na zasadzie negacji międzynarodowej współpracy ekonomicznej 


Już w niedalekiej przyszłości 
pod naciskiem szybko toczących się 
wydarzeń będzie musiał rząd Hitle- 
ra przystąpić do realizowania swe- 
go programu gospodarczego. Pro 
gram ten w dotychczasowem ujęciu 
zarówno teoretyków  partji, jak i 
szeregu przemówień 1 publikacji 
działaczy hitlerowskich zarysowuje 
się naogół bardzo mgliste 1 niejed- 
nolicie. Świadczy to o tem, iż na- 
wet w łonie dzisiejszego obozu rzą: 
dzącego problemy gospodarcze w 
ich całokształcie nie wykrystalizo- 
wały się w Sposób dostatecznie 
jasny. Zasadnicza treść wywodów 
na temat programu gospodarczego 
dałaby się określić jako pewna ko- 
pja częściowa programu faszyzmu 
włoskiego przetransponowana mniej 
lub więcej nieudolnie na stosunki 
gospodarcze w Niemczech. Z grub 
sza więc biorąc możnaby program 
w dziedzinie ekonomicznej hitlerow 
ców Bprecyzować następująco: na 
odcinku polityki gospodarczej reali 
zacja jaknajdalej posuniętego eta- 
tyzmu, Silna ingerencja państwa 
we wszystkie dzidziny gospodar- 
cze a nawet przejmowanie przez 
rząd niektórych dziedzin tej gospo- 
darki jak np. koncepcja upaństwo- 
wienia kolei niemieckich. Realiza- 
cja programu na tym odcinku ma 
być dokonana przy pomocy silnej 
zentralizacji aparatu biurokratyczne 
go, o czem Świadczą posunięcia rzą 


du z ostatnich dni w dziedzinie ad- 
ministracji wewnętrznej, likwidują: 
ce dotychczasową odrębność pań- 
stwowo - prawną poszczególnych 
krajów Rzeszy przy pomocy zmi- 
litaryzowanych organów partji. 


Na odcinku linansowym program 
Hitlera zamierza się oprzeć na 
systemie wypuszczenia bonów, co 
w pewnych warunkach może sie 
stać jednoznaczne z inflacją i prze- 
rzuceniem ciężaru kryzysu na rze- 
sze pracujące. Program ruchu ht- 
tlerowskiego domaga się emisji pie- 
niądza na wszystkie wielkie zada- 
nia publiczne (rozbudowa  zakła; 
dów siły wodnej, drogi komunika- 
cyjne itp.) z pominięciem pożyczek 
przez wyldanie  bezprocentowych 
bonów skarbowych. O inflacji, zda: 
niem teoretyków partji, nie może 
być mowy, gdyż według ich poglą: 
dów emisja taka bedzie pokryta po 
wstającemi nowemi wartościami 
rzeczowemi. Nie mniej  doniosie 
przedstawia się fragment polityki 
finansowej programu hitlerowskie- 
go, który precyzuje postulaty par- 
tiji w odniesienia do banków, Tu- 
taj jednomyślnie dwa czołowe 
pisma hitlerowskie „Der Angriff” 
i „Vólkische Beobachter” domaga- 
ją się w sposób najbardziej katego- 
ryczny socjalizacji banków. To po- 
krywałoby się z programem teore- 
tycznym partji, który domaga się 


Kryzys socjalizmu. 


upaństwowienia Banku Emisyjnego, | Ctwo 


a z czasem również i wielkich ban- 
ków prywatnych. Z drugiej strony 
nie brak jednak w łonie partji po- 
ważnych głosów zastanawiających 
się nad tem, czy wogóle wprowadze 
nie w życie tych programowych zą- 
łożeń jest dzisiaj wskazane i możli 
we? Zdaje się jednak nie ulegać 
żadnej wątpliwości, że wzmocnienie 
ingerencji rządowej na terenie ban- 
kowości niemieckiej nastąpi przy- 
bierając formy tak rozmaite, że 
dzisiaj jakiekolwiek przewidywania 
byłyby conajmniej przedwczesne. 


Na odcinku socjalno - gospodar- 
czym program Hitlera oparł się na 
faszystowskim wzorze tworzenia 
korporacji, łączących pracodawców 
i pracobiorców jednej organizacji. 
Te teoretyczne założenia programo 
we mają na celu zupełnie konkret- 
ne zadania. Chodzi nietylko e re 
alizację założeń programowych par 
tji, ale i ọ rozbicie dotychczasowych 
związków i Organizacji tobotni- 
czych, znajdujących się pod wpły- 
wami ugrupowań 
stosunku do 
tujących 


przeszły do obozu Tządzące- 

go, reorganizując się całkawicje i 
podporządkowując się zarówno pod 
względem organizacyjnym jak.i-per 
sonalnym nakazom nowego regimu, 
O stosunku do pracowników wydał 
ostatnio obszerną pracę sekretarz 
stanu, Esser, w której oświadczył, 
że marksizm musi tunezeć, aby 80- 
cjalizm w Niemczech mógł istnieć. 
Walka klas ze strony lewej nie zo 
stała w Niemczech zlikwidowana 
poto, aby można ją było podejmo- 
wać znowu na prawem skrzydle. 
Marksizm tylko wówczas. zostanie 
zlikwidowany, gdy każdy robotnik 
przekonany będzie, że nowy rząd 
reprezentuje również i jego postula 
ty. Nowe państwo będzie dbać © 
to, aby ludzie pracy mieli zagwa- 
rantowane wszystkie swe prawa, 
Siły robocze narodu nie mogą być 
wyzyskiwane i nadużywane w tym 
celu, aby kilku kapitalistów mogło 
zbierać olbrzymie bogactwa. Rząd 
potrafi zmusić pracodawców do za 
niechania akcji obniżania płac, Sto- 
pa życiowa rzesz pracujących nie 


lewicowych. W | może być w dalszym ciągu redu- 
do organizacji, reprezen- | kowana. 


pracodawców ta bez- przeprowadzać będą redukcje płac 


Przedsiębiorstwa, które 


względna akcja okazała się zbytecz |zmuszone zostaną do redukcji pen- 


na, gdyż już w parę dni po prze- 
wrocie hitlerowskim wszystkie 
związki i organizacie gospodarcze 
ad wielkiego przemysłu poprzez rol 
nictwo, banki, rzemiosło i kupiec- 


sji dyrektorów i zmniejszania dy- 
widend. Wszystkie władze otrzyma 
ją zalecenie udzielania zamówień 
tym tylko przedsiębiorstwom, któ 
re przestrzegają cenników płac u- 


staionych w umowach zbiorowych 
Wszelkie ustawy socjalne będą ca! 
kowicie przestrzegane. Przytacza 
jąc powyższe wywody jednego 2 
przywódców hitlerowskich — czyż: 
my to w tym celu, aby podkreślić 
iż piękny ten program może natra 
fić przy realizacji na poważne prze 
szkody ze strony towarzyszy par- 
tyjnych Hugenberga, reprezentują: 
cych interesy ciężkiego przemysłu 
oraz ze strony agrarjuszy. 


Na odcinku polityki gospodarczej 
zarówno w stosunkach wewnętrz- 
nych, jak 1 w odniesieniu do zagra 
nicy hitleryzm propaguje zasadę 
do absurdu doprowadzonej samo- 
wystarczalności gospodarczej i 
autarchji, Tutaj pokrywają się ze 
sobą całkowicie w swych  poglą- 
dach zarówno przywódcy polityczni 
ruchu hitlerowskiego, dążący do ©- 
żywienia rynku wewnętrznego i 
zmniejszenia bezrobocia, jak i agra 
rjusze pragnący za wszelką cenę 
utrzymać olbrzymie barjery celne, 
dla importu artykułów rolnych, jak 
wreszcie czynniki finansowe, repre 
zentowane przez nowomianowane- 
go prezydenta Reichstagu, dr. 
Schachta, który wyznaje pogląd, 
że Niemcy są technicznie w stanie 
wyżywić się z własnej ziemi i w dro 
dze autarchji uzyskają odwet. 


Observer. 


rancuskiego 


Kongres nadzwyczajny w obliczu doniosłych decyzji 


tość, zajęła etanowieko negatyw- |de hughes*, To pogwałcenie ducha 


Po załamaniu sią prołetarjatu nie 
mieckiego centrum ruchu robotni» | sły 
czego na kontynencie przeniosło Się 
niewątpliwie do Francji. S. F, I. 0. 
(tak brzmi w skrócie oficjalna na» 
swa francuskiej partji socjalistycz- 
eej) jest dziś najsilniejszą sekcją 
międzynarodówki socjalistycznej a 
temsamem najpoważniejszą placów 
ką walki antyfaszystowskiej. Zro- 
zumiałą jest więc uwaga, z jaką 
śledzą socjaliści i demokraci całe. 
go świata rozwój wypadków w s0- 
cjaliźmie francuskim, zrozumiałe 
jest zniecierpliwienie z jakiem ocze 
kują rezolucji nadzwyczajnego 
kongresu francuskiej partji socjali- 
stycznej, zwołanego na dzień 16 
b. m. do prowincjonalnej mieściny 
Avignonu. 

Sam fakt zwołania kongresu 
nadzwyczajnego, mimo, że w sto- 
sunkowo krótkim czasie odbyć się 
miał zwykły doroczny zjazd partji, 
świadczy o powadze sytuacji, w ©- 
bliczu której znależli się socjaliści 
francuscy. 

Szereg czynników pchnął kofa 
kierownicze partji do zwołania kon 
gresu nadzwyczajnego do Avigno- 
nu. Z jednej strony sytuacja mię- 
dzynarodowa: Groźba wybuchu no 
wej rzezi światowej, napięcie sto: 
sunków międzypaństwowych w 
Europie, fala Szowtnizmu i nacjo: 
nalizmu, zalewająca świat, wresz 
cie zwycięstwo hitleryzmu w Niem 
czech. Należałoby obmyśleć środ- 
ki skutecznej walki z rosnącem nie 
hezpieczeństwem wojennem, zorjen 
tować się w nowowytworzonej Sy: 
tuacji międzynarodej, wyciągnąć 
wnioski ze straszliwej porażki pro. 
letarjatu niemieckiego. 

Coraz posępniej Kształtuje się 
również sytuacja wewnętrzna. Bez- 
robocie wzrasta z dnią na dzień. 
W całej rozciągłości rozwija się 0- 
fenzywa na poziom płac i stopę 
życiową warstw pracujących. Kry- 
zys gospodarczy wciąga coraz har 
dziej w swą orbitę chłonstwo i ma- 
sy drobnomieszczańskie, całoroczne 


dy „lewicy radykalnej” io 
fe iers p oe ec race I a b 
com, którzy w dniach 1 i 8 maja u- 
biegłego roku zapewnili partji ra- 
dykalnej zwycięstwo, 

Radykalne gabinety, popierane 
warunkowo przez socjalistów, nie 
zdobyły się ani na jedno śmielsze 
posunięcie i kontynuowały, zarów 
no w dziedzinie polityki wewnętrz- 
nej, jak i zagranicznej, linję poli- 
tyczną swych prawicowych po- 
przedników. Jednocześnie  zaryso- 
wują się coraz wyraźniej kontury 
ruchu faszystowskiego, umiejętnie 
wykorzystującego niezadowolenie 
rozgoryczenie warstw drobno- 
mieszczańskich. Na prawicy w szyb 
kiem tempie odbywa się przegrupo 
wanie sił w kierunku  faszystow: 
skim i antydemokratycznym. Ha- 
sła „naprawy konstytuc;”* wzmoc 
nienia „autorytetu państw” poło- 
żenia kresu panowania parcji i klik 
parlamie: tarnych, walki z „n.arksiz. 
mem” të. znajdują coraz bardziej 
posłuch w pewnych kołach. Ko- 
niecznością więc jz.. zadecydowa- 
nie o dalszym stosunku do rzą- 
dów radykalnych, o środkach pozy 
skanła mas chłopskich i drobnomie 
szczańskich (zagadnienie niezmier- 
nie ważne, szczególnie w kraju © 
charakterze przeważająco agrarnym 
i drobnomieszczańskim, jak- Fran- 
cja), a przedewszystkiem o drodze 
skutecznej walki z rodzącem się 
niebezpieczeństwem faszystowskiem 
Główna jednak przyczyna zwołania 
kongresu nadzwyczajnego to 
kryzys ideowy i taktyczny, jaki 
przeżywa partja, ostre tarcia we- 
wnętrzne, grożące rozłamem. 

S. F. 1.0. nigdy nie była organi 
zacją jednolitą. W łonie partii 
istnieje kilka kierunków politycz- 
nych, zwalczających się wzajemnie, 
ale pozostających mimo to bez 
przeszkód pod wspólnym dachem 
partyjnym. Cztery frakcje rozróżnić 


ma. 


należy w łonie partji socjalistycz- 
nej Grupa prawicowa, zgrupowa- 


na dokoła czasopisma „La vie r0- 


cialiste” (Renaudel, Deat, Marquet) 
stoi na gruncie koneekwetnie refor 
mistycznym. Zwoiennicy Renaudela 
odrzucałą bass rewolucji BSpołecz- 
nej, są zwolenr'kami ścisłego soju- 
szu z burżuazją liberalną i udzia 1 
socjalistów w Tządach koalicyjnych 
W chwili obecnej są oni zwolenni- 
kami popierania za wszelką cenę 
rządów radykalnych, a w razie po 
trzeby i współudziału w rządach. 
Nie znaczy to, że zadawala ich po- 
lityka gabinetów radykalnych, ale 
uważają oni, że utrzymanie rady: 
jkałów u władzy: stanowi najsku- 
teczniejszą drogę walki z faszyz- 
mem, Jest to polityka mniejszego 
zła, praktykowana „do niedawna 
tak niefortunnie przez soc - dem. 
niemieckich, oczywiście dostosowa: 
na do warunków francuskich, 


Lewicę partyjną reprezentuje 
grupa „Bataille Socialiste” (Zyrom 
ski, Severac). Stoi ona na stanowi- 
sku ©rtodyksyjno - marksowskim, 
podkreśla momenty walki klasowej 
i rewolucji socjalnej, odrzuca poli» 
tykę koalicyjną. Warunkowe po- 
parcie dła rządów radykalnych uza 
leżnia grupa „Bataille Socialiste” 
od polityki tych ostatnich, od wy- 
pełnienia przez nich żądań socjali- 
stycznych. „Bataille Socialiste” 
jest zwolenniczką samodzielnej i 
konsekwentnej polityki socjalistycz 
nej, twierdząc że tylko ta ostatnia 
zdoła zdobyć masy dla socjalizmu 
i odeprzeć  niebezpieczeństwo fa 
szystowskie. 


Stanowisko pośrednie zaimuje kie 
runek centrowy z leaderem  partji, 
Leonem Blumem, na czele, przechy 
lający się, zależnie od okoliczności, 
w lewą, lub prawą Stronę, a dziś 
skłaniający Się raczej na lewo. 


Nareszcie na skrajnej  lewszy 
znajdujemy grupę „%ction Sociali- 
ste”, posiadającą zresztą nikłe 
wpływy. (Jest to jedyna frakcja so- 
cjalistyczna, która bierze udział w 
amsterdamskim ruchu  antywojen- 


nym, podczas gdy partja, jako Ca- 


ne wobec inicjatywy  Barbussea i 
Romain Rollanda), 


W czasach normalnych te różni- 
ce kierunkowe prowadziły Jedynie 
do mniej lub bardziej ożywionych 
dyskusji, Obecnie, w obliczu skom 
plikowanych zagadnień wewiiętrz- 
nych i międzynarodowych, dysku- 
sję łdeoglogiczne przekształciły Sie 
w poważne tarcia wewnętrziie gro 
żące rozłamem. 


Wytworzyła się przytem parado- 
ksalna sytuacja. Grupa parlamen- 
tarna opanowana zostala przez 
prawicę partyjną, podczas gdy 
większość partyjna skłania się dziś 
rączej na lewo. Sytuacja ta dopro 
wadziła siłą rzeczy do  Ostrych 
tąrć pomiędzy grupą parlamentat- 
ną, a partją. Rozdźwięki te ujawni- 
ły się jaskrawo w chwili tworzenia 
rządu Daładiera. Program  partji 
socjalistycznej we Francji wypowia 
da się, jak wiadomo, w zasadzie 
przeciw udziałowi socjalistów w rzą 
dach (S, F. I. O. jest jedyną na kon 
tynencie partją socjaldemokratycz- 
ną, która po wojnie nie brała udzia 
łu w rządach koalicyjnych. Jedy- 
nie w wylątgowych okolicznoś- 
ciach koalicja móže dojść do skut- 
ku, a wówczas jednak jedynie na 
warttnkach, okteślonych przez kon 
gres socjalistyczny w Hugheś, jako 
minimum, od przyjęcia którego u- 
załeżniony jest mdziaf socjalistów 
w rządzie). Pozatem według Btatu- 
tu partyjnego grupa parlamentarna 
nie ma prawa Samodzielnego decy- 
dowania o udziałe w koalicji, ale 
zwrócić się musi w każdym wypad 
ku do specjalnie w tym celu zwoła- 
nej rady naczelnej partfji, ewentu: 
alnie do kongresu partyjnego, 


Tymczasem jednak frakcja parla 
mentarna z lekkiem sercem zdecy- 
dowała się na koalicję, nie odwołu- 
jac się przytem nawet do decyzji 
rady naczelnej i nie uzależniając 
swego udziału w rządach od zaak: 


ceptowania wspomnianych „Cahiera | pie 


i postanowień formalnych progra: 
mu i statutu partyjnego wywołało 
burzę protestów w parti. Zwołana 
naprędce rada partyjna potępiła 
znaczną większością głosów stano- 
wisko grupy parlamentarnej. Roz- 
dźwięki jednak trwały nadal. W 
chwili, gdy większość partyjna ©o- 
raz krytyczniej odnosiła się do rzą 
dów „radykalnych, żądając pro- 
wadzenia samodzielnej polityki 80: 
cjalistycznej, grupa parlamentarna, 
pragnąc za wszelką cenę utrzymać 
przy życiu gabinet radykalny i kon 
tynuować współpracę z lewicą” 
republikańską, godziła się na c0- 
raz dalej idące kompromisy. Jedno. 
cześnie ujawniły się na tem tle sil 
ne rozdźwięki w samej grupie par: 
łamentarnej, aż mniejszość frakcji 
sejmowej (reprezentująca zreszta 
stanowisko większości partyjnej) 
złamała dyscyplinę klubową i gło- 
sowała przeciw artyprawicowym 
projektom budżetowym, zaakcepto. 
wanym przez frakcję ( w celu rato- 
wania jedności lewicy republikań- 
skiej) socjalistyczną w parlamen- 
cie. 


W ten sposób wytworzył się w 
partji niebezpieczny chacg, które- 
go likwidacją zająć się ma właśnie 
kongres nazdwyczajny w Avigno- 
nie. 


Chodzi jednak nietylko o likwida 
cję niezwykle ostrych tarć we- 
wnętrznych I o zapobieżenie ewen- 
tualnemu rozłamowi. Chodzi o na- 
kreślenie linji politycznej  partji, 
o zadecydowanie, czy socjalizm 
francuski pójdzie drogą polityki 
mniejszego zła, czy też, nauczony 
przykładem niemieckim, zdobędzie 
się na samodzielna i konsekwentnie 
socjalistyczną linję postępowania. 
W każdym bądź razie od decyzji 
kongr. w Avignonie zależy w znacz 
nym stopniu przyszłośćwsocjalzniu 
i demokracji we Francji a wiee 
rozwój ruchu robotniczego w Euro 


S, BABAD. 
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acnes eme PRZEMYSŁ WOJENNY 


Nr. 100 


Kryzys, dotkliwie dający się 
we znaki już również we Fran 


cji, nie może zrobić żadnej 
krzywdy francuskiemu prze- 
mysłowi wojennemu, Schnei- 
der — Greuzot płaci za akcję 


wartości 400 franków aż 100 
franków dywidendy. Jest to po 
zakryzysowy przemysł z zapew 
nionymi, równomiernie dobry- 
mi obrotami. Regularne fran- 
cuskie dostawy wojskowe dla 
armji, marynarki i lotnictwa 
gwarantują, przy oficjalnym 
budżecie wojskowym w wyso- 
kości 12 miljardów, przemy- 
słowi wojennemu minimalny 
zysk roczny 800 miljonów fran 
ków. Do tego dochodzą jesz- 
cze zagraniczne obstaluniki, któ 
re w ciągu ostatnich tygodni 
powiększyły się tak wydatnie, 
że np, fabryka samochodów 
Renault niemal całe przedsię- 
biorstwo nastawiła na produk- 
cję czołgów, 

Ale oczywiście przemysł cięż 
ki i wojenny posiada również 
swoje kłopoty. Oto wiosenne 
wybory w roku 1932-im, na- 
stępnie socjaliści, którzy z za- 
cieciem walczyli przeciwko ka- 
pitałowi zbrojeniowemu, doma- 
gając się, na wypadek wzięcia 
udziału w rządzie, upaństwo- 
wienia fabryk broni i radykal- 
nego zmniejszenia wydatków 
na wojsko. Dlaczegóż francu- 
ski przemysł zbrojeniowy nie 
miał zastosować  wypróbowa- 
nej już recepty Kruppa i roz- 
budować systematycznie swój 
wpływ na prasę? 

Również we Francji wielkie 
dzienniki są zawsze gotowe do 
usług za odpowiedniem wyna- 
grodzeniem. Dowiedział się o 
tem przed wojmą nietylko car 
rosyjski, ale również inni po- 
tentaci. Ta tradycja jest w naj- 
nowszych czasach  kontynia- 
wana. 

Gdy sekretarz partji socjali- 
stów francuskich dowodził w 
parlamencie, że francuscy ciu- 
lacze płacić muszą za zagra- 
niczne obstalunki broni i amu- 
nicji w zakładach Schneider - 
Creuzot, lwia część prasy fran- 
zuskiej przemilczała to prze- 
mówienie. Musiało to mieć 
swoje przyczyny. 

Podczas walk 
niemal cała prasa francuska 
stanęła po stronie  japofńczy- 
ków, Dlaczego? Nie zdemento- 
wano dotychczas oskarżenie, 
podniesionego przez Mauryce- 
ko Martin du Garda w „Nou- 
velles litteraires“, że samo ja- 
pońskie poselstwo w Paryżu 
wypłaciło prasie paryskiej 25 
miljonów franków za milcze- 
nie, ! l 

Wpływn ciężkiego przemysłu 
dowiodła również sprawa pani 
Andrść Viollis, specjalnej ko- 
respondentki dziennika „Petit 
Parisien', Posyłała ona z Szang 
haju relacje, ujawniające sym- 
patję dla napadniętej ludności 
chińskiej, Trzy z jej korespon- 
dencji pojawiły się. Nagle za- 
czął „Petit Parisien“ drukować 
reportaże jakiegoś dotychczas 
nieznanego korespondenta, któ 
ry stawał po stronie Japonii. 
Andrée Viollis została zawię* 
szona, ponieważ odważyła się 
pisać bezstronnie. 

We Francji nie trzeba było 
dotychczas posiadać  większo- 
ści akcji danego wydawnictwa, 
aby mieć wpływ na dziennik. 
Ale przekupywaniem prasy od 
wypadku do wypadku i oczy: 
wistym wpływem na prasę pra 
wicową przemysł wojenny nie 
chciał się już zadawalniać. Go- 
prawda posiadat on już dwa 
wielkie dzienniki, a mianowi- 
cie „La Journee Industrielle“ i 
„Joumal des Debats“, Ale prze 


o Szanghaj 


cież każdy człowiek wiedział, 
jakie interesy reprezentują te 
organy. Dlatego też ciężki prze 
mysi postanowił wziąć w swo- 
je ręce jeden z największych 
dzienników francuskich, przy- 
czem uczynić to możliwie 


kończyli wyekwipow'*nie tego 
okrętu dla turków według naj- 
nowszych wymagań techniki, 
gdy prasa zbrojeniowa — oczy 
wiście z „Terapscm'* na czele 
— zaczęła wołać o nowe okręty 


w|wojenne, ponieważ Francja rze 


ten sposób, aby opinja publicz-|komo nie posiada ani jednego 


na nie dowiedziała się o zmia- | któryby 


nie właściciela. 


Celowi temu odpowiadał re- | wreszcie izba 


dorównywał temu 
„Sultanowi Yavouzowi'. — 
zaakceptowała 


prezentacyjny dziennik fran-|kredyty w wysokości 6 miljo- 


cuski „Temps“. Odpowiadał on| nów franków na budowę 


z rozmaitych względów wymia- 
ganiom przemysłu  zbrojenio- 
wego: Przedewszystkiem był 
to dziennik, czytany przez całą 


70 
tys. tonn. 

Naogół jednak operacja wy- 
dawała się być udaną. Niedo- 
strzeżenie uprawiał „Temps“ 


małomieszezańską inteligencję Í politykę ciężkiego przemysłu, 


na prowincji, a posiadający o- 
opinję bezwzględnej „objektyw 
ności“; pozatem cała prasa pa- 
ryska czerpała swe zagranicz- 
ne wiadomości z „Tempsa”, 
który dysponował rzadką we 
francuskich stosunkach siecią 
doskonałych korespondentów 
zagranicznych; a wreszcie re- 
prezentował on zagranicą re 
publikę francuską, jak żaden 
inny dziennik. 

Śmierć dyrektora „Tempsa” 
wyprowadziła całą tranzakcję 
na światło dzienne. Gdy zmarł 
on pod koniec 1931 roku, nie 

znaleziono w jego spuściźnie 
1269, czyli większości akcji: 
Habrard, właściciel półki ko- 
mandyłowej, sprzedał je po 
przyjacielskiej cenie. W czyje 
ręce przeszły te akcje? Zwoła- 
ne niebawem walne zebranie 
dało odpowiedź: podstawio- 
nym ludziom ciężkiego prze- 
mysłu. Przedewszystkiem, aby 
ograniczyć niezależność poli- 
tycznego redaktora; prze- 
kształcono spółkę komandyto- 
wą w towarzystwo akcyjne. — 
Rozmaici wieloletni współpra: 
cownicy, którzy nie chcieli się 
sprzedać, zostali zwolnieni. Na 
stępnie powołano nową dy: 
rekcje Dwuch  niezawodnycł 
agentów ciężkiego przemysłt 
przejęło kierownictwo dziennż 
ka „Temps“. 

Q wydarzeniach na tem wa? 
nem zebraniu dowiedziało się 
jedynie bardzo niewielu ludzi. 
Ale wtajemniczony musiał już 
oddawna zauważyć, że polity- 
ka „Tempsa* uległa zmianie; 
najwyraźniej rzucało się to w 
oczy przy storpedowaniu kan- 
dydatury Brianda na prezyden 
ta republiki, która to kandyda- 
tura nie była przemysłowi wo- 
jennemu przyjemna. Gdy Brian 
da z rozmaitych stron proszo- 
no, aby wysunął swoją kandy- 
daturę odwiedził go również 
m. in. redaktor polityki zagra- 
nicznej „Tempsa*, aby go za- 
pewnić, że dziennik ten poprze 
go napewno. W trzy dni po 
tem, jak Briand się zdecydo- 
wał, pojawił się w „Tempsie* 
łów słynny artykuł, rozpoczy- 
najacy się od słów: „A więc 
śpiew syreny skusił jednak 
Brianda. Popełnił on wielki 
błąd...“ W ten sposób kandy- 
datura Brianda została właści- 
wie zlikwidowana, zanim jesz- 
cze doszło do głosowania w 
Wersalu. 

Warto jeszcze wspomnieć ht 
storje z okrętem „Goeben“. Na 
początku wojny niemiecki, a 
następnie turecki okręt wojen- 
ny „Goeben'* sprawiał na mo- 
1izu Śródziemnem wiele  kło- 
potów koalicji. Po zawarciu po 
koju okręt ten musiał? ulec roz- 
brojeniu, a potem został po- 
nownie dla turków uzbrojony 
pod nazwa „Sultan Yavouz*, 
To uzbrojenie zostało wykona- 
ne przez stocznię francuską 
„Les chantiers de St. Nazaire- 
Penhoet“, w której zaintereso- 
wany jest francuski przemysł 
woienny. Zaledwie francuzi wt 


' podczas gdy jego czytelnicy w 


kraju i zagranicą wciąż jeszcze 
wierzyli, że mają przed sobą 
objektywną, bezstronną gaze- 
tę republikańską. Pewne pogło 
ski na temat walnego zebrania 
krążyły wprawdzie wśród spo- 
łeczeństwa, ale wobec niewiei- 
kich nakładów niezależnej pra 
sy lewicowej nie zostały nale 
życie rozpowszechnione, 
Dopiero w ostatnich tygod- 
niach całun tajemnicy został 
przed szerokiem forum odsło- 
nięty, Były dyrektor banku i 
nowoupieczony dziennikarz 
„Tempsa*, Chastenet, mówił w 
Sorbonie w t. zw. „Szkole po- 
koju“ na temat „Prasa i kształ 
tówanie się opinji publicznej“. 
Gdy sławił niezależność 
„Tempsa”, został wśród nieo- 
pisanego zgiełku zapytany 
przez publiczność, czy to praw- 
da, że na stanowiska redaktora 
ipowołał go ciężki przemysł, 
Chastenet nie kwapił się z od- 
powiedzią. Wówczas zerwali 
się ludzie z pośród publiczno- 
ści i dowiedli mu na podsta- 
wie wydarzeń na walnem zebra 
niu, że „Temps“ przeszedł w 
ręce ciężkiego i wojennego 
przemysłu. Chastenet, nie wi 
dząc wyjścia, wolał się bez od- 
powiedzi, wśród gwizdów i o0- 
krzyków zgromadzenia, wyco- 
fać z sali. Zwrotu w polityce 
„Tempsa* nie można już było 
dłużej ukrywać. 
w E 
Namiętność oszczędzania ma 
łomieszczanina francuskiego 
kryje w sobie groteskowy tra- 
gizm. Przez całe życie rezygnu- 
je on z najelementarniejszych 
potrzeb kulturalnych, z dobre- 
go mieszkania, ubrania, hygije- 
ny, Tęsknocie do posiadania 
małej rentv na starość, poświę 


ca on nawet swe potomstwo. 
A gdy wreszcie nadchodzi u- 
pragniona chwila, gdy chce on 
wycofać się z interesów i żyć 
z renty, to ła renta przeważnie 
rozpłynęła się całkowicie. Pra- 
ca i oszczędzanie może się roz- 
pócząć od A. 

Kto zabiera te zyski? 

O tem właściwie powinnaby 
coś niecoś wiedzieć ta prasa, 
która nie znajduje dość słów 
na wysławianie cnoty narodo- 
wej oszczędzania. Nie konten- 
tuje się ona słowami moralne- 
go uznania, pragnie również 
niewtajemniczonemu w spra- 
wy giełdowe i finansowe mało- 
mieszczaninowi przyjść z po- 
mocą, polecając mu szczegól- 
nie korzystne renty. Niewątpli 
wie nie czynią tego w oczeki- 
waniu nagrody w niebie, Skan- 
dale dookoła pani Hanau 
„Gazette du Franc“ oraz do- 
koła afery Oustrica wskazały, 
że te pisma każą się dobrze o- 
płacać za swoja akcję, Bardzo 
pouczające dla poznania zain- 
teresowania, jakie prasa oka- 
zuje francuskiemu <iułaczowi. 
są pewne dokumenty rosvjskie 
go ministerstwa finansów z o- 
kresu przedwojennego. We- 
dług nich w jednym roku 
1905-ym, podczas wojny rosyj- 
sko - japońskiej, otrzymała 
prasa paryska przeszło półtora 


s. 


miljona złotych franków „na 
cele propagandy. A przytem 
sumy łapówek wzrastały w 


miarę tego, jak rosjanom na 
froncie gorzej się powodziło. 

W lipcu 1913 roku ambasa- 
dor rosyjski Izwoalski pisał do 
swego ministra spraw zagra: 
nicznych Sazonowa, że potrze- 
ba będzie nie mniej. niż 3 mil- 
jony złotych franków, aby 
dzienniki lewicy mieszczań- 
skiej, które utrudniają filoro- 
svjską politykę Poincarego, 
przekabacić. Jest to niewątpli- 
wie wielka ofiara, ale nie wol- 
no zapominać, że rząd turecki 
poświęcił na przerobienie pra- 
sy francuskiej aż 5 miljonów 
złotych franków. 

Francuscy ciułacze caem 
sercem uwierzyli zaleceniom 
swej prasy, która ich bez przer 
wy nawoływała do subskrybo 
wania pożyczek rosyjskich. — 
Dzisiaj już wiadomo, że z 16 
miljardów złotych franków, 
które przed wojną poszły do 
Rosji, nie zobaczyli i nie zoba- 
czą już nigdy ani grosza. 


GRZEGORZ TIMOFJEJEW 


BERLIN 


Ojczyzna się budzi! Ojczyzna honoru strzeże! 


Ojezyzna? Żołnierze? 


Wystarcza za chleb przemówienia hołofy?! 
Na robofniczych przedm ieściąch 

nie golębie gruchają, leez kulomioły... 

W walce budzą się Nie mey, 

Promień czy bagnet Iśni?! 

Na ustach pełno brechty, 


ną rękach krwi! 


Na ustach pelno brechiv, — 
Parademarsze, oklaski, akrzyki; 

flagi na wietrze jak ptati się kładą! — 
Oskary. Ruprechty,. cesarskie Fryderyki 


iadą a jadą gromadą... 
Na rękach pełno krwi, 


Ciała zmiażdżone, rozrz neone 1! zmięte. 
Dzień spłynął krwawy, ewiazdami zakrzepł. 
Lecz barykady są nieugjęee: 


chywatele, naprzód! 


I runął kamienny, cieżki. 
Bruk pozrywany fak rana zżarta. 


Śsnierć czy zwycięstwo?! 
Ta kwestia 
<twarta, 


jak rana — 


Berlin — nie przepych ekranów. 
Berlin — to lod pracujacy! 


Berlin — nie fotel dla 


panów. 


Berlin — to wulkan kipiacpł 


Lista państw, którym Fran- 
cja przed i po wojnie pożycza- 
la pieniądze, jest bardzo długa 
Figurują łam obok Rosji, Tur- 
cja, Serbja, Grecja, Rumunja, 
Bułgarja, Czarnogórze, Jugo- 
stawja, Wegry, Hiszpanja, Wło 
chy, Polska, Meksyk i Argen- 
tyna. Nikt dotychczas we Fran 
cji nie zajął się zestawieniem 
dokładnej statystyki strat z 
tych pożyczek, Obok 16 miljar 
dów strat rosyjskich, przepa- 
dło w Meksyku 2.779 miljonów 
franków papierowych, w Ru- 
munji 4 miljardy frank. pä- 
pierowych, w Bułgarji 381 mil- 
jonów fr. złotych. Z 15 poży: 
czek, które Francja udzieliła 
turkom, 13 nie jest dzisiaj war 
te ani grosza, Paul Faure oce- 
nia ogólne straty francuskich 
pożyczek zagranicznych na 
214 miljardów fr. papierowych 

Charakterystyczne dla tych 
wszystkich pożyczek jest prze- 
dewszystkiem, że udzielano ich 
równolegle z obstalunkami bro 
ri odpowiednich krajów dla 
francuskiego przemysłu wojen 
nego, 

Że francuscy żołnierze byli 
na wojnie zabijani pociskami, 
które sami fabrykowali w cza- 
sie pokoju, nie należy jeszcze 
do zjawisk niezwykłych; rów- 
nież niemcy ginęli pod Doua- 
mont w drutach kolczastych, 
dostarczanych koalicji via 
Szwajcarja przez fabrykę dru- 
tu i kabli w Magdeburgu. Ale 
potworne jest, że francuscy żoł 
nierze przez swą oszczędność 
sami finansowali wojnę i swo- 
ja śmierć, Jednocześnie dopo- 
magali ciężkiemu przemysłowi 
do uzyskiwania nieproporcjo- 
nalnie wysokich zysków. 

Najwyraźniej widać to na 
przykiadzie Węgier. Schneider 
i Creuzot'owi groziła strata kil 
kuset miljonów franków przy 
węgierskich dostawach broni. 
Ponieważ przedsicbiorstwo po- 
siadało serdecznych przyjaciół 
w rządzie Tardieu, więę uwa- 
żało, że złemu, można łatwo 
zaradzić: rainister finansów 
Fiaudin poza plecami izby u- 
dzielił rządowi węgierskiemu z 
kasy państwowej kredytu w wy 
sokości potrzebnej do.zapła- 
cenia długów w przedsiębior: 
stwie Schneider  Creuzot A 
przecież kasa państwowa na- 
pełniana jest przez płatników 
podatkowych. Abv skrócić dro- 
gę i zagarnąć również zwykłą 
prowizję, całe te 354 miljonv 
poszły przez Bank koncernu 
Schneidera „Union Parisien- 
ne“, Innemi słowy: podatnik 
francuski wyrównał Schneidra 
wi stratę, jaką ten po 
niósł na Wegrzech, 


Należałoby przypuszczać, źe 
ciułacz francuski, który przez 
stratę tak wielu miljardów zo- 
stał uderzony w swej najświęt- 
szej własności, stał się nieuf- 
ny i nie daje się już brać na 
lep manewrów przemysłu zbro 
jeniowego. Ale mały człowie- 
czek we Francji tak samo nic 
jest panem swoich decyzji, jak 
w jakimkolwiek innym krajy, 
Wydany na łup ognia huraga- 
nowego doskonale redagowa- 
nej prasy, pozostaje  ciułacz 
francuski obfitem źródłem dla 
pożyczek, dzięki którym prze- 
mysł wojenny doskonale pro- 
speruje w okresie kryzysu, — 
Przedajna prasa jest dla prze- 
mysłu zbrojeniowego  nieod- 
zowna; zachęca ona nietylko 
do wojny, ale również do jej 
finansowania. Pieniądze. które 
wydawanie tych gazet kosztuje 
wracają z obfitym zyskiem, — 
Jest to dla obydwuch siron 
gladki lukratywny dnterea. 


15. IV.— „GŁOS PORANNY* — 1933 


„WS TRIECZNYJ 


Sowiecka powieść kinowa o rozwoju produkcji 


Ani w wielkiej encyklopedjj 
sowieckiej, zapoczątkowanej 
kilka lat temu, ani w małej so- 
wieckiej encyklopedji, zakoń- 
czonej rok temu, niema termi- 
nu „wstriecznyjj. W  okresi» 
pierwszej pięciolatki powstał 
cały szereg terminów, których 
encylklopedje sowieckie nie 
zdążyły jeszeze ująć, utrwalić 
i określić, By zrozumieć te na- 
zwy należałoby się raczej za- 
ąmajomić z behi ysftyką, po- 
święconą pięciolatce, czytać na) 
pozór nudne sprawozdania w 
pismach sowieckich z działal- / 
ności fabryk. I 

Pięciolatka wysunęła robot- 
ników na stanowiska naczelne 
w produkeji („wydwiżeńcy'), 
pięciolatka przyczyniła się da 
powołania specjalnych kadr 
do przyspieszenia pracy na ro 
l i fabrykach  (.„diesiatity- 
siaczników*), pięciolatka stwo 
rzyła typ szturmowca („udar- 
niki“), który toczy bój o szyb 
sze tempo produkcji. Kontyun- 
genty, opracowane i przepisa: 
re dla poszczególnych Fabryk 
wędłag planu (.,Promfinpłan ') 
zostają  powiekszone i rozsze- 
rzane na skutek inicjaiywy ra 
bolników w danej fabryce: 


ca ku sobie starych robotni- 
ków nie umie zauważyć szko- 
dnictwa jednego z inżynierów. 
Praca w fabryce napotyka na 
przeszkody. Dopiero ko- 
lega jego, przewodniczący 
rady załogowej, umie odpo- 
wiednio przemówić do mas, 
przyciągnąć „do pracy nawet 
starego robotnika, który żył 
według przedwojennego trybu, 
wypiiając codziennie przy obie 
dzie kilka kieliszków wódki. 
Te wady wydwiżeńca widzi je- 
go przyjaciółka - komsomołka. 
na tle walki o pozyskanie mas 
robotniczych dochodzi do sev- 
sji, urywa się miłość, wije się 
flirt między komsomołką, a 
kierownikiem rady załogo- 
wej. 

Upływa jednak pewien czas, 
dla pracy zostali mozyskani 
majstrowie starej daty. Wyrwę 
naskutek szkodnictwa napra- 
wia się dzięki entuzjazmowi 
robotników, drobny, ale istotny 
z premedytacją sporządzony 
błąd przez inżyniera - szkodni 
ka został uchwycony. wre pra 
ca w przyspieszonem tempie. 
Następuje uroczysty momenl 
pnszczenia w ruch nowozmon- 
towanej maszyny. Robotnicy. 


‘Frust nakłada obowiązek ma | którzy tyle czasu poza przepi- 
fabryke dostarczenia pięćdzie- |sowemi godzinami w szturmo- 
sięciu traktorów dziennie. Ra-| wem tempie pracowali dla do- 
botnicy fabryczni oświadczają, | trzymania „wstriecznego termi 


że będą w stanie 


dostarczyć | nu“, zebrani w hali fabrycznej 
i przygotowują plan |czekają na puszezenie w ruch 


Odbywa się misterjum. wszy 


więcej 

maksymalny, t. zw. kontrplan | maszyny. 
do terminu sowieckiego 
(.„wstriecznyj*, „pandofów '). 


Czy można snuć powieść ki 
nową na tle pieciolatki „planu 


dołów“, szturmowców, „wy- 
dwiżeńców*, pomijając, lub od 
suwając na plan drugi od- 


wieczne zagadnienie wszystkich 
powieści (miłości)? Czy można 
słuchać i przygladać się obra- 
zowi w ciągu dwuch godzin, 
gdzie najmniej bohaterami są 
on i ona, a głównym bohate- 
rem powieści jest maszyna, 
Zdawałoby się, że nie. A je- 
dnak podczas pokazu kinowe- 
go dla prasy w poselstwie so- 
wieckiem w ciagu dwuch go- 
dzin publiczność przyglądała 
i przysłuchiwała się z natęże- 
niem akcji, rozwijającej się na 
temat „planu dołów*. Nie zna- 
czy to jednak, by maszyna by- 
ta celem, a człowiek środkiem. 
Inaczej bylibyśmy świadkami 
kultu technokracji. Na ekra- 
nie występują ludzie, walczą o 
tempo rozwoju przemysłowłe- 
go. o szybkie puszczenie w 
ruch maszyny, Na tle tej walki 
występują konflikty, starcia 
natury socjalnei, a wszystko to 
razem wraz z waiką o puszczę- 


$ 


+ 


nie w ruch maszyny stanowi 
tło dramatu pod  tytałem 
, Wstriecznyj". 


Fabuła powieści kinowej nie 
jest skomplikowana. Fabr;ka 
zobowiązała się do puszeten.a 
v ruch maszyny. Z inicjały 
wy komitetu załogowego posts 
uowiono przyspieszyć isimin 
vruchomienia tej maszyn. 
Prócz naczelnego iaż+niera, 
v'ter inżynierów fachon*ów, 
cuya nowopowołany inży 
nicr, wysunięty z mas robotni 
czych („wydwiżeniec ''). 


Dła dokonania dzieła po- 
trzebne są: uczciwe oddanie 
się inżynierów, entuzjazm ro- 
botników i umiejętność wyzy- 
skania tego entuzjazmu przez 
kierowników. Zakochany kom- 


somolec wydwiżeniec jest 
pełene entuzjazmu. lecz 
nie umie należycie kierować 


„masami robotniczemi Znieche 


KOMSOMOŁ 


sey czekają w natężeniu, Tak 
czekali w natężeniu robotnicy 
Magnitogorska na pierwszy 
spływ stali, tak czekali w natę 
żeniu robotnicy  Dnieprostro- 
ju na pierwszy prąd dynamo- 
maszyny, taki nastrój sygnali- 
zują w depeszach koresponden 
ci fabryczni, opisując scenę 
puszczenia w ruch zmontowa- 
nej fabryki. Denerwują się 
wszyscy. I wydwiżeniec, i pre 
zes rady załogowej, i stary od- 
dany inżynier, którego fałszy- 
wie posądzono o szkodnictwo. 
i komsomołka, i majster fa- 
bryczny. który bohatersko po- 
święcił się nowej produkcji. 
Maszyna została puszczona -w 
ruch, rozlega się tryumfujący 
śpiew pieśni ' komsomolskiej, 
nucą wszyscy. Padają sobie 
w objęcia wydwiżeniec i kom- 
somołka. Stare urazy zostały 
zapomniane; cieszy się ma j- 
ster, cieczy się inżynier, nie- 
słusznie posądzony. Maszyna 
została puszczona w ruch. 

Na tle tej fabuły widzimy po 
stacie fabryczne: majstra fa- 
brycznego slarej daty, robotni- 
ków starej daty. inżyniera - 
szkodnika, który nienawidzi 
wydwiżeńca, bo widzi w nim 
konkurenta, boi się. że ten, po- 
znawszy tajemnicę wiedzy, u: 
sunie go, zostanie jego szefem. 
Inżynier - szkodnik tkwi w 0- 
kresie przedrewolucyjnym, z 
rozrzewnieniem przypomina so 
bie dawne, dobre czasy. Słod- 
ko i z przejęciem śpiewa ro- 


manse cygańskie, tkwiące w Te- 
pertuarze buduarowym Wer- 
tyńskiego. Cały okres od ro- 
ku osiemnastego aż po dzień 
dzisiejszy jest mu obcy i 
wstrętny. 

Stary majster fabryczny nie 
daje się tak łatwo przekonać 
do nowego systemu pracy. pa- 
trzy z pogardą na tych no- 
wych ludzi, I trzeba wielkiej 
sztuki pedagogicznej, umiejęt- 
ności wychowania starych lu- 
dzi (dzieci jest o wiele łatwiej 
wychowywać, niż starszych), 
by móc go pozyskać dla nowe- 
go tempa produkcji, wszczepić 
w mózg jego, iż fabryka należy 
do niego. 

Te zdolności posiada prezes 
rady załogowej, albo raczej a- 
ktor, który gra tę rolę. Jest 
ludzki, arcyludzki, umie, jak 


sławny kierownik szkoły dla 
bezdomnych (Bezprizornyje! 
przemówić odpowiednio, zna- 


leźć argument, uderzyć szcze- 
rością i t. p. Umie grać, tak 
jak zresztą wszyscy aktorzy w 
kinopowieści „Wstriecznyj'”. 
W powieści tej grają nietyl- 
ko ludzie, ale i fabryka, i hala 
maszyn, pełna różnych dźwię- 
ków, i nawet przyroda w owe 
białe noce petersburskie. 


Białe noce petersburskie zna 
ne są ciągle z opisów, jako 
okres szału burżuazji. Tu, w 
białą noc leningradzką snuje 
się dyskretna rozmowa mię- 
dzy kierownikiem załogi fa 


brycznej, a komsomołką. Z 
mostu przygląda się natchnio- 
na para robotnikom - wiośla- 
rzom, odpoczywającym po cięż 
kiej pracy, przez most przewi- 
jaja się cykliści - robotnicy. i 
w białą noc wre praca w por- 
cie, w fabryce, pracującej na 
trzy zmiany. Przyroda nabiera 
szczególnej krasy, gdyż została 
uzupełniona rytmicznem tem- 
pem pracy. Nawet dym bucha- 
iący z fabryk nie razi, a ra- 
czej stanowi uzupełnienie pięk 
nego kinowego obrazu. 


Muzyka jest nawskroś no- 
woczesna, Z łoskotu  fabrycz- 
nego, z dźwięków spadającego 
żelaza, szumu maszyn, syku 
transmisji, stworzono  symfo- 
nję, uzupełnianą stałym lejt- 
motiwem pieśni komsomol- 
skiej, lub wplatana pieśnią par 
tyzantów z Syberji. Wszystko 
to razem daje nowe nieznane 
efekty w dziedzinie techniki 
kinematograficznej. 


Obeeni na sali wyrażali się 
z wiekiem uznaniem o obrazie 
„Wsłtriecznyj”. Czy jednak o 
braz ten zostanie wyświetlony 
w naszych kinach, mimo uzna- 
nia naczelnego dyreklora „,Le- 
wiatanu', pana Wierzbickiego, 
wątpić należy. Obraz ten bo- 
wiem daje nietylko nowe efek- 
ty w dziedzinie techniki kine- 
matograficznej, ale zahacza o 
nową treść podlegającą cen- 
zurze 


Regnis 


Przedmiotem niezmiernie cieka. 
wych badań jest młoda generacja 
rosyjska, na której mają. wesprzeć 
się fundamenty społeczeństwa s0- 
wieckiego. 


Ludzie ci wzrośli w ogromnej 
jednolitości poglądów, nie pamięta 
ja bowiem zupełnie stosunków 
przedrewolucyjnych, a zorganizowa 
ni w Komsomoł (Komunisticzeskij 
Sojuz Molodieży) stanowią siłę dzi- 
siejszej Rosji. 

Jest to oczywiście organizacja 
proletarjatu — naczelnej dziś war- 
stwy społecznej Z. 8. S$. R. Kołaczą 
się tu i owdzie niedobitki dawnej 
inteligencji, ale jakże nielicznie 
i nieśmiało. 

Komsomoł — to młody naród 
chłopski, a przytem wszystko pra- 
wie — akądemicy. 

— Uczyć się, uczyć się, uczyć 
się! — rzucił hasło młodzieży ro- 
syjskiej Lenin. —  Popełnilibyście 
olbrzymi błąd, wysnuwając wnio- 
sek, iż można stać się komunistą, 
nie przyswoiwszy sobie naprzód te 
go, co już zdobyła wiedza ludzka... 
Nie opanowawszy tej wiedzy, nie 
można stać się komunistą, 


Idea. ta nie trafiała z początku 
da przekonania  zgorączkowanym 
walką rałodym bolszewikom. Gdy 
jedn. zdobyli pewną dojrzałość spo 
leczna, zasada Lenina stała się 
ewangolja młodej Rosji. 

Głód wiedzy i wykształcenia jest 
tak silny, że każe zapomnieć im 
o ciężkich warunkach, wyrzecze- 
niach. brakach, w jakich zdobywa- 
ją naukę. 

Student rosyjski uczy się z zapa- 
łem. Jako stypercysta państwo- 
wy (każdy kształci się na koszt 
rządu) rozumie sw odpowiedzial- 


ność wobec narodu. Wpajana od 
dziecka idea, że państwo jest jego 
własnością, że krzywdzące je, szko- 
dzi samemu sobie, skłania go do 
wytężonej pracy, 

Gorączkowo dąży więc do zdoby 
cia wykształcenia, zwłaszcza tech- 
nicznego, Być inżynierem — to ma- 
rzenie najczęstsze. 

Studja w Rosji odznaczają się 
niebywałą wprost socjalizacją i u- 
bóstwem przedmiotów  teoretycz- 
nych. Jedną z najciekawszych cech 
sowieckiego systemu nauczania, 
jest połączenie praktyki z teorją. 
Student, przyswajając sobie zasób 
wiadomości książkowych, eksploa- 
tuje je niezwłocznie praktycznie. 
Miljonowe straty, wynikłe wskutek 
popsucia maszyn przez surowe Siły 
robocze, wynagradza zdobywanie 
doświadczonych pracowników. 

W pociągu bursz niemiecki czy- 
ta zazwyczaj „Uhu” „Das Maga 
zin” gazety. — student komunista 
przygotowuję się do egzaminu, pł- 
sze odezwy. Nie zapominajmy bo: 
wiem, że młody rosjanin każdą wol 
ną chwilę musi poświęcać pracy 
społecznej. 

"ak wygląda szkle do obrazu 
młodzieży rosyjskiej, który daje w 
swem studjum  („Młodież w Rosji 
sowieckiej”. 1933.) niemiec, wycho- 
wany w Rosji — Klaus Mehnert. 

Książka ta rzuca właściwe Świa- 
tlo na gigantyczną pracę proletar- 
jackiej Rosji, na kompletne zapar- 
cie się siebie w budowie nowego 
rorządku zgodnie z planem piati- 
letki, na maksymalny wysiłek ener 
gji. jaki wprost z trzewi dobywa 
każdy komunista. Antor zdaje się 
nie spostrzegać jednak „sprawnie” 


go napięcia nerwowego, a jeśli mó- 
wi o niej, to jako o dodatnim czyn- 
niku orgamizacyjnyw. 

Jakkolwiek maluje rozdźwięki 
między starszem społeczeństwem a 
młodszem, jakkolwiek z paru kart 
jego książki wyrywa się skarga 
rosyjskiego chłopa, któremu zabie- 
rają do kołchozu ostatnie cielątko 
(wieśniak w Rosji jest więcej przy- 
wiązany do inwentarza, niż do zie- 
mi) — Mehnert stoi zawsze po stro. 
nie młodej Sowdepji. 

A jednak książka ta nasuwa py- 
tanie. czy wysiłek ów będzie trwa- 
ły, czy eksploatowanie energji nie 
znuży wreszcie — dziś niestrudzo- 
nego jeszcze — pracownika? Czy 
etyka walczących na frontach go- 
spodarczych, etyka wsparta na o- 
fiarności i dyscyplinie nie załamie 
się! 

Sam autor tak charakteryzuje ro 
sjanina: 

— Jest to cechą natury rosjani- 
na, iż oddaje się nowym rzeczom z 
wielkim zapałem, lecz zainteresowa 
nie jego stygnie wkrótce, jak u 
dziecka, które odrzuca zabawkę i 
zwraca się ku innej, 

Przyznaje również, że w czasie 
drugiej swej bytności w Rosji za» 
uważył wiele zmian, Kompletna 
abnegacja elementarnych wygód ży 
ciowych nie odpowiada już inżynie 
rowi - proletarjnszowi, który pracą 
swą osiągnął dosyć wysokie upo- 
sażenie (wynagrodzenie uzależnio- 
no w Rosji od efektywnych rezulta 
tów pracy), nie wystarcza mu już 
prycza, czy, nawet tapczan, na któ- 
rym spał w jednym pokoju wraz z 
10 towarzyszami. Ożeniwszy się, 
nie cheęe kryć sie, jak dotychczas 


działającej G. P. P., nie odczuwać |ze swą miłością, lecz pragnie mieć 
koszmarnej atmosfery ustawiczne-|kącik dla siebie, jakąś choćby naj- socjalnego? 


mniejszą komórkę niewielkiego za» 
zwyczaj mieszkania komunalnego, 
a marzy, że dostanie lub wynajmie 
sobie własne mieszkanko, gdy bẹ- 
dzia zarabiał jeszcze więcej, w któ 
rem wraz z żoną i dziećmi mógłby 
żyć spokojnie. Kuchnia komunalna. 
w której myje się, ubiera, gotuje 
60 osób, nie odpowiada, dzisiaj wy- 
kształconemu  proletarjuszowi. Do 
przeszłości należą również kasy 
wspólne, do których składano do- 
chody, by potem czerpać z niej na 
swe potrzeby. Silniejsze jednostki 
bronią ustroju komuny, większość 
jednak pragnie mieć swoje grosze. 

Zaniepokojony systemem różniu 
wynagrodzenia, rodzącym dążenia 
egoistyczne, autor uspakaja się đe- 
klaracja młodego bolszewika: 

— Rozwijając wszelkie produk: 
cyjne siły, właśnie poprzez zasadę 
uwzględniania zasługi, osiągniemy 
tak olbrzymie spotęgowanie pro- 
dukcyjności, że pewnego dnia 
uwaiczymy okres braków wszelkie 
go rodzaju, w jakim znajdujemy 
się obecnie i wszystkiego mieć bę- 
dziemy w nadmiarze! Wtedy właś- 
nie odczujemy wpływ owych so- 
socjalistycznych form życia i pracy 
i siłą rzeczy przejdziemy na komu- 
nizm. 


Czyż przy zdobytym, chociażby 
nadludzką pracą, dobrobycie nie 
zblednie wielka idea komunistycz- 
na? Czy nie wyłoni się prędzej. 
niż się spodziewamy, społeczeń- 
stwo, w którem zapanuje wykszta] 
cony, młody chłop rosyjski z takim 
samym głodem zaspokojenia swycl: 
egojstycznych potrzeb i wygód ży- 
cia, z jakim zdobywał wiedzę i wy 
kształcenie — szczeble do zajma 
wanego dziś wysokiego stanowisk? 
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WIOSENNE NASTROJE 


(Feljeton rddiowy, transmitowany przez stację łódzką w dn. 9 kwietnia r. b.) 


Fragment poniższego feljetonu był już w ubiegłym roku dru- 
kowany w „Głosie Porannym”, Ponieważ jednak wiąże się on 
ściśle z całością, przetę został w dzisiejszym przedruku odczy- 


- tu zachowany, 


Gdy złote promienie słońca 
kąpią w swej radości kopuły 
pałaców i wierzchołek  wieżw 
Eiffla, gdy w lasku Buloń- 
skim pojawiają się pierwsze 
auta z poszukiwaczami roz- 
kosznych przygód, gdy uśmiech 
nięte buziaki midinetek przy- 
spieszają bicie serca, a bukie- 
cik konwalji zdobi co drugą 
klapę, czy bluzeczkę — wiedy 
jest wiosna w Paryżu. 


Gdy przed każdym domem 
czyha na przechodnia inny 
zapach t. zw. biologiczny, gdy 
na szpalłach dzienników poja- 
wiają się informacie o braku 
pieniędzy na uruchomienie ro- 
bót sezonowych. gdy przed gra 
dem i zimnym wichrem czło: 
wiek się chroni do chłodni wło 


skiej, gdy na ulicach  urywać 
zaczynają kieszenie nietylko 
wyglodniali żebracy, ale rów- 


nież wystrojane paniusie do- 
broczynne, gdy wiadomo już 
napewno, że letni sezon w 


przemyśle przepadł z kretesem, 
gdy wreszcie čoraz częściej mó 
wi się o tem, żę sytuacja po- 
prawi się na jesieni — wtedy 
jest wiosna w Łodzi. 

Na wiosne rozpoczynają się 
w pierwszym rzędzie roboty 
publiczne w parkach miejskich 
Ruch w krzakach i na trawni- 
kach wzmaga się z dnia na 
dzień i osiąga punkt kulmina- 
cvinv w końcu czerwca, Jeśli 
roboty są wykonywane wśród 
krzaków, to noszą nazwę krza- 
czastvch, Jeśli natomiast ma- 
ja miejsce pod  koronam: 
drzew, to nazywaią się koron- 
Ikowemi. Godzi sie zaznaczyć, 
że roboty te przeważnie są Wy- 
konywane dobrowolnie i bez- 
płatnie, a więc zupełnie nie 
obciążają budżetu miasta. Go 
ci amatorzy roboty w parkach 
publicznych zasadza, nieko- 
niecznie zawsze wydaje owo- 
ce. To jednak magistratu nle 
martwi, a raczej wprost prze- 
<iwnie. Dozorcy parków, wy 
czuwając w amałorach pracy 
na łonie natury groźną konku- 
rencję, przeszkadzaiją im, jak 
moga. Ale takim, co mogą, nic 
przeszkodzić nie może. 

W okresie wczesnej wiosny 
wybucha zazwyczaj istna epi- 
demja pokazów mody, podczas 
których krzywe panie podzi 
wiaja proste modele zagranicz- 
ne, natychmiast naśladowane 
przez nasze rodzime  mistrzy- 
nie, nietyle mody. ile wyzna- 
czania wysokich cen za niskie 
główki i krótkie talje. 

Nie należy jednak w związ- 
ku z tem patrzeć ponuro w 
przyszłość! 


Zanim się człowiek obejrzy, 
już niema wprawdzie pienię: 
dzy, ale zało żona ma  budkę, 
czy taalerz, na głowie, ma- 
quilage na twarzy, flamisol na 
grzbiecie. strzałki na łydkach 
t cezółna na słópkach, pakuje 
się i wyjeżdża, dając niezbity 
dowód, że dba o zdrowie, nie- 
tylko swoje, ale i męża. . 

Trochę gorzej sprawy się 
przedstawiają, gdy człowiek 
bvł ongiś lekkomvślny i dzi- 
siai ma rodzine w wieku szkol 
nym. W tych wypadkach wy- 
wczasy rodziny i urlop jej gło- 
wy zaczyna sie dopiero w koń- 
CU CZETWCA. Najpierw synek 
musi poznać równanie z jedną 


(Redakcja) 


niewiadomą, zanim tata będzie 
mógł porównać przez pozna- 
nie wielu niewiadomych. 


Wraz z rodzina opuszcza za 
zwyczaj miasto teściowa. Nie 
wiem, czy państwo znacie tę 
interesującą rozmówkę, jaka 
pewnego dnia toczyła się mię- 
dzy szefem i jego urzednikiem. 
Oto szef zwraca się do swego 
buchaltera z wyrzutem: 


— Panie Fipcikiewicz! Pan 
był wczoraj zwolniony z biura 
na pogrzeb teściowej, a tym- 
czasem dowiadnie się, że ona 
wogóle żyje 1 cieszy się najlep- 
szem zdrowiem, 

— Pan wybaczy, panie sze- 
fie! — odpowiada buchalter — 
Przecież ja wcale nie mówiłem 
że umarła. Powiedziałem tylko 
że chciałbym pójść jutro na 
pogrzeh teściowej! 


W związku z tą prawie, że 
autentyczną historyjka  zrozu- 
miecie chyba, że człowiek cie- 
szy się. gdy nadciąga wiosna. 

Ale niema w życiu sytuacji, 
rozwijających się  prostolinij- 
nie. Wraz z wiosną pojawia 
się na niebie chmura ołowiona 
w postaci historycznego pyta- 
nia: 

— Dokąd ma rodziną poje- 
chaąć? 


W głowie rodziny walczą 
najsprzeczniejsze uczucia. Do- 
brze byłoby jaknajdałej, gdzieś 
może nad morze, ale znowu 
tak dzisiaj modne wzgłędy bu- 
dżełowe przemawiają za jakąś 
bliższą okolicą. Dwa upomnie- 
nia w sprawie zaległych podał 
ków i jedna wizyta komornika 
decydują o wyborze. Rodzina 
pojedzie na wieś pod Łódź! 

— Ale dokąd? Dokąd?! 

Przedewszystkiem, żeby było 
sucho. Najstarsi ludzie twier- 
dzą, że gdzie sucho, tam zdro- 
wo. Może nie być ani śladu 
drzew, do najbliższego strumy- 
ka może być tak daleko, jak 
na Saharze do oazy, albo jak 
dla urzędnika państwowego od 
20-eg0 do 1-go, o orzeźwiają- 
cem, bałsamicznem powietrzu, 
nawet nikt nie myśli, a pod 
wzgledem cienia miejscowość 
może przypominać równik — 
aby tylko było sucho. 


Najstarsi również ludzie wie 
dzą, że w okolicach Łodzi su- 
cho jest głównie 1 przedewszyst 
kiem na Kirschenbergu. zwa- 
nym w mowie pospolitej Wi- 
śniową Górą. O ile rodzimy 
Baden - Baden, czyli t. zw. Be- 
doń, jest uzdrowiskiem, przesy: 
conem siarkowodorem,  będa- 
cem na całej swej przestrzeni 
otwartą łazienka dla błotnych 
kapieli naturalnych, od których 
się wykręcić niepodobna, o ty- 
le Wiśniowa Góra jest sucha. 
Już ta trąba piaszczysta, jaka 
towarzyszy barwnemu korowo- 
dowi resorek ze stacji Andrze- 
jów na miejsce przeznaczenia. 
jest zapowiedzią, że Kirschen- 
berg leży w tym samym klima 
cie, co pustynia Gobi. 


Sama miejscowość jest płasz 
czyzną, usianą latem leżakami, 
piernatami, hamakami ł stoli- 
kami do gry w karty. W lipcu 
trzeba siedzieć w pokoju, bo 
słońce operuje, fak w ateher 
filmowem. grożąc  śmiałkora 
porażeniem, Jeśli zgóry wiado: 


mo, że dzień będzie upalny, ta 
można o świcie zabrać trochę 
zapasów i wyruszyć z całodzien 
ną wycieczką do lasu. Przez 
ruchome piaski i dzikie, ze 
względu na ludność, 
dociera wreszcie strudzony wę 
drowiec do idealnie suchego 
lasku, w którym na drzewach, 
zamiast liści i gałęzi, widnieją 
pledy, marynarki i bluzeczki 
a za podszycie służą skorupk 
od jajek i stare, zaiłuszczone 
gazety, Ale to głupstwo, bo sił 
cho jest! Jak pieprz. proszę 
państwa! 


Człowiek posiada. jak wiade 
mo, genialne zdolności przysty 
sowywania się do warunków 
Dlatego też rodzina po dwucł 
tygodniach cznie się dobrze 
nawet na Wiśniowej Górze. —- 
Ale ta nieszczęśliwa głowal 


Ale sucho jest nietylko na 
Wiśniowej Górze, Sucho jest 
również na drodze, wiodącej 
do Aleksandrowa, Niektórzy lu 
dzie jeżdżą tam na wywczasyi 
kurację przymusowo. Ci miesz 


kają w Rochanówku.  Zazwy- 
czaj płaci za nich rodzina. 
Mniej groźni warjaci jeżdżą 


w 


— 


na wywczasy dobrowolnie 
sąsiedztwo i mieszkają, 
przepraszam bardzo! — w Ka- 
łach. Przytem nie rodzina za 
nich, a oni płacą za rodzinę. 
Nazwa miejscowości, nieco do- 
sadna, kryje w sobie sporą do- 
zę prawdy. Znam takich, któ- 
rzy z Kochanówki wracają już 
po miesiącu, bardzo często ule- 
czeni. Natomiast nie znam ta- 
kich, którzyby wracali ulecze- 
ni z Kał nawet po trzech mie- 
siącach. Są wśród nich chroni- 
cy, którzy mieszkają tam kilka 
lat z rzędu. Ci są nieuleczalni 
i prędzej czy później, zamiesz: 
kałą na stałe w sąsiedztwie. 


Kiedyś sucha była Ruda. Ale 
moda się zmieniła i Rudą prze- 
słano się interesować. Jednak 
szalone postępy techniki ondu 
lacyjnej i prądy zachodnio - e- 
uropejskie wróżą, że tylko pa- 
trzeć, jak Ruda znowu stanie 
się modna. 


Litanja byłaby niepełna, gdy 
byśmy nie wspomnieli o naj- 
modniejszej, bo podobno naj- 
suchszej dzisiaj miejscowości 
pod Łodzią, zwanej Kolumną. 


Tam jest rzeczywiście su- 
cho! Już na sam widok tej sty- 
lizowanej nie z grecka Kolum- 
ny człowiekowi w gardle za- 
sycha. Tumany piasku i kurzu 
mumifikują przybysza w ciągu 
kilku minut! 


Właściciele Kolumny odrazu 
zrozumieli, jakich będą mieli 
mieszkańców, wobec czego po- 
dzielili cały teren na odrutowa- 
ne klatki, Dzisiaj jest to wzo- 
rowo urządzony i imponująco 
obsyłany ogród zoologiczny. W 
odrutowanych klatkach uloko- 
wano najrozmaitsze gatunki i 
odmiany. Tutaj Elephant z żo- 
ną i małym, obok Walfisch z 
całą rodziną, a o krok dalej 
Tyger z teściową z domu Ló- 
we. Stworzono im nawet kom 
fort, o jakim w dżungli wiel- 
komiejskiej marzyć nie mogą. 
Powoli przyzwyczaili się do 
siebie i żyją w zgodzie. Zda 
rzają się nawet niezwykłe wy- 
padki symbiozy. Sam widzia- 
łem we wspólnej klatce Katza 
z Worobiejczykiem w najlep- 
szej komitywie, lub Wolfa z 
Sarna pod jednem drzewem w 
hamaku. czy wreszcie Prze- 
piórkę, flirtującą z Adlerem, 


odludzra | 


Kto nie zna z opisów, lub z 
kina, malowniczej sceny, jaką 
;przedstawia o pewnej porze do 
„by źródło, czy jeziorko w pusz- 
!ezy. Wszystkie stworzenia 
schodza się do życiodajnej wo- 
| dy. Taki właśnie malowniczy 
obraz przedstawia plaża w Ko 
lumnie. Warunki idealne! Wo- 
[dY akurat tyle, że dostaje do 
hrody, oczywiście jeśli w niej 
słanąć na głowie. W tej wo- 
dzie, przy której basen ŁKS-u 
jest co do obszaru morzem 
Czarnem, słoja ludzie po kost 
ki, jeden obok drugiego. tak. 
że żaden się, broń Boże, prze- 
wrócić nie może! Z tego wzgłę- 
|du, a jeszcze z wielu innych, 
! przypomina to masowy chrzest 
ludności w pierwszych wiekach 
naszej ery. Warunki cudowni* 
odpowiadają tęsknotom, Moż- 
na codziennie zażywać kapieli, 
nie kąpiąc się! 

Kołumna posiada również 
dancing. Urządzono go obok 
| pewnej, niezbędnej wprawdzie. 
ale niezbyt przyjemnej ubika- 
cji. Zapyłacie „Dlaczego? — 
Przecież możnaby dancing u- 
rządzić o kilkadziesiąt kroków 
dalej? Otóż o kilkadziesiąt kro 
| ków dalej stoi następna ubika- 
cja! I tak na eałem  terytor: 
jum! Rozumiecie sami, że ta 
rozbudowa w myśl zaleceń mi- 
nistra Składkowskiego stwa- 
rza specyficzne warunki respi- 
racyjne. I dlatego też w nie- 
dziele. gdy cała Łódź jedzie do 
Kolumny w goście, mądrzejsi 
letnicy uciekają do miasta, aby 
zaczerpnąć trochę Świeżego po 
wietrza! 


Tak w ogólnych  zarysach 
wygląda Kolumna! Ale sucho 
jest! Idealnie sucho! Nawet w 
kąpieli! 

Jeśli chodzi o suchość, ta 
właściwie możnaby wcale z 
Łodzi nie wyjeżdżać! Prze- 
cież w naszem mieście nawel 
w łożysku rodzimej rzeki i w 
„Źródliskach** niema ani śladu 
wody, I nic dziwnego! Od sze- 
regu lat panuje w polskim 
Manchesterze taka posucha na 
dobre interesy, na wesołość i 
radość życia, na zarobki, lub 
choćby tylko na widoki na 
przyszłość, że ludziska wyschli 
na wióry! Ale tradycja każe 
rodzinom wyjeżdżać latem na 
wilegjaturę, więc wyjeżdżają. 


Rozważyliśmy letniska pod- 
miejskie pod kątem widzenia 
jednego z najważniejszych wa 
runków, — suszy. Pozostaje 
jeszcze kilka słów powiedzieć 
o drugim kardynalnym wa- 
runku letniego mieszkania —- 
taniości. Tutaj jednak nie trze- 
ba się zupełnie zastanawiać. 
Mogę się z wami, kochani słu. 
chacze, podzielić rezultatem 
wieloletniego doświadczenia, ob 
serwacji i studjów. Otóż tanio 
jest wszędzie, gdzie mamy za: 
miar pojechać, natomiast dro 
go wszędzie, gdzie jedziemy. 


Wypsztycka płaciła w ze- 
szłym roku na Czarnieckiej 
Górze złotówkę za kubeł rybl 
Jedziemy na Czarniecką Górę! 
Okazuje się. że widocznie był 
ostatnio jakiś pomór na ryby, 
bo w tym roku nawet Karp 
nie przyjechał i ryby na lekar- 
stwo nie dostać! 


Słomczyńscy mieszkali ze- 
szłego roku w Glinnikach w 
pensjonacie po 5 złotych dzien- 
nie od dorosłej osoby i dwa 
złote od dziecka. Ale widocz- 
nie ten pensjonat został zli 


kwidowanv, bo teraz kosztuje 
najmniej 9 złotych dziennie * 
a dzieci od lat pięciu są w 
cenniku usamodzielnione. 

O tem, że nabiał i jarzyny 
na kkażdem letnisku są droższe 
niż w Łodzi, bo je trzeba z mia 
sła sprowadzać — wie już chy- 
ba każdy z własnego doświad- 
czenia. A zapas owoców <o 
tydzień głowa rodziny przy- 
wozić musi z Łodzi. 

Ale mimo wszystko wiosna 
jest piękna! Przyjemności cze- 
kaja na biednego obywatela 
nietylko na letnisku. Można 
pozostać w Łodzi i tu spędzać 
czas uroczo, Tylko patrzeć, jak 
zaczniemy chodzić do Heleno- 
wa, by spotykać starych znajo- 
wych. Większość ich znajduje 
się tam za drucianemi siatka- 
mi. Jedni graja w tenisa, a 0- 
bok inni chetnie sie pokrzepia- 
ja jakimś przyniesionym im 
cukierkiem, czy innym smako- 
łykiem, Jednooki slruś, tem 
się różniący od doglądającego 
go stróża, że również nie ma 
ani śladu upierzenia, melan- 
choliinem spojrzeniem z ukosa 
daje do zrozumienia, że zjadł- 
bv byle co, chociaż kamień. by 
jakoś oszukać żołądek! Jest 
w tych pragnieniach tak nam 
bliski, taki ludzki i łódzki! 

Na moście, łączącym ogro- 
dy, a przerzuconym przez 
kanał, przykryty dla przyzwo- 
itości suchotniczem dzikiem 
winem, uderzy nas charakte- 
rystyczny zapach, jako żywa 
przypominający śródmieście. 
Przejdziemy obok sadzawki. 
na której widok z rozrzewnie 
niem wspomnimy przedwojen- 
ny,  nieskanalizowany ryn- 
sztok po burzy. Kilkanaście 
schodów i już wita nas krasno- 
ludek, któremu z parasola ście 
ka czasami godzinami obficie 
herbata, czy jakaś inna bron- 
zowa ciecz nieznanego składu i 
pochodzenia. Usiłowano mi kie 
dyś wmówić, że to jest woda. 
Ale nie byłem już wtedy dziec- 
kiem i nie dałem się nabrać! 
Dlatego też zawsze to urządze- 
nie nazywam fontanną, unika- 
jąc rozmyślnie polskiej na- 
zwy „wodotrysk*. Dokoła þa- 
senu tej fontanny, przypomi- 
nającego zawartością swego 
imiennika z sypialni, leżą pięk 
ne muszle, które możną przy- 
łożyć do ucha i pochwycić, jak 
pięknie i czysto gra dalekie 
morze, Natomiast bez muszli 
słychać wyraźnie, jak brzydko 
i fałszywie gra bliska  orkie- 
stra. — 

Na zakończenie mleczamia. 
Człowiek w niej całemi godził- 
nami daremnie czeka na col 
do zjedzenia, co mu nasuwa re- 


fleksje na temat sytuacji w 
Łodzi. 
Możnaby jeszcze wiele in- 


nych interesujących oaz na te- 
nie Łodzi opisać, wywołują- 
cych rozrzewnienie. W każdym 
razie wiosna jest piękna i spra 
wia, że nawet komomik ma 
łzę w oku, gdy zabiera ostatnią 
szafę na pokrycie jednego æ 
podatków, których nazw czło- 
wiek, szczególnie - w nastroju 
wiosennym, w żaden sposób 
spamiętać nie może! 

A gdybyście, mimo wszystko, 
mieli czarne myśli i watpili w 
poprawę na jesieni, *%0 pamię- 
tajcie, że tylko patrzeć, jak mri- 
nie rok, przyjdzie +owa wios- 
na a wraz z nią radosna na- 
dzieja, że na jesieni sie praw- 
dopodobnie napewno poprawi 


